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Kam panja szk o ln a  na G . Śląsku rozpoczęta!
Niemieckie zakusy na polską dziatwą

Katowice, 20 kwietnia.
Na całym Górnym Śląsku rozpoczęła 

Hę doroczna kampania o  zapisywanie 
dzieci do szkół w  roku bieżącym.

Niemcy rozwinęli szczególnie w y­
datną propagandę za zapisywaniem 
dzieci do szkół mniejszościowych nie­
mieckich. Nietylko pilnują swoich, lecz 
starają się wpływać ] na Polaków, by

W ybite szyb y
W A RSZAW A , 19 4. (tel. wl. G)

P rasa  żydow ska donosi, że w M iędzy­
lesia pod W a rsza w ą  dokonano wybi* 
c ia  szyb w sklepach i m ieszkaniach Ży­
dowskich- Poszkodow anych zostało 
3 kupców  żydow skich. Do M iędzylesia 
w ysłano z W a rsza w y  specjalne od­
działy policji-

Mastek zabiega 
o przedłużenie urlopu

W A R SZ a WA, 19- i  (tel. wł. G)
O brońcy b. więźnia brzeskiego posra 
M astka zwrócili się do w ładz z prośbą 
o przedłużenie urlopu zdrow otnego na 
dalsze dwa miesiące- W ładze m ają  u* 
dzielić odpowiedzi w tej spraw ie w  so­
botę-

Z  P aństw . Rady Zdrow ia
W A RSZAW A, 19- 4. (tel. wł- G)

JO kwietnia odbędzić się w  M inister­
stwie opieki społecznej posiedzenie 
Państw ow ej R ady  Zdrow ia. Na po* 
rząd k u  obrad  znajdują się p ro jek ty  
ustaw  o opiece nad osobami psychicz­
nie chorem i oraz o celach leczniczych.

Budowa bocznicy kolej, 
do Druskiennik

W ARSZAW A’, 19- ‘4. (tel- wł- G)
R ozpoczęta zosta ła  już budowa odnogi 
kolejow ej D orzecze w  k ierunku D rus­
kiennik. B udow a przeprow adzana jest 
z funduszów  państw ow ych. D w orzec 
k o le jo w y  stanie w odległości 1 km- od 
uzdrow iska. O dnoga kolejow a m a być 
w ykonana na  dzień 1 w rześnia.

Za bó jstw o  pod Duojeckiem
Przemyśl, 20 kwietnia.

W e wsi Drohobyczem pod Dubie- 
fkiem doszło wczoraj do bójki między 
młodymi parobkami Janem Kobą, a Pio­
trem Patychem . Patych, który  posługi­
wał się kołem, zdzielił nim tak siin.e 
Kobę, że ten padł nieprzytomny na zie­
mię i w  przeciągu paru godzin zmarł. 
Zabójcę odstawiono do przemyskiego 
więzienia.

Z  pow odu za ta rg u  
z  profesorem

Przemyśl, 20 kwietnia.
Uczeń VII kl. fim n. im. Słowackiego 

tańcusiki popełń1! samobójstwo przez 
rzucenie się pod pociąg. Mówią, że był 
to  w vnik zatargu z jednym z nauczy­
cie!!. Jak się dowiadujemy, Kuratorium 
lwowskie wszczęło w  tej sprawie do­
chodzenia.

wysyłali dzieci sw e do szkół niemiec­
kich, ofiarując im zato zapomogi w az  
pracę w swoich przedsiębiorstwach. 

Społeczeństwo polskie podejmuje z

tern walkę, lecz niezawsze posiada 
środki na przeciwdziałanie akcji prowa­
dzone] przedewszystkie] przez ,,Voiks- 
bund“.

Odebranie prawa publiczności
za s łu żo n e j s zk o le

W ARSZAW A. 19. 4- (tel- wł. Q) 
M inisterstw o O św iaty  nagle w ciąg ', 
roku  szkolnego odebrało praw o publi­
czności gim nazjum  żeńskiem u w W a r­
szawie im. Emilji P latter-

Gim nazjum  to, istniejące od lat 51, 
□Ją bardzo  piękne k a r ty  w dziejach 
polskiego szkolnictw a prywatnego- — 
W  chwili pow itan ia  P ań stw a Polskie­
go o trzym ało  praw o publiczności i i r  
chodziło stale za jedną z najlepszych 
szkół żeńskich w kraju .

Powodem  odebrania praw a publicz­

ności m ają być podobno zajścia, jakie 
się rozegra ły  19 m arca na akadem ii 
imieninowej.

F a k t odebrania praw a publiczności 
postawił uczenice szkoły w sytuacji 
niezm iernie ciężkiej, zw łaszcza te, 
k tó re  za sześć tygodni m ają zdaw ać 
m aturę. B ęaą one zdaw ać m atu rę  ja ­
ko eksternistk i w gim nazjum  państwo* 
wem  zam iast z czterech z dziewięciu 
przedm iotów, przed obcem gronem  
profesorow-

P og rze b ofiar katastrofy 
samochodowej pod Radomiem

WARSZAWA, 19. 4. (PAT). Dziś o 
godz. 11.30 po nabożeństwie żałubnem 
w kościele św. Karola Boromeusza, od- 
prawicnem przez ks. biskupa Gawlinę, 
odbył się pogrz-rb sp Emila Rueckera, 
zart. naczelnika wydziału prasowego M. 
S. Z i jego małżonki śp. M a‘ii z Łubień­
skich Rueckerowej, zmarłych tragicz­
nie w katastrofie samochodowej pod 
Radomiem. W  uroczystościach żałob­
nych wzięli udział oprócz rodzin zm ar­
łych, ministrowie, wyżsi urzędnicy M. 
S. Z., naczelnik wydziału prasowego 
Przesmycki, wyżsi urzędnicy prezy­
dium Rady Ministrów, przedstawiciele 
PAT, Związku Dziennikarzy Rzplitej, 
oraz przyjaciele zmarłych, a ponadto 
liczni przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego i klub prasy zagranicznej. 
Nad otw artą mogitą wygłosili przemó­
wienia naczelnik wydziału prasowego 
M. S. Z. Przesmycki, imieniem Związku 
dziennikarzy Rzplitej red. Ścieżyński, 
oraz w  imieniu Klubu prasy zagranicz­
ne jred Sunter.

Sensacyjne- kradzieże w» pociągach
na Itaji W a rs za w a  -  L w ó w

Lwów, 20 kwietnia, 
(s.) P rzed kilku dniami pospiesznym 

pociągiem nocnym na linji W arszaw a— 
Lwów w przedziale I klasy zdążał do 
Lwowa jeden z najwyższych wojsko­
wych na terenie Małopolski Wschod­
niej. Po pewnym czasie pasażer ułożył 
się do snu, przyczem drzwi zamknął od 
wewnątrz. Gdy się po paru godzinach 
przebudził stwierdził, że brak mu port­
felu z dokumentami i gotówką.

szukiwania nie dały rezultatu.
W  kilka dni później rym samym po­

ciągiem w przedziale II klasy w racały 
w tow arzystw ie oficera trzy żony puł­
kowników do Lwowa. Po zakomuniko­
waniu sobie ostatnich szlagierów modv, 
plotek o wizytach warsz. i nowościach 
sezonu ułożyły się panie do snu, zam­
knąwszy drzwi od wewnątrz. A gdy się 
przebudziły, zauw ażyły brak u jednej 
z pań zarękawka, gotówki i sporo dro-

Zarządzony natychm iast pościg i po- | blazgów. Na w szczęty alarm i po-szuki-

Sanacyjny koncept przedwyborczy

| wania znaleziono zarękawek w  pewne.-rt 
I dyskretnem  miejscu, ale bez gotówki. 

Na tej samej linji i w tym samym po­
ciągu okradziony został w  podobny spo­
sób zdążający do Lwowa adw. J. 
Bach. Kradzieże mają miejsce przeważ,- 
nie pomiędzy Rozwadow em a Lwowem. 
Zachodzi podejrzenie, że złodziej kole­
jowy uzbrojony w kleszcze i dłutka 
otwiera przedziały 1 stosuje jakiś śro­
dek nasenny.

Chcemy wierzyć, że władze śledcze 
zajmą się tym „sypialnianym“ ptasz­
kiem i uwolnią nocny pociąg pośpieszny 
Lwów—W arszaw a oa tego rodzaju spe­
cjalistów.

W  \R SZ A W A , 19- 4. (teł- wł. G) 
Z Łodzi donoszą, iż BB- zamówiło 
■wszystkie duże sale dla swoich wieców 
i zebrań przedw yborczych T ym  kosz­
tow nym  sposobem chce BB. uniemoż* 
liwić opozycji odbywanie aużycli ze­
brań przedw yborczych do ra d y  miej* 
skicj*

W ARSZAW A’, 19- 4. (tel- wł- G) 
W  w ydzielonych m iastach wojew&dz*

tw a  w arszaw skiego  zostah już m iano­
wani przew odniczący generalnych ku* 
misji w yborczych. W  Płocku przew od­
niczącym  kom isji m ianow any  został 
re jen t Luksenburg, we W łocław ku sę* 
dzia Dorsz, w Ż yrardow ie d y rek to r 
gim nazjum  Dobrowolski- W  ostatnich 
dniach rozeszły  się pogłoski, że wy­
b o ry  do rad y  m iejskiej w W arszaw ie 
odbędą się w drugiej połow ie czerwca-

Przed nominacjami w sądownictwie
Lwów, 20 kwietnia.

Ja k  już donosiliśm y, w P rezydjum  
R ady  M inistrów  znajdują] się wniosk- 
p- M inistra sprawiedliwości w  sprawie 
około 200 nom inacyj na stanow iskach 
sądow ych. W śród tych nom inacyj 
znaiduią się też m u n o w an ia  szeregu 
sędziów z terenu lwowskiego Sądu
apelacyjnego-

N a podstaw ie przedłożonych wnio­
sków, w iceprezesam i Sądu apelacyjne­
go we Lw ow ie będą m ianow ani ss. ap- 
dr. M arkiewicz i dr- Żarski.

Sędziami Sądu apelacyjnego będą 
m ianow ani ss. okr-: M edyński, J a g o ­
dziński, dr. Bloch, dr- B arth , Szuli- 
sław ski, W itoszyńsk i — w szyscy  ze 
Lwowa, M ironow icz z  C zortkow a.

Obuchowicz z Kołomyi, Chmielewski 
ze S tanisław ow a. K uczera z Sam bora, 
Ja ro szy ń sk i z Lublina, adw okat Ar* 
m iński z W arszaw y  i dr- Januszew ski, 
sędzia śledczy dla spraw  w yjątkow ego 
znaczenia w e Lwowie- 

P rezesem  Sadu okręgow ego w  P rze  
m yślu m a być m ianow any dr- Pro- 
chazka. p rokurator.

W iceprezesam i Sądu okr- we L w o­
wie m aia zostać  p d . s - anel- Malicki, dr. 
D ecowski, kier. S ą d u G r-  m iejsk. we 
Lwowie, w Złoczowie s. nkr- we 
Lwowie M łynarski, \v C zo-tkow ie s. 
okr. w e Lwowie Tertil, w Sanoku dr- 
OpoSkt. s. o k ;. w S try ju  i Fried 
s. ok r.' w Przem yślu, w Tarnopolu 
G ostkow ski s- okr. .w Tarnopolu .

Dokoła zabójstw a Prince‘ a
TARYŻ, K‘. 4. (PAT). D dś ponownie 

rozpatrywano sprawę wypuszczenia na 
prowizoryczną wolność domniemanych 
morderców Prince‘a. Sąd zadecydował 
zatrzym ać ich jeszcze do 3 maja w wię­
zieniu. Decyzja ta jest uważana przez 
obrońcę, adw. Moro-Giafferi, za pewien 
sukces, gdyż normalnie w takich ra ­
zach przedłuża się więzienie o caiy 
miesiąc. W  czasie rozpraw y prokurator 
oświadczył, że w ierzy w  alibi Carbon- 
ne‘a, ale ma duże wątpliwości co do 
alibi pozostałych dwóch oskarżonych.

Na szkoły polskie, 
D om » Ludow e i T- S. L .
Pamiętajmy, że dzień Trzeciego Ma­

ja jest dniem wielkiej propagandy oświa­
towej, że na naszych kresach muszą 
w szyscy Polacy być świadomi swoich 
obowiązków wobec Państw a i Narodu. 
Stać się to może tylko przez powszech­
ną oświatę. Nie szczędźmy w dniu 
Trzeciego Maja na polskie szkoły, Do­
my Ludowe i całą pracę T. S. L. ofiar 
nego jrosza. k tóry  częstokroć w j daje­
m y na rzeczy mniej potrzebne.
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Nie metody, lecz Idee i cele
Kola sanacyjne podejmują od dłuż­

szego czasu staranne zabiegi, aby ■w 
umysłach społeczeństwa doprowadzić 
do rozróżnienia między faszyzmem, a 
narodowym socjalizmem, przyczem :i- 
silnie się w  tych kolach pragnie, żeby 
opinja publiczna wiązała faszyzm z obo­
zem rządzącym  w Polsce. Cel tych z i-  
biegow łatwo odgadnąć: zarówno z fa­
szyzmem, jak i z hitleryzmem łączy się 
dzis pewien znaczny prąd popularności, 
Otaczającej pochód idei narodowej, któ­
rej obfe wymienione metody rządzenia 
służą. Koła sanacyjne jednak sądzą, że 
umysły niekrytyczne nie odróżniając 
treści od formy gotowe będą otoczyć 
też popularnością kierunek, który me 
będzie w-yrazem idei narodowej, ale któ­
ry. nada soDie pozory faszyzmu pod 
względem formy. Nie mogą zaś te koła 
przyznawać się zbyt bardzo nawet pod 
względem formy, do narodowego socja­
lizmu, gdyż w tedy w  całej rozciągłości 
staje kwestja żydowska, bardzo dla nich 
nie mila.

Na naszych łamach zawsze broni'i- 
śmy tezy, że o ile chodzi o charakter 
danego kierunku, to rozstrzyga przede- 
wszystkiem treść w yznawanych prze­
zeń idei, jeśli zaś chodzi o ocenę kie­
runku, których już zdobył i sprawnie 
władzę, to miarodajne są jego cele i 
czyny. I w tym względzie właśnie na­
suwają s:ę bardzo charakterystyczne 
przykłady, które pragniemy omówić

We W łoszech i we Francji w ce:u 
zrównoważenia budżetu ujawniła się 
konieczność dużych oszczędności. Osz­
czędności te musiały też dotknąć pensyj 
k wynagrodzeń urzędników, komba­
tantów I Inwalidów wojennych.

Francja i W łochy posiadają inne u 
stroje państwowe. W jednem i drugiem 
państwie jednak w  tej chwil' rządy ma­
ją 'charakter narodowy. Jak tedy postą­
piono w obu tych państwach wooec ko­
nieczności obniżek pensyj urzędni­
czych?

Oióz we Francji najpierw obniżane 
zostary dobrowolnie pensje ministrów 
a 15 procent. Następnie w yszły  dekrety 
dotyczące pensyj urzędników i pracow ­
ników państwowych. Przewidziane w 
nich obniżki pensyj wahają się od 5 do 10 
procentów, zależnie od stoonia w ynagro­
dzenia. 'Wreszcie obniżono renty b. kom­
batantów na 3 proc., to ostatnie posu­
nięcie uczynione zostało za dobrowolna 
zgodą b. kombatantów.

W e W łoszech oszczędności na pen­
sjach sięgnęły głębiej, ale też i skala 
obuiżek jest szersza: ministrom bowiem 
obni/jno  pensje o 20 proc., a urzędnikom 
zależnie od wynagrodzenia o 6 do 12 
prooem.

Potrzeba; większych oszczędności we 
Włoszech m'ż we Francji nie jest też 
bez przyczyny. Wc Francji nieostroż­
ność w  gospodarce finansowej państwa 
trw ała tylko okres 18-to miesięczny

rządów kartelu lewicowego, we Wł>- 
szech radosna twórczość, .ozw ijała się 
dłużej.

Ale w  tej chwili nie na tę ostatnią 
lóżnicę chcemy położyć nacisk. Chcemy

ją mianowicie wyrazre w  pytaniu, czy 
wszędzie przy obniżce pensyj obejmo­
w ała ona w szystkie kategorie \ czy  
wszędzie trzymano się skali obniżania 
pensyj wedle wysokości wynagrodzeń,

jak to postąpiono w e Francji i w e W ło­
szech.

W  oapowiedzi na powyższe pytanie 
mieści się też odpowiedź, czy można 
kierunki ideowo - polityczne oceniać 
weale ich metody i zewnętrznych pj- 
zorów, czy ćeż trzeba brać przedewszy- 
stkiem pod uwagę ich idee przewodnie 
i cele? Ś.

O B E C N A  R Z E C Z Y W I S T O Ś Ć
W  pom ieszczonym  pized paru dnia* 

mi artyku le pt- ,.To. co najw ażniejsze" 
sp row adza au to r W . T. problem  człcr 
w ieka i jego etyki do zagadnień naj* 
głębszych- T rzeba p rzyznać  zupełną 
racje wywodom  tam  naprow adzonym  
— ale przyznaw szy  ją  należy jeszcze 
oświetlić przyczynę dlaczego tak jest, 
aby tern łatwiej podjąć w alk ę  z istot* 
nem  złem  dla naszej przyszłości.

E ty k a  stanow iąca w artość  samo 
dla siebie ' jest norm ą postępowania 
człow ieka i drogi ludzkie w dużej mie* 
rze .zależa  od tego czy wartości etycz 
ne ich postępowania ’ sa należycie 
kontro low ane czy  też uchodzą mimo 
uwagi społeczeństwa. Sam  człow iek 
może być zły  lub dobry z natury , mo* 
że się zm ienić na  lepsze lub gorsze, 
jest bowiem podatny  na wpłvw v swe* 
go otoczenia i akom oduje się do nie* 
go- A b\ on zatem  nie wykroczy} — 
musi całe jego otoczenie mieć wpojone 
głęboko zasady. Na wsi, gdzie ludzie 
żyli zdała  od policji, od sadu, nawet 
kościoła rządziła  omnja wsi, oparta  
na budowie etycznej. Cała wieś wie­
działa dokładnie o spraw ach każdego 
m ieszkańca i piętnowała każde wy* 
kroczenie. Z człowiekiem jest zresztą  
bardzo  podobnie jak z zorganizow aną 
po am erykańsku  p racą: nie potrzeba 
nadstaw nika ani padpędzacza- gdyż

praca sam a w ym aga swej kolejności 
w ykonania i wym ierzonego na to 
czasu. Podobnie zatem  m a się czecz 
z człow iekiem  i jego etycznem  postę­
powaniem. Jeżeli czyn karygodny  nie 
zostaje z m iejsca napiętnow any i ucho 
dzi — łatw iej rodzi się drugi, trzeci, 
dzesiąty  i setny- Społeczeństw o m a 
klucz tej sy tuacji zupełnie w sw0im 
ręku.

W  społeczeństwie zaś naszem  za* 
n ik a  coraz bardziej zm ysł k ry ty czn y  
i zan ika odw aga cyw ilna - napiętnow a­
nia czynów w idocznie zł^ch  Zdoby­
w am y się jeszcze na pom stow anie,,na 
ucho ‘, pńiszeptem  rozpraw iam y o 

różnego rodzaju w ykroczeniach, o* 
g’adajac się p rzy  tem  ostrożnie czy  
jakaś c z a jk a  niew idka nie podsłuchu­
je naszych zwierzeń- Pędzim y jak ieś 
życie niezdrowo zakonspirow ane i 
dziękj tem u szerzy  się zlo etyczne i 
szerzy  się konspiracja- Jeśli w iem v 
mniej więcei dokładnie, co robią ofi­
cjalne czynniki — to nie w iem y zupel 
nie, że poza temi oficjąlnemi osobami 
k ry ją  sję rozkazy  i polecenia u tajo ­
nych sił. w yciskających s«'o]e Piętko 
tla puPiicznem naszem  życiu. Te u k ry ­
te a zatem  nieodpowiedzialne siłv go 
tują nam  srom otna przvszłość, a my 
dalej pćłszeptem  narzekam y. C zas i 
to czas najw yższy  w ygłaszać głośno

swoja opinję, czas najw yższy piętno­
wać każdy czyn karygodny , a pod­
kreślać  za le ty  b ezw zg lęd u  ma' to czy 
na  k arę  lub pochw ałę zasługuje taki 
czy  inny pan, z tego czy innego ugru­
pow ania społecznego. O pinia publicz­
na musi się dom agać w yjaw ienia 
spraw ców  w każdej m alw ersacji, m u­
si dociekać do tych tajem niczych i u* 
k ry ty ch  sprężyn i w ydobyw ać je ha 
św jatło  dzienne, aby rzucić na nie 
blask pra wdy i św iatła. Nie wolno nam  
w  powolności sw ojej zaprzepaszczać 
naszego jutra, nie wolno f ry m arczyć 
tem, co zdobyliśm y, aby dzieciom od­
dać uszczuplony sk a rb —bo zaw isł nad 

naszem  pokoleniem  nieubłagany i 
s traszn y  osaa  historii. Jeśli drży-my 
przed obecna chw ilą, jakżeż w ięcej 
lęKać w inniśm y się p ized  sądem  ju tra  
k tóre p rzekaże Je w iekom  całym .

Człowiek musi byC etyczny , a b /  
m u to ułatw ić m usim y w yjaw ić 
w szystko  to. c o . sk ry te , dotrzeć do 
sedna rzeczy  i sądzić ludzi i 
rzeczy  w łaściw em  je nazywa* 
jąc imieniem. Tego w ym aga od nas 
polne g ro zy  i lękie-.n przejm ujące j ’i* 
tio , abyśm y nie w y rz u c a li  sam i so­
bie no niewczasie, że nie m ieliśm y od­
wagi podnieść głosu wówczas, gdy był 
n a  to czas­

i e  PRAW DZIC

ZY D ZI A  W YB O R Y M IEJSKIE
Dr. R ozm arin  w skazu je  w „Momen 

cie‘‘ na pesym izm ; k tó ry  ogarnął Ży­
dów:

— N iem a w ątp liw ości że juz aaw no  
m y, Żydzi, n ie  przeżyw aliśm y tych  n a . 
szych św ią t w  tak ciężkiej atm osferze. I 
nie n a leży  dziw ić sie: w szystk ie  katastro­
fy, które Ostatnio przeżyliśm y, w yw arły  
swój w pływ . K iedyśm y w czasie św iąt za-

I stan aw id li się  nad tem , co nas spotkało w 
’ ostatnim  roku (A. H itler objął w ładze w  

1933 r. — przyp.) ogarnęło nas przeraże­
nie."

Pesym izm  dla by tu  w diasporze 
jest niebezpieczny:

—  W  jakąkolw iek  stronę zw rócim y  
się,' karm ią n as pesym istycznem i proroc-

| tw am i i na czas przyszły. My, Żydzi, n ie  
p w inn iśm y poddaw ać się tym  n astro ­

j o m  i m ożliw ie najprędzej otrząsnąć się  
z nich , bow iem  ta pesym istyczna  atm os­
fera itanowi dla nas, być m oże n ajw ięk -  
sz“ -niebezpieczeństw o w. naszem  życiu  
w diasporze w  ostatn ich  czasach."

A utor podkreśla apatję żydow ską 
w sprawie akcj- p rzygotow aw czej do 
wyborów do rad  m iejskich w  woje­
wództw ach środkow ych i w schodnich:

,.— Na co oczekuje się i jak d ługo bę­
dzie'Się z tą pracą ociągało? I znów  w in ­
na jesl apatja  wśród Żydów, bow iem  nie  
m ożem y sobie przedstaw ić, aby bez prze­
n ik n ięcia  się tom  zn iechęcen iem  ludność  
żydow ska odn iosła  się tak chłodno i oLo-

Apolinary H artg las porusza w  
,,Hajncie‘‘ pytanie, dlaczego Żydom nie 
wolno przerw ać bojkotu Niemiec.

Żydzi w Polsce m usza bojkotow ać 
Niemcy, aov nie dopuścić do trium fu 
idei zw ierzchnictw a narodow ego lud­
ności rdzennej:

„— Jeżeli my. Żydzi polscy, n ie  p ow ie­
m y 'b o jk o t — h itlero w sk o -p rzec iw ży d jw . 
sk ie  zasady zatryu m fują  i to n ie ty lk o  w  
N iem czech, lecz w szędzie, gdizie są  Żydzi 
i gdzie is tn ie ją  judofobi, bow iem  okaże 
się, że jesteśm y bezsiln i i bez m ożności 
obrony sw ego bytu  i sw ego honuru."

Hitler podw ażył m oralnie Żydostw o 
w  całym  świecie-

— Du przyczyn politycznych , pobu­

dzających do dalszego bojkotu, na leży  do­
dać — m oralną. M ianow icie h itlerow cy  i 
hitleryzm  lekcew ażą nas, traktują  n as ja ­
ko p ołow icznych  ludzi, jako rodzaj m ałp. 
H itleryzm  n a s, jako ludzi, pon iży ł, jako  
obyw ateli —  obrabow ał naszych braci w  
N iem czech z ich  praw , pi-zyczem zaleca  
aby to sam o u czyn iły  inne państw a."

Jeżeli Żydzi p rze rw ą  bojkot Niemiec 
u trącą jeszcze wiecej swój au tory te t, 
niż dotąd go utracili *

,,— Jeżeli z pobudek ekon om iczno-p ry . 
w atnych  bojkot przerw iem y, p otw ierdzi­
my, że H itler  m a  recję , iż jesteśm y  n iższą  
rasą, n ie posiadającą, poczucia  godności, 
że naieży n a s traktow ać jako połow icz­
nych ludzi. I tak n as później będą w szę­
dzie traktowali.*1

jętn ie  do zbliżających się  w yborów  ao  ‘ 
rad m iejsk ich , których w ynik  m oże być 
decydującym  d la  jej losu  “

Autor naw oływ ał swego czasu i 
naw ołuje do jednolitego frontu żydów*
skiego:

,,— W yk aza liśm y w ów czas i p O k re­
ś liliśm y , że w obecnych w arunkach  jest 
k w estją  bytu  w ytw orzen ie zjednoczonego  
frontu żydow skiego."

Pomim o, że sporo czasu stracono, 
należy przystąp ić do akcji wyborczej'

, — N iech b ęd zie ,p rzyśp ieszon a  praca, 
u ile  je m ożna prow adzić. T ego w ym aga  
■od w szystk ich  szczerych i pow ażnych dzia  
laczów  su m ien ie każdego Żyda, a w szcze­
gólności su m ien ie  ogołu żydow sk iego  w 
Polsce."

JA K  S I E  ŻYDOM POWODZI
p- .Fojge} (,,Neiman“) z okazji świę­

ta  Pesach, czyij symbolu zw ycięstw a 
zydostw a nad  iian rdami rdzennem i. o- 
m aw ia w „H ajncie“ sy tuację  ż y d o s tu a  
w poszczególnych krajach:

,. Polska. — . Ż yjem y ty lko  w edług  
kalendarza r. 1934. F ak tyczn ie znajduje, 
m y się w  okresie w cześn iejszym  o sto  
lal. Trzeba jeszcze upom inać się o proste  
rów noupraw nienie. P jzatem  i we w ła s ­
nych szeregach m u sim y w alczyć o e- 
świaię"-.

.W, Rosji Źy dzi obecnie przeżywają

raki sam  okres, jak  Żydzi we F rancji 
w okresie po rewolucji 1789 r.:

, — P raw a ży-dowskie są  całkow ite. E« 
nergja, dotąd ham ow an a w yb u ch a  z  ca­
łą  s ilą . To n ić iest w ypadek, że Żydzi 
uczestn iczą  n aw et w w ypraw ach do bie­
guna północnego. A le  tak sam o, jak w 
czasach em ancypacji, u zyskuje się  to za  
cenę zrzeczenia się  sw ojej w łaściw ości — 
roligijnej i narodowej".

W  Niemczech:
.,— Tam  już n ie  jest średniow iecze. 

Tam  Żydostw o -zostało przesunięte do 
czasów  starożytn ych , H itler  moźB być

| porów nany d> Faraon®, do T ytusa, do  
i Nerona. T oczy s ię  w a lk a  o w yniszczen ie  
{ J  j korzeni."

W  Ameryce żydostw o  czuje się 
wspaniale:

, r -  R zadko k iedy  Ż ydostw o ] 'osiadło 
w ja k im ś kraju tak dużo m ateria lnych  
bogactw  i duchow ego w pływ u . Jest tak, 
jakby Ż 'd z i przeżyw ali tam  jeszcze  raz 
,.okres h iszpańsk i"  w  czasach n a jw ięk ­
szego rozkw itu".

la k  sobie rozw aża sytuację żyder 
stw a w świecie p isarz  żydow ski_w  
święto P esach .

W śr6dwydć” vnictw
,,W iadom ości Turystyczne** N ow y n u ­

m er jedynego naszego fachow ego d w u ty­
godn ika  pośw ięcony je s i bolączkom  p o l­
sk iej tu rystyk i, która nabierają  tam  w ięk ­
szego znaczen ia , że znajdu jem y się  na 
progu now ego sezonu. 'W licznych, artyk u­
łach i in form acjach redakcja  daje czytel­
n ikow i w ie le  in teresu jącego  m aterja łu  i 
ośw ietla  k ilk a  ciekaw ych  zagadnień , jak 
spraw ę tanich  sam ochodów  dla tu rystyk i, 
udzia łu  kolei w ruchu turystycznj m, spe­
cja ln ie  in teresu jące ośw ietlan ie  problem u  
w ycieczek  z P olsk i do R osji Sow , etc. Ż y. 
w y i in teresu jący  fe ljeton  ; im ieśc ił w o .  
m aw ian ym  num erze dr. J. Ż abiński, dy­
rektor w arszaw sk iego  ogrodu zoologiczne­
go. Nurne* ozdobiony je s t k ilku  dąbrem i 
ilu stracjam i, A dres redakcji: W arszaw a. 
W ilcza  6.

U k a ja ł się  Nr. 8-m y organu  oficja ln ego  
LOPP., dw utygodn ik  „LOT i O.P.l ..G.. 
P olsk i"  T reść num eru: 1) Prz-^d w -tlnem  
zgrom adzeniem - 2) S ta tu t LOPP.- 3) S łu ż­
b a  a larm ow o-rejestracyjn a  dom ów  m ie­
szkalnych  w  czasie  OPL. K om itety D om o­
w e obrony przeciw lotn iczej b iernej. 5) Pro 
paganda. 6) Gój s ię  dziel*  w  św iec ie  lot­
n iczym  .7) O C hallenge u w p rost ®e źró­
dła. 8) K ronika LOPP. 9) M aska (now ela) 
10) D odatek  d la  m łod zieży . N u m er barw ­
n ie ilu strow an y , cena jak  zw yk le , 50 gr.

D a f  g r o s z

n a L, C. P. P.
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^ s k u te k  ficska ro zm ó w  bezpośrednich
Dalsza dyskusja rozbrojeniowa

k o n tyn u o w a n a  będzie w  G ene w ie

I

PARYŻ. 18. 4. (PAT). W ręczona 
wczoraj wieczorem przez ministra spraw 
zagranicznych Barthou charge d‘affaires 
W. Brytanji Campbellowi odpowiedź 
francuska obejmuje trzy  strony pisma 
maszynowego. Stenowi ona uzupełnie­
nie pierwszej odpowiedzi francuskiej 
przesłanej do Londynu w  dniu 6 b. m. 
Nota ogłoszona zostanie natychm iast po 
wyrażeniu na to zgody ze strony Lon­
dynu.
Z treści noty wynika, że gdyby nawet 
Francja skłaniała się ku proponowanej 
konwencji, to podwyższenie wydatków  
wojskowych Rzeszy Niemieckiej i odpo­
wiedź niemiecka na zadanie Anglii u- 
dzielenia wyjaśnień odstręczyłyby ją 
od tego. Podwyższając poważnie w y­

datki na cele wojskowe 
Niemcy stwierdzają swą wulę do zbroje­
nia się wbrew przyjętym poprzednio 
zobowiązaniom 1 nie czekają nawet na 
zakończenie rozmów rozbrojeniowych 
Francja nie mogąc w tych warunkach 
dać wyraz swej woli pokoju przez w y­
rzeczenie się bezpieczeństwa i wobec 
niepomyślnego wyniku rozmów między 
główmemi mocarstwami, zatrzymuje się 
na rozwiązaniu genewskiem, pozostając 

wierną swej tradycyjnej polityce.

Wkońou nota wyraża nadzieję, iż mu- | w zrastające niebezpieczeństwo zbrojeń 
tyw y  decyzji Francji zrozumiane zosta- | niemieckich, w  szczególności zaś niebet- 
ną dobrze w Anglji, której opinja pu- j pieczeństwo, jakie stanowo dla Anglji lot- 
bliczna uświadomiła sobie ostatnio j nictwo Rzeszy.

D w a żądania Francji
LONDYN, 18. 4- (PAT). P rasa  dzi­

siejsza. donosząc o wręczeniu noty  
francuskiej, przypom ina, że Francja za ­
pow iedziała złożenie no ty  dodatkom ej, 
k tó ra  m iała precyzow ać postulaty 
F rancji co do gw arancyj W  m iędzy­
czasie wobec odpow iedzi niemieckiej 
na note b ry ty jsk ą  w sprawie powięk­
szenia budżetu wo.iskoyego Niemiec, 
stanow isko  F ran c ji uległo pcwncj 
zm ianie i stało  się bardziej negatyw ne,

niż dotychczas.
O statn ia nota francuska precyzuje 2 

konkretne_ postu la ty  F ranc ji: 1) aby 
nie nastąpiło  ulegalizowanie tych zbro" 
jeń niemieckich, k tó re  stanow ią w  
kroczenia przeciw ko trak ta tom . 2) aby 
cale zagadnienie rozbrojenia p rz e k a ' 
zane zostało  zpow roiem  konferencji 
rozbrojeniowej yv Genewie i aby zanie­
chana zosta ła  dyplom atyczna wymia" 
na ' poglądów m iędzy państwami-

A n g lia  opublikuje „B ia łą  księgą”
LONDYN, 18. 4. (PAT). Nota francu­

ska nie sp raw ia  tu niespodzianki. Li­
czono się z tern, że odpowiedź niemiec­
ka na zapytanie brytyjskie w sp raw ę 
powiększenia niem. budżetu wojskowe­
go, nie zachęci Francji do pojeduaw- 
czości.
Nota francuska oznacza w pewnej mie 
rze zamknięcie określonego rozdziału 
aktywności dyplomatycznej, mianowicie

Konferencje przywódcy Hetawehry
z  M ussolinim  i Suvichem

RZYM, 18. 4. (PAT). Mussolini przy­
jął aziś ks. Starhem berga, z Którym od­
był serdeczna rozmowę. Następnie ks. 
Starhem berg odwiedził mm. Suvicha.

W izyta rzymska przywódcy ajis.tr. 
Heimwehry w yw ołała w  tutejszycn ko­
łach prasy  zagranicznej zrozumiałe za­
ciekawienie. W izytę tę komentują
jako dowod stałych zainteresowań rzą­
du włoski ago sprawami Austrji, której 
niepodległość jest zasadniczym postula­

tem włoskiej polityki zagranicznej.
W izyta ks. Starhem berga uważana jest 
jako dowód stałych i czujnych w ysił­
ków Włoch, zmierzających
do -wzmocnienia i popierania elementów 
zdolnych prztoiwstawić się koncepcji 

A nschiussu.
W  kołach zbliżonych do poselstwa au­
striackiego przypuszczają, że S tarhem ­
berg nie posiada żadnej misji politycz­
nej i przybył w  charakterze prywatnym. 
Zaznaczyć jednak należy, że Starhem- 
berg  utrzymuje w  Rzymie b. bliski kon­
takt z min. Suvichem, z którym  spędził 
wczoraj cały wieczór. Dzisiejsza dłuż­
sza rozmowa z Mussolinim nasuwa 
przypuszczenie, że
tematem poufnych rozmow szefa rządu 
włoskiego z gościem austriackim są m. 
in. kwestje, związane z zamłerztonem 
wstąpieniem Starhemberga do rządu 

austriackiego
( spodziew inem  oddaniem lleim w ehry 
do dyspozycji kancl. Dollrussa. S tarhem ­

berg zabawić ma w Rzymie do ponie­
działku.

akcii porozumienia się Benina z  Rzy­
mem, Londynem i Paryżem, z pominię­

ciem Genewy i innych stolic.
Rząd brytyjski, jak tu zapewniają, nie 
ma zamiaru opierać się sugestiom fran­
cuskim i wyrazi swą zgodę na przeka­
zanie całej dyskusji rozbro'eniowej 

zpowrotem do Genewy.
W związku z tern stanowiskiem posta­
nowiono dziś opublikować Białą Księ­
gę, w której ogłoszone będą wszystkie 
wymienione ostatnio pomiędzy państwa­
mi dokumenty i noty dotyczące rozbro­
jenia. Ta Biała Księga zawierać będzie 
również i notę, dziś otrzym aną w Lon­
dynie. Noty tej nie przedłożono jeszcze 
Izbie Gmin, a z treścią jej zapoznali się 
narazie tylko Simon i Eden.

„Osservdore Rc^ano”  polemizuie
7 m in. Goebbelsem

RZYM, 18. 4. (PAT). „O sservatore 
Roinauo“ polemizuje z ostatniem radm- 
wem przemówieniem min. Goebbelsa, 
skierowanem przeciwko czynnikom, 
wywołującym nieporozumienia w yzna 
niowe. Dziennik pisze, że
konflikty wyznaniowe wywołują nie c!, 
którzy bronią się na terenie wiary, oby­
czajów i dobrego prawa, lecz ci, którzy

Ze względu na to, że narodowy socja­
lizm zamierza w targnąć nawet w dzie­
dzinę w iary i moralności, nie można nie 
ubolewać nad neopogaństwem, nurtują- 
cem ten kierunek. Jeżeli, jak tw ierd/i 
Goebbels, narodowy socjalizm uratował 
religję chrześcijańską przed burzą bof- 
szewizmu, to nie uczynił tego prawdo­
podobnie w tym celu, aby uratow aw szy 
zasady chrześcijańskie, wystawne je mi

na teren wiary wnieśli krytyką i w,taki. nowe niebezpieczeństwo.

Represje przeciw manifestantom
frnncusK m

PARYŻ, 18. 4. (PAT). Ostatnie m a­
nifestacje urzędników* protestujące pri3  
ciwko zarządzeniom oszczędnościowym, 
spowodowały represje ze strony rządu. 
W stosunku ‘do 67 urzędników poczto­
wych zastosowano sankcjo: kilku zwol­
niono ze służby, innych przeniesiono na 
prowincję, innym wreszcie wytoczono 
dochodzenia dyscyplinarne, bądź udzie­
lono surowej nagany. Również wy mó­
wiono prace 11 urzędnikom mennicy .

Ministrowie i deputowani opiekunami
Staw iskiego

Sprawa ta, jak wynika z  zeznań świaJ 
ka, była Wielokrotnie odkładana, a gdy 

doszło do rozprawy, odraczana.
Następny świadek Tissot, dyr. ubezpie­
czeń spoi., twierdzi, że b. min. Francois 
Albert był dokładnie informowany o 
wszystkich rozmowach, jakie prowadził 
Stawiski. Zeznawał też dyr. u rzędj 
kontroli ubezpieczeń Aron, który w yja­
śniał istotę tej kontroli.

PARYŻ, 18. 4. (PAT). Przed komisją 
parlam entarną zeznawał dziś sędzia 
Fontaine, k tóry  stwierdził, że
Istniały liczne interwencje deputowa­
nych i senatorów na korzyść Stawiskie­
go. Sędzia nakreśla zwłaszcza rolę by­
łego ministra finansów Bonneta, który  
usiłował wycofać z faktów pewną no- 

i tatkę. .
Następnie zeznaw ał dep. Haraud, który 
wniósł skargę jeszcze w r. 1932 przeciw 
założonemu przez Stawiskiego T-wu 
„La Fonciere“ Daj g ro sz n a T - S L .

zawieszono w urzędowaniu kilku me­
chaników służby radiofonicznej.

Zarządzenia te w yw ołały wrzenie 
wśród zatrudnionych, którzy postano­
wili wobec tego urządzić jutro demon­
strację przed ratuszem paryskim. Nie­
zależnie od tego gen. konfederacja p ra­
cy ogłosiła odezwę przeciw  obniżeniu 
zarobków i uposażeń pracowników za­
kładów użyteczności publicznej. Szcze­
gólnie ostro odezwa krytykuje sankcje 
przeciw  urzędnikom, którzy ograniczyli 
się tylko do spokojnej manifestacji.

Telepram y
W ASZYNGTON. D eficyt skarbu am ery­

kańsk iego  w  roku budżetow ym , k oń czą ­
cym  s ię  30 czerw ca, dosięgn ie su m y  
3.072,£88.066 dolarow . przekraczając w ten  
sposób d eficy t z  roku ub ieg łego . Z pow yż­
szej su m y  n ie  skreślono zysku , osiągnię*  
tego na zm ian ie parytetu  złota, a w yno­
szącego  2.808 m iljonów .

RZYM. Ze spraw ozdania  B anku Italji 
I P f ik a ,  że zapas pokrycia  spad! osta tn io  
‘ przeszło  30 m iljonów  lirów .

N . JORK. N otow ania pożyczek p o l­
sk ich  na g ie łaz ie  now ojorsk iej w ykazują  
ostatn io  pow ażny w zrost. N a podkreśla  
n ie  zasłu gu je  zw łaszcza  zw yżka pożyczki 
ślą sk ie j.

ANKARY— Do sto licy  Turcji przybj t 
ju gosłow iań sk i m in. spr. zagr. Jew ticz.

LONDYN. A ngielsko-polsk ie rokow ania  
w eglow e rozpoczęły się w czoraj. Obecne 
rozm ow y w ęglow e są  prow adzone m . in, 
w  tym  calu, aby probiem  w ęg łow y  n ie  
nastręczał żadnych trudności w  czasie  
późniejszych polskc-angielśk ich  ; rokow ań  
handlow ych , które rozpoczną s ię  w  Lon' 
dynie w  m aju  br. .

LONDYN. Polsko"angieleką ko nfer en. 
cję w ęglow ą otw orzył m in. górnictw a  
Brown, który w y g ło sił serdeczne przem ó­
w ien ie. poczem  podejm ow ał delegację poi. 
ską, amb. Sk irm unta i radcę handlow ego  
am basady Goepperta śn iadaniem . Popo' 
łudniu obradow ano przez 3 godziny. Ju* 
tro dalszy  ciąg  obrad

PARYŻ. Rząd za m ierz- przystąpić  
w krótce do akcji zn iżen ia  cen. P lan  o- 
pracow ali m in istrow ie  H erriot i Tardieu. 
„A m i du Peuple" podkreśla, że koszty  
utrzym ania w e Francji są  w yższe. fiiż w  
in n ych  krajach europejskich.

PARYŻ. Rząd francuski przesła ł am  
basadorow i w L ondynie projekt konwer- 
cji, m ającej zastąpić w ypow iedziany  przed 
paru tygodniam i traktat handlow y fran  
cusK o-angielski. Projekt ten  m a posłużyć  
za podstaw ę do dysk u sji podczas dalszycn  
rokow ań hand low ych  m iędzy obu pańs. 
tw am i.

PARYŻ. Z B izerte donoszą o katastro  
fie hydrcp ianu  w ojskow ego, Aparat po 
upadku na ziem ię ogarnęły  p łom ien ie, w 
którycn znalazła  śm ierć z a ljg a  sam olotu , 
tj. p ilot, pom ocnik , rad iotelegrafista  i 2 
m echaników ,

BERLIN, W całych  isiem czecli przy­
wódcy nn ierow scy  otrzym ali in s iru k cj;  
robienia propagandy za kupow aniem  ty ł 
ko towarow n iem ieck ich  i tytko w sk le ­
pach n a leżących  do N iem ców . Instrukcja  
ostrzega przed stosow an iem  bojkotu, n u  
m niej jednaj. staw ia  w yraźne hasło . W ia  
dze gm in n e otrzym ały nakaz popierania  
tej propagandy.

BE RLIN. W ydano rozporządzenie Ban  
ku ltzeszy , zaostrzające ograniczenia  de­
w izow e. D opuszczalna sum a do. m iesięez  
nego w yw ozu zagranicę w gotów ce w y no" 
sząca ZO0 m s , ograniczona zosta je  do 
50 m k. Różnmę io0 m k. m ożna w yw ieźć  
w yłączn ie na podstaw ia listów  kredyto­
w ych lub czeków  podróżnych

BERLIN. W czorajszy przebieg giełdy  
berlińsk iej b y l ogrom n ie in teresujący. 15 
ostatn ich  dniacn tend-m eja n ie  w yk aza ła  
pow ażniejszych  różnic, .ednak  wczoraj 

yzbyw ano się g w a łto w n ie  papierów  was 
tościow ych . Raiiuje m ian ow icie  niepew* 
ność co do w yn ik ów  konferencji d luźm  
kow  n iem ieck ich , zapow iadzianej ua ko­
n iec kw ietn ia .

BUDAPESZT. W czoraj odbyły iuę „’1 » 
m iędzynarodow e 7-awody uoksersk ie o PU' 
bar środkow ej Europy m :?-■ ,y drużynaru  
W ęgier i P o lsk i. Z w ycięży li W ęgrzy w 
stosu nku  10:6.

MOR. OSTRAW A. Zarząd klubu cz 
sko-polsk iego w  M oraw skiej O straw ie po. 
w ziął uchw alę, stw ierdzającą, że k lub  za 
w sze aąży ł dr zb liżen ia  m iędzy obu naro. 
darni, oraz aby m niejszość poiska  n ie  
byia  pozbaw iona praw , oraz że będzie  
nadal dokładał starań  aby na ■ tei ena" i  
e^ m ieszk ałych  przez P olaków , doprowa­
dzić do przyjaźni m iędzy obu narodow-u" 
ściam i i zb liżyć je do siebie.

MOSKWA. P rzebyw ający na kuracji w 
jednym  z sanatoriów  m oskiew skich  D y­
m itrow  pracuje obecnie nad k siążk ą  o 
jB tlerow skfch N iem czech i o p rocesii lip ­
skim .

W ARSZAW A. Pos. ugosłow iańuk m in, 
L&zarewicz w ręczył w p oselstw ie  jugosl, 
odznaczenie orderu kom andorji św . Sawv 
kom pozvtorom  polsk im  pp. Karolowi Sz? 
m anow sk iem u  i Grzegorzowi F itelb er­
gow i.

W ARSZAW A. P olsk ie  B iuro Podróży  
„Orbis" otrzym ało o sta tn io  generalne  
przedstaw icielstw o W szech rosy jsk ieg i 
B iura Podróży ..Inturist"  na  Polskę.

GDYNIA. W czoraj przybył tu z Gdan" 
ska ’W ys. K om isarz L ester i  m a ł/o n k a , 
celem  zw ied zen ia  portu i urządzeń por 
ti v y th

SOSNOW IEC. W czoraj na terenie b ied a  
szybów  w ydarzyły  się  2  n ieszczęśliw e w y­
padki. W  czasie w ydob yw ania  ceg ły  został, 
zatruty gazam i#  robotnik M ielczarek, po' 
nosząc śm ierć na m iejscu . W  odkryw ce  
koło K azim ierza zatru ty  zosta ł gazam i 
1 "-letni K raszew ski w  chw ili, gdy w ydo­
byw a! z odkryw ki b laszane pudełko.

’ KRÓL. HUTA. Sąd starościński w 
Św iętochłow icach skazał n D 2 fygodnie  
aresztu bezw zględneg > i 300 zł grzyw ny  
nadm istrza h u ty  „Pokój" Re’S»nsrt*inx 
za prow okacyjne w ystąp ien ie an typolsk ie

Chcesz o d b y ć  
podróż
tanio • szybko • 
wygodni ?

leć sanmlofem)
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Urywki z dnia
I na nich przyjdzie kolej

M a jo  n a o g ó ł  In te r e su ją c a  s fe  spra"  
^ a m i  p o li ty c z n e m i h a n d lo w a  ..D e p e ­
sza "  z a in t e r e s o w a ła  s ię  jednak, p o ­
w s ta n ie m  „ o b o z u  r a d y k a ln o  " n a r o d o  

,w e g o “. s n u ją c  u w a g i:
„P rzeJ k ilk u  tygod n iam i p isa liśm y  

w  ^Depeszy “ o w znoście radykalizm u  
w  m ieśc ie  i na  w si i o kłopotach. ja_ 
kre mają, stronn ictw a p o lityczn e ze sw y ­
m i m łod ym i zw olen n ik am i. F akty , p o ­
tw ierdzające in form acje nasze, n ie  da­
ty aa  sieb ie  d ługo czekać. N a p ierw szy  
o^ie \  poszło  Stronnictw o Narodowe. 
Mam s ię  w ydaje, iż n iebaw em  przyjdzie  
trolej na in n e  ugrupow ania i obozy po­
lityczn e, n ie  w y łączając  rządow ego.

M iędzy m iod em  a starszem  p ok o le­
n iem  coraz trud n iejszy  sta je  się  w sp ó ł, 
n j język. K ryzys i nędza n ie  są  jed y-  
nom i przyczynam i tego 6tanu rzeczy. 
P ow ody tej m ody n a  radykalizm  tk w ią  
g łęb iej, w  =am ej istocie  obzenoj rzeczy­
w istości po lsk iej. S tarsze p ok olen ie  

odpow iedzia lne za lo sy  pań stw a  i jego  
przyszłość, n ie  m oże spoglądać ooojęt- 
nie na prądy, nu rtujące w śród m łodych, 
tem bardziej, iż sam o n iem ałą  ponosi w i.  
ną. za to, co jest 1 oo nam  grozi.'

Nie pierw szy to już głos zapow iada 
Jacy, że i na obóz rządow y przyjdzie 
koiei. ..Sanacja" zatem  zam iast — m& 
adadom o czem u — cieszyć sie z „odo* 
s trz tn ia  kursu opozycyjnego '1 zapowie 
nzianego p rzez O R-N. powinna racze j 
dobrze zlustrow ać swoje podwórko-

Starzy również
N ietylko młodzi w  sanacji" sa nie" 

Zadowoleni, m ruczą już : 'ta r z y .  W r  
chodź; w  T arnow ie tygodnik  sanacy j­
ny  ..Hasło", w k tó ry m  pisują pilfsucr 
czycy  niezadow oleni z tych. co w stą  
pili do >,sanach" po roku 1926-

„W  rzeczyw istości po lsk iej __  czyta­
m y w  .,HaśViu — w ystęp u je  m asow e n o .  
w y zupełn y  typ P iłsud ezyk a: — endeka  
i  krw i i kości W tem  tow arzystw ie co* 
raz duszn ie], coraz ciężej robi s ię  s ta .  
rem n P itszn d czyk ow l — b ojow nikow i 
w a lk  o n iepodległość, Piłsud:czy'-:owi — 
I -g jo n iś c ie , P iłsu d czyk ow i — P j-i-O a . 
kow i, coraz częściej, w e w ła sn y m  Obo­
zie  sp otykają  się z w rogiem  spojrzą, 
niem  członkow ie ,,L'egj in  i M łodych"  
Obóz Pom ajow y jest już zu p ełn ie  inny  
od Obozu łł  ew olucji M ajowej."

..S ą  to elem enty  reakcyjne sp^lecz. 
nie".... „I.udzie z  p sych iką  drobno mi 
szezańską, k leryk a ln ą  i drobno kap i­
talistyczną."

B rak  w tvch goryczą przepojonych 
Słowach ty lko jeszcze-., zapowiedzi 
frondy.

Czy się podporządkują?
S anacy jny  „K urier W ileński" — od­

rębnie niż inne pisma BB. m artw i s it 
z powodu pow stania ,.0- N- R .“ :

,.Program  ten — pisze —  pełen  jest 
dem agogji: Polska d la P olaków , unaro­
dow ien ie  gospodarki, praca d la  w szy st­
kich. Ł atw o te n asła  rzucać •— trudniej 
je rea lizow ać w  jaki sposón zrea lizo ­
w ać je chce obóz naredow o - ra­
d ykalny? Odpowiedź dać m usi program  
now ego stronnictw a, który m a być opra­
cow any na zasadach pow yższej d ek la , 
racji.

Zasada oparcia ustroju p ań stw a  na 
h israrchji ofiarności zbliżona jest do 
zasad kon stytucji z 26 styczn ia . S tosu ­
jąc tę zasadę kon sek w en tn ie  trzeba  
uznać au torytet ludzi, k tórzy najw ięcej 
dla odzyskan ia  i u trw alen ia  n iep od le . 
głości zdzia ła li, trzeba podporządko. 
w ać się obozowi M arszałka P iłsu d sk ie .
ga-

N ie neteży  tegu jednakże po nero- 
dow ycb radykałach  spodziew ać się. Zbyt 
s iln y  w p ływ  w yw arła , na nich szkoła  
endecka, którą przeszli."

osłabia ser :e...
serce  otyłych , obłożone tłuszczem  pra. 

<!Ują z  w ysiłk iem , w yczerpują się i wcze 
in ie j odm aw iają  posłuszeństw a.

Z ioła M agistra W olskiego .Dearroea". 
eaw terające jod organiczny, znajdujący  
s ię  w  morsk iej roślin ie Yahanga, który  
w prowadzony do organizm u pobudza gru 
czoł tarczow y do należytej pracy, pow o­
dując spalanie nadm iernego tłuszczu. Sto- 
eu ją  Się prztóciwko oty łośc i i n ie  w ym a­
gają  specjalnej djety.

Z ioła ze znak. ochr. ,.Degrosa“ do na 
b ycia  w  aptekach i drogerjach.

W ytw órnia M agister E, W olski, W ar 
»zawa Złota U  m. 1.
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P rze m y s k i b u d że t gm inny

Z raku na rok coraz gorzej
Przemyśl, 20 kwietnia.

Po usunięciu poprzedniego zarządu 
m iasta za nieudolną gospodarkę, byli 
tacy, którzy wierzyli, że przewidziany 
na prezydenta miasta, komisarz rządo­
w y  p. Chrzanowski potrafi gminą pokie­
rować, nieco lepiej. Ostatni optymiści 
zniknęli po uchwaleniu 11 i 12 budżetu 
gminnego. Ilość mieszkańców i potrzeby 
m iasta w zrosły. Budżet jednak, obejmu­
jący kwotę 1 i.iiljona 645 tysięcy jest o 
całe lu proc. niższy od zeszłorocznego, 
w  porównaniu zaś z takim jeszcze ro­
kiem 1930 jest niższy o całe 45 proc. 
Spadek, po uwzględnieniu naw et kryzy-

I su, dosyć niewspółmierny do potrzeb 
co iaz  więcej podupadającego miasta.

.Skoro Duażet obniżono o  10 proc., t> 
zdaw ałoby się, że oszczędności będą 
porobione na resortach mniej ważnych, 
lub na płacach urzędników lepiej sytuo­
wanych. Jakażby to była sanacja, gdy­
by tak być miało. Odjęto od ust naj­
biedniejszym i zredukowano budżety w 
resonach i tak nie spełniających swoich 
zadań, z powodu chronicznego braku 
pienuędzy.

W  szczególności bardzo znaczne 
oszczędności porobiono na budżecie 
utrzymania dróg. Przem yskie bruki wo-

Z  epigrafiki greckiej Syrji
Lwów, 20 kwietnia.

Pod tym tytułem wygłosił rektor dr. 
Stanisław W itkowski ciekawy odczyt 
na posiedzeniu naukowem 13 kwietnia 
br. Polskiego Tow arzystw a Filologicz­
nego (Koło Lwów) o napisach greckich, 
z  epoki cesarstw a rzymskiego (II—V w. 
po Chr.), treści chrześcijańskiej. Napisy 
te oraz zabytki w  Syrji, które od pod­
bojów Aleksandra Wielkiego zostaw ały 
pod przemożnym wpływem kultury 
greckiej, były badane przez uczonych 
amerykańskich podczas czterokrotnej eks 
pedycji archeologiczno - epigraficznej w 
latach 1899, 1900, 1904 i 1909 oraz w y­
dane starannie w  szeregu publikacyj w 
języku angielskim w  New Yorku i Ley- 
den.

Jak papyrusy egipskie, tak i te napi­
sy  z powodu luk, zataicia liter przez 
czas i częste naleciałości barbarzyńskie

| w języku, gdyż układacze napisów i 
kamieniarze byli semickiego .pochodze­
nia, sprawiają wiele trudności w  w yjaś­
nieniu. Potrzeba wielkiej znajomaśc: 
epigrafiki, a prżedewszyśtkiem  niezwy­
kłego zmysłu diwinatorskiego, aby dojść 
do tak pięknych wyników, jakie osiąg­
nął nasz znakomity hellenista. Udało 
mu się szczęśliwie w  przeważnej części 
uśunąć te trudności i poprawić tekst 
wielu z tych napisów w  spóśób tak ja­
sny, że spotkało się to z ogólnem uzna­
niem słuchaczy, zebranych w znacznej 
ilości.

W  dyskusji dyr. Willer dorzucił k :l- 
ka uwag do imion sermcKich, które w 
ty d l napisacn się pojawiają. Na zakoń­
czenie prezes Koła radca dr. W. Śmia­
łek, podziękowawszy prelegentowi ta  
interesujący odczyt, podał zebranym  
kilka komunikatów naukowych, espe.

Grzeczni komornicy
(g) M inisterstwo sprawiedliwości w y  

dało specjalny okólnik, zalecający 
wszystkim  komornikom na terenie pań­
stw a przeprowadzanie sw-ych czynności 
urzędowych ściśle i zgodnie z przepi­
sami w sposób grzeczny i taktowny, by 
nie w piow adzać rozdrażnienia wśród 
społeczeństwa,

Okólnik przewiduje szereg kar dy­
scyplinarnych, aż do usunięcia z urzędu.

W idać więc z tego, że taki okólirk, 
zalecający grzeczność i takt okazał sie 
konieczny, skoro w ydać go musiało az 
rm nisterstwo sprawiedliwości.

W  ślad za tym  okólnikiem winne 
pójść okólniki tej samej tieści i innych 
m inisterstw . Jest faktem, że grzeczność 
i takt w  wielu czynnościach i urzędo­
wych i pryw atnych gdzieś się pocho­
wały w kąt a miejsce ich zajęły pojęcia 
i zjawiska w prost przeciwne.

W ystarczy chwil parę zatrzym ać się 
pod któremś z okićnek urzędowych 
ogarnirowanych ogonkiem interesen­

tów, by na przestrzeni kilku minut zdo­
być potwierdzenie naszych uwag.

W ystarczy  przejść się ulicami, w y­
starczy poczynić obserwacje w kinie, 
w' teatrze, w tramwaju itd., by stw ier- 

‘ dzić, że grzeczność jest tu gościem rzad 
kim i że ucieka ona naw et z szeregów 
młodzieży, która nabiera manier „obo­
zo w y ch 1.

W  tych czasach ogólnych doświad­
czeń, niedomogów, braków, bólów i za­
wodów — czyż me powinno się osła­
dzać dolę bliźnim swoim grzecznością 
i taktem. A zresztą oba te zjawiska 
podnoszą walor kultury jednostek i 
zbiorowisk.

Jest charakterystycznem , że taki 
okólnik się pokazał — lepiej jednak, że 
ujrzał światło dzienne i zwrócił uwagę 
na pewne niemiłe i bolesne zjawiska!

G rztczność i takt.... Nie chodzi o 
usunięcie z urzędu, lecz o nastawne rie 
naszego życia na właściwsze tory.

Pracownicy komunalni i emeryci
w  Kołomyi nie otrzymują poborów

Z Kołomyi donószą nam , że tam tej­
si pracow nicy kom unalni, jak o też  em e­
ryci w  liczbie około  130 ludzi od m ar­
ca  br., a  n iek tó rzy  jeszcze od lutego 
nie otrzym ali poborów. Jedni z nich 
w ysprzedają wńęc co m ogą ze swych 
ruchomości, inni zaciągają  pożycz­
ki w ekslow e na wysokie procenta od 
osób pryw atnych, słowem skra na nę­
dza zag łada w okna nieszczęśliwych 
pracow ników . Jak ie  będą następstw a 
tego. p rzyszłość  okaże, gdyż na  ogól­
ne n arzek an ia  i płacze nie zw raca się 
uwagi-

D opókj m iastem  rządził P- prezes 
Rappe, ła ta ł jak o ś dziury  i pracow ni­
cy byli w ypłacani, odkąd zarządy mią" 
sta  objął poseł Sanojca. sy tuacja  się 
zmieniła.

S ą  w praw dzie rozporządzenia Mi­
n isterstw a. bv  pracow nikom  komunał* 
nvm  w pierwszym  rzędzie wypłacano, 
następnie inne spłacano długi, tu jed­
n ak  dzieje się inaczej, o w ypłacie po­

borów pracow ników  kom unalnych rie- 
m a mowy. położeń.e zaś tych bićdnych 
ludzi jest rozpączńw e.

N otując doniesienie to z obow iązku 
dziennikarskiego, m am y nadzieję, że 
w ładze w glądną w tę sprawę-

łają od lat o pomstę do nieba, tym cza­
sem  na ich naprawę przeznaczono mi­
nimalne sumy, a porządku w  dużem i roz­
ległem mieście ma doglądać a ż -  45 ro­
botników. Bezrobocie przybiera u nos 
staie na sile, a p. komisarz przyszedł z 
wnioskiem, potulnie przez posłuszną 
radę przyboczną uchwalonym, aby bu­
dżet opieki społecznej zmniejszyć aż o 
13 proc. Budżet czyszczenia miasta zo­
s ta ł ograniczony aż o 18 proc. Popatrz­
m y jednak, co mówią inne cyfry. Po 
paru sztuczkach z wymówieniami, cały 
szereg, od wielu lat pracipąćycn urzęd­
ników, pobiera aż po... 105 zł. miesięcz­
nie, a p. komisarzowi i zastępcy pod­
wyższono dość znacznie pobory, syn 
dykowi zaś gminy, a zarazem  preze­
sowi BB. i referentowi budżetu Dr. Do­
brzańskiemu, uchwalono rćnumerację w 
kwocie 2,700 zł. Kilka tysięcy bez­
robotnych otrzym a w  tym roku od ma­
gistratu a ż   8.000 zł., a jeden św ietire
pozatem sytuow any sanator otrzyma 
1/3 tej sumy. Robotnicy miejscy o trzy­
mują po zł. 2.20 dziennie, rzadko więcej. 
Budżet i w jeszcze jednym punkcie jest 
przeraźliwie sym ptomatyczny. Zadłuże­
nie miasta w ostatnich latach, tak ogrom­
nie wzrosło, że na spłatę długów idz.e 
aż 25 proc. kw oty budżetowej. P rzepro­
wadzono również w budżecie cały sze 
reg wcale nieracjonalnych skreśleń. Nie 
ostała się naw et pod ołówkiem oszczęd­
nościom ym taka m ała pozycja, jak na­
groda naukowa im. prof. Ptaśnika, w y no 
szącą 200 zł. rocznie. Lilipucią tę kwotę 
łatwo przecież można było zatrzymać, 
cnoćby kosztem p. syndyka, czy nawet 
wysokiego komisarza. Na Żydach, jeśh 
idzie o subwencje, nie porobiono żad­
nych oczywiście oszczędności. Są i 
śmiesznostki. Na pomoc dla akademi­
ków przeznaczono po 100 zł., choć Ży­
dów i Rusinów jest znacznie mniej od 
Polaków.

Debaty budżetowe stały na bardzo 
niskim poziomie. Przew odniczący klubu 
polskiego p. Smółka ograniczył się dc 
oświadczenia, że jego klub, za budżetem 
głosuje bez zastrzeżeń, nieco opozycyj- 
niejszego nastroju wniósł jedyny radny 
PPS. Dr. Grosfeld, ale naprawdę cieka­
we były  w yw ody Żyda Dr. Reichman- 
na. Otóż oświadczył on, że mimo 
„przykrości", jaka Żydów spotkała z 
powodu usunięcia go z magistratu. pó> 
dą oni do wyborów solidarnie z sanacją, 
o ile tego tylko BB. zażąda.- Znamienna 
ta oferta jest w  mieście powszechni* 
uważana za w stępny kroK do powstania 
bloku żydowsko - sanacyjnego. Skoro 
się weźmie pod uwagę gospodarka 
miejską lat ostatnich, to za prawdziwy 
honor muszą sobie uważać narodowcy, 
że nie posiadają wśród radnych ani jed­
nego swojego przedstawiciela. Budżet 
ma obecnie zatw ierdzić województwo. 
Odnosimy wrażenie, że nie .wróci on do 
Przem yśla w  takiej formie, jaką mu na­
dał najzupełniej niezorientowany w  sy­
tuacji p. Chrzanowski.

Budżet tegoroczny jest tego rodzaju, 
że stanowić będzie dla opozycji w y b c  
czej pierw szorzędną kopalnię antysana 
cyjńych argumentów' w yborczych

Li

Daj g ro s z n a T .S .L .

I
| M IASIO WATYKAŃSKIE, 19. 4. 

(KAP). Z okazji 50-tej rocznicy założenia 
mediolańskiej sekcji W łoskiego Klubu 
Alpejskiego sporządzono nowe w yda­
nie pism Ojca śwr. Piusa XI, poświęco­
nych wrażeniom i przeżyciom w  czasie 
wycieczek i w ypraw  w góry. Książka 
ta, jak zaznacza „Popoio di Roma", jest 
jakby wezwaniem młodzieży do pozna­
wania i wchłaniania w siebie sił żyw ot­
nych, które drzemią w m ajestatycznych,

itb i m  OJgi śi.
niedostępnych górach. Jednym z naj­
piękniejszych ustępów dzieła jest oois 
w ypraw y na Monte Rosa, w  czas e któ­
rej o kilka zaledwie m etrów  poniżej tu­
rystów  zsunęła się w  dolinę olbrzym; * 
lawina śnieżna. Jak  wiadomo, Papież 
Pius XI zanim wstąpił na Stolicę Pio- 
trową z wielkiem zamiłowaniem upra­
wiał w  wolnych od pracy  chwilach tu • 
rystykę wysokogórską.
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Te rm in  T a rg ó w  W schodnich u sta lo n y!
Pierwsze prace 52 terenie targowy m

ju ż  się ro zp o c zę ty
Lwów> 19 kwietnia-

Ag. W schód donosi: U zgodniono 
całkow icie, n a  podstaw ie porozum ienia 
z M inisterstw em  przem ysłu  i handlu, 
tego roczny  term in  T arg ó w  W schod­
nich, k tó re  odbędą się od 1—16 w rześ­
n ia b. r- C ałą  kam panię o rgan izacy jną 
przeprow adzi Izba przem ysłow o-han­
dlow a w e  Lwowie. W czora j na placu 
T argów  W schodnich ocmyła się p ierw ­
sza  kom isja, k tó ra  p rzeprow adziła  
szereg  czynności w  zw iązku  z konie­
cznością  rem ontu  niektórych budyn­
ków . P a łac  S ztuki będzie, ze w zględu 
n a  swój zfy stan , odrem ontow any w  
w iększych rozm iarach, o trzy m a prze­
w ażnie nową podłogę, ściany  zew nętrz­
ne będą napraw ione i w yszarow ane- — 
C zte ry  k o pu ły  pałacu sztuki będą od­
now ione i pokry te  blachą. W ew nątrz  
pałacu sztuk i przeprow adzone będą 
różne roboty  rem ontow e. Z adecydow a­
no, aby eksponatom  nadać pew ne ra ­
m y  i 'zez  rozw ieszenie wielkich płó­
cien dla zak ry c ia  belek sk ładających  
się n a  w iązania dachow e. W szy stk ie  
robo ty  rem ontow e prow adzi Izba prze­
m ysłow o-handlow a we w łasnym  z a ­
rządzie i w  najbliższych już dniach ro­
b o ty  będą rozw inięte i dadzą za trud­
nienie w iększej ilości robotnikom -

Zapadła decyzją zburzenia jednego 
sk rzy d ła  w paw ilonie cen tralnym  
(obok R adiostacji) ze względów bez­
pieczeństw a, gdyż sk rzy d łu  tego bu­

d ynku  grozi zaw alenie. Rozpoczęto 
też  roboty  d la  dokonania w iększego 
rem ontu w budynku  restauracji Al 
ham bra k tó ry  będzie przebudow any, 
o trzy m a  noWe podm urowanie* zbut­
w iałe części będą wym ienione. R estau­
racje  na  teren ie T argów  W schodnich 
będą o tw arte  od 1 m aja. D y rek to r W y ­

działu technicznego inż- Olszewski w y­
dał zarządzen ia , celem doprow adzenia 
całego placu T argów  W schodnich do 
należytego porządku, a w  szczególno­
ści popraw ienia dróg i kwietników.

A tra k cją  tegorocznych T argów  
W schodnich będzie m. i. w y staw ą lnu, 
d rzew a i w ystaw a byd ła  czerwonego.

Now a kompromitacja
w  P rze m y ś lu

Przemyśl, 20 kwietnia.
Na ustach całego Przem yśla znajduje 

się obecnie nazwisko niejakiego Ludwi­
ka Szerszenia, przewodniczącego sana- 
cyinej Legji Inwalidów, który nagle 
uciekł i* Przem yśla. Ponieważ ucieczka 
Szerszenia, k tóry  wśród nowej grupy 
politycznej zajmował jedno z czołowych 
miejsc w ydała się podejrzaną, przepro­
wadzono dochodzenia z rewelacyjnym

•wprost wynikiem. Do władz zgłaszają 
się dziesiątki osób przez niego naciąg­
niętych. Obecnie odbywa się rewizja je­
go gospodarki w JLegji Inwalidów. W  
wydanym  niedawno sanacyjnym, z o- 
kazji Piętnastolecia Niepodległości, p i- 
miętniku, umieszczono wypracowania 
Szerszenia oraz podobiznę. Bohater 
afery według zdooytycn przez nas ia- 
formacyj... zwiał do Gdyni.

Przemyśl, 20 kwietnia.
W  przemyskiem więzieniu okręgo- 

wem umieszczono trzech nałogowych, 
niebezpiecznych w łam yw aczy i złodzie­
jów M ieczysława Bachilewicza, Mio-

Zabójstw o ś. p. Lechowicza
w  świetle ze zn a ń  funkcjonariuszy r .  P .

W  dniu dzisiejszym mają zeznawać 
dalsi świadkowie, powołani na wniosek 
prokuratora i obrony Kwestia wizji lo­
kalnej nie jest jeszcze zdecydowana.

W yrok spodziewany jest we wtorek 
■ub we środę przyszłego tygodnia. "*

Kraków, 20 kwietnia. 
W  siódmym dniu procesu Olejnicza- 

fet zeznawali przeważnie funkcjonariu­
sze P. P., k tórzy przesłuchiwali oskar­
żonego. W obec tego, że w  czasie pro­
cesu Olejniczak twierdził, 
jakoby w  śledztwie, a zwłaszcza prze * 

policją zeznawał pod przymusem, 
i eznania te budzą duże zainteresowanie. 
To pierwszych, mniej ciekawych zezna­
niach, staje przed sądem komendant po­
rcji Franciszek Hubert z komendy po­
wiatowej P. P . w  Krakowie. Opowiada 
on, że
odnalezione zwłoki Lechowicza zostały 
rozpoznane na skutek znalezienia przy 
nich wycinka z  wyroku licytacyjnego 

sądu okręgowego w Limanowe].
Komisja sądowo - lekarska, która bada­
ła zwłoki na miejscu znalezienia, 
stwierdziła w ówczas na ciele zamordo­

wanego 18 ran.
Tożsamość zwłok stwierdził również 
słuchacz seminarium duchownego Pluta, 
delegowany na żądanie policji przez 
rektora seminarium.

Opowiada następnie świadek o pier­
wszych zeznaniach Olejniczaka i o pó- 
fniejszem  ich zmienianiu. Olejniczak, 
jak się okazuje,
kilkakrotnie zmieniał zeznania I sam 
fakt zabójstwa za każdym razem Inaazej 
opisywał, twierdząc, że śmiertelną wal­

kę rozpoczął ś. p. Lechowicz.
Następnie zeznawał komendant poste­
runku PP. w Bierzanowie, Józef Drożdż, 
który opisywał, w  jaki sposób i kiedy 
zawiadomiono go o znalezieniu trrroa 
ofiary oraz mówił o toku śledztwa podo­
bnie jak poprzedni świadek, komisarz 
Hubert. Zeznania te nie w ykazały, jako­
by  w  czasie śledztwa i na policji w y­
w ierano na oskarżonym  presję w  celu 
wydobycia zeznań.

K rad zie ż w  Chyrow ie
Chyrów, 20 Kwietnia.

Jeden z większych sklepów blawat- 
flych w  Chyrowie należy do Hersza 
Finka. Wczoraj rano policja została za­
alarm owana wiadomością, że sklep Fin­
ka został w ciągu nocy bardzo dotkli­
w ie ogołocony. Zabrano najcenniejsze 
tow ary! Śledztwu w  taka.

czysław a Duńkę i Michała Tymońkę. 
W  przeciągu kilku ostatnich tygodni do­
konali oni szeregu wielkich włamań mie­
szkaniowych, przyczem przy przepro­
wadzonej u nich rewizji znaleziono >- 
gromną ilość cennych przedmiotów, za­
branych m. in. pp. kpt. Kopciowi, Fede- 
wiczowi, Mazurowi, por. Kuzi, B er­
gerowi, Stielgerowi, Białkównej, Sza- 
łagonowi, i w. in. Rzeczy oddano w ła­
ścicielom. Największa ich część znajdo­
wała się w mieszkaniu Bachilewicza w 
Birczy, oraz u niejakiej Parańki Łopat- 
niuk w Szechyniach. Przem yśl odetchnie, 
gdyż po aresztowaniu szajki ilość kra­
dzieży mieszkaniowych znacznie zma­
lała.

d la  k m a tó w  trzeba  ioody. _  
Tak.M//!FLOfLm d la  urodu^S>

S K m i A E L O R
UTRZYMUJE DELIKATNĄ I p iĘ K N Ą  CERĘ

H EN RYK ŻAK POZNAŃ

Z  za w o d ó w  w  Nicei
NICEA, 19. 4. (PAT). W  3 dniu mię­

dzynarodowych zawodów hippicznych 
nagroaę przechodnią armji polskiej zdo­
był po raz trzeci W łoch Campello. 2 
Polaków rtm. Szosland, który jechał na 
koniu Donneuse, otrzym ał wstęgę. W 
konkursie o nagrodę Monaco w I. serii 
1 miejsce zajął W łoch Lecchio, drug-c 
rtm. Szosland na koniu Ali. Drugą serję 
w ygrał Niemiec.

Manifestacja m urzyńska
PARYŻ, 19. 4. (PAT). Havas donos* 

z Detroit o manifestacji murzyńskiej, 
mającej na celu zaprotestowanie prze­
ciwko zwinięciu przez władze „Uniwer­
sytetu Islamu*1 i oddaniu pod sąd 14 
„profesuró\v“ tego uniwersytetu. Insty­
tucja ta będąca siedzibą Kultu religijne­
go Woodou została zakazana przed 
dwoma laty, gdy okazało się, iż człon­
kowie t t j  sekty składali ofiary w lu­
dziach.

W  czasie rozpraszania manifestan­
tów rannych zostało 15 murzynów De- 
monstranci stratowali 6 policjantów.

Mina dynamitowa 
pod samochodem pancernym

CHARBIN, 19. 4. (PAT). Japoński 
samochód pancerny, eskortujący obozy 
wojskowe, najechał na minę dynamito­
wą założoną przez bandytów  w pobliżu 
Heng-Tao-Tse. Samochód uległ całkow ’ 
temu zniszczeniu, a jadący nim żołnie­
rze odnieśli ciężkie obrażenia

t a i  w Krakowie
ZAMKNAC DLA RUCHU SAMOCHÓD OWEGO SŁYNNA Z KATASTROF UL.. SŁAWKOWSKA, UL. FLORJANSKA 

I UL. SZEWSKA! — UNIEMOŻLIWIĆ KAWALERSKIE JAZDY NA UL. STA ROWIŚLNEJl
Władze powinny kontrolować szoferów, czy są trze źw i!

ch odnłó w , gdyż podwójne linje tram wa- Przebieg ostatniej katastrofy, który 
jowe podczas kursujących wozów w  pociągnął za sobą

Orgje samochodowe pijanych szofe­
rów i innych kierowców w  Krakowie 
znane są dobrze z kronik sądu: karne­
go i cywilnego. Zapewne po ostatniej 
katastrofie, o której piszemy poniżej — 
interesowane władze 
uniemożliwią przynajmniej kawalerskie 
jazdy na tak ruchliwych ulicach jak 

Starowiślna, 
słynna już z dziesiątek groza przejmu­
jących wypadków, oraz Sławkowska, 

i i Florjańska. ,
Nadto należałoby ulice:

Sławkowską i Floriańską zamknąć sta­
nowczo dla ruchu samochodów, 

podobnie jak to już w ładze słusznie u- 
czyniły z ul. Sienną. Wstrzymanie ru- 
chn samochodów Ina ulicy Sławkow­
skiej także już głośnej ze strasznej ka­
tastrofy, oraz na ulicach: Floriańskiej
i Szewskiej należałoby przeprowadzić 
w interesie bezpieczeństwa życia prze-

związku z przejeżdżająoemi samocho­
dami

stwarzają istne piekło uliczne.
Z przerażeniem  widzi się niejedno­

krotnie dzieci spieszące do szkoły, star­
ców i staruszki najeżdżane przez szo­
ferów, jakto już miało miejsce pod ma­
gistratem, gdzie padła ofiarą, na miej­
scu trupem znana i poważana obywa­
telka krakowska.

Katastrof tych mno£y się tak zastra­
szająco wielka ilość, że niezbędną się 
staje

ciężkie rany jednego lekarza i lż< jszt 
obrażenia u drugiego,

byt następujący: Późnym wieczorem u 
wylotu ul. Starowiślnej i Miodowej 
z niewiadomych przyczyn auto uderzy­
ło w latarnię z taką siłą, że ofiarą ka­
tastrofy padli dwaj krakow scy lekarze: 
dr. Henryk Mazanek, i dr. Leon Wan- 
der. Z pod wywróconego auta wydobyto 

ciężko rannego dr. Mazanka.
Dr. W ander doznał lżejszych obrażeń 
lewej ręki. Zawezwany lekarz pogoto­
wia po stwierdzeniu u

kontrola przez policję stanu trzeźwości \ dr. Mazanka poważniejszych obrażeń 
szoferów. j odwiózł rannego na klinikę chirurgicz-

Dzfesiątki bowiem rozpraw sądo- ną.
wych stwierdzają, iż stan niektórych 
kierowców po przepędzonej w w eso­
łych towarzystwach nocy pozostawia 
aż nadto wiele do życzenia.

Krwawe starcia strajkujących
z  policją

LONDYN, 19. 4. (PAT). Z Kopenhag? 
donoszą o poważnych zaburzeniach w 
porcie Eebjerg. W  czasie walki ulicznej 
strajkujących z policją wiele osób zo­
stało rannych. Strajk w  porcie głównie 
dał się odczuć eksportowi bekonów 
duńskich ao Anglji. W ładze portowe 
zaangażow ały łamistrajków, którzy w 
ciągu ostatnich 2 dni ładowali statki.

W yw ołało to starcie strajkujących 
t  łamistrajkami, a następnie z policja.

która usiłowała dokonać szeregu aresz­
towań.

WłamRnie sklepowe
Przemyśl, 20 kwietnia.

Ubiegłej nocy włamali się złodzieje 
do sklepu Mendla W irtha przv ul. Sło­
wackiego 93 i wynieśli wszystkie tow a­
ry, w yrządzając ogromną szkodę. Poli­
cja wszczęła poszukiwania za w łam y­
waczami*

W rażenie katastrofy, której uległ 
znany, poważany i jako lekarz-chirurg 
powszechnie ceniony dr. Mazanek je^t 
olbrzymie.

W rażenie to potęgują jeszcze oko­
liczności, iż w  towarzystw ie głównej 
ofiary katastrofy jechał drugi lekarz 
znany w sferach żydowskiej klienteli, 
neurolog dr. W ander. Na tle przyczyn 
tajemniczej katastrofy krążą fantasty­
czne legendy.

Najwyższy czas, aby interesowa-ie 
w ładze wreszcie zdobyły się na stanow­
cze zarządzenia:
zamknięcie dla szoferów ulic znanych 

z licznych katastrof,
oraz na ściślejszą kontrolę stanu trzeź­
wości szoferów.

Czy nędziemy czekali aa nową jesat 
cze groźniejszą katastrofę?
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Pod za rzu te m  w ielkich n a d u łyc

Adwokat na ławie oskarżonych
WARSZAWA. 19. 4. (Tel. wł. Q.). 

Dziś przed sądem okręgowym rozpo­
czął się proces adwokata Lucjana Pa- 
r/yńskiego, oskarżonego o przyw łasz­
czenie sum cwoich klijentów w ogólnej 
kwocie pół miljona złotych. Adw. Pa- 
rzyński wstąpił do palestry stołecznej 
w r. 1917 i prawie od początku swej 
karjery ■
zajął się sprawami windykacji spadko­
wych zagranicą, zwłaszcza w Ameryce.
Wszedł on w kontakt w tym ceiu z 
wielką firmą am erykańską. W  r. 1923 
f rma ta upadła i Parzyński stracił na 
tej upadłości około 4.000 dolarów. Zar­
wał go również włoski jego spólnik, ad­
wokat Ceriani w Mediolanie, który po­
pełnił nadużycia i został skazany przez 
sąd włoski.
Akt oskarżenia ustalił, że adwokat Pa­
rzyński od r. 1926 do 1933 dopuścił się 

56 przywłaszczeń.
Rozpi awie dzisiejszej przewodniczył 
sędzia Leszczyński. Oskarżenie popiera 
prokurator Siei oszewski. W  procesie 
występuje trzech adwokatów w imiemu 
poszkodowanych. Obronę oskarżonego 
wnoszą adwokaci Landau i Niedzielski.

Po odczytaniu ogromnego aktu o- 
skarżenia, który liczy przeszło 70 stron 
pisma maszynowego, sąd przystąpił do 
przesłuchiwania Parzyńskiego. 
Parzyński do winy się nie iprzyznaie 
i twierdzi, że w kancelarii swej miał 
cały szereg spraw spadkowych na o- 
gólną sumę dwóch miljonów i liczył, że 
z wynagrodzenia swego, które powinny

było wynieść 100 tys. dolarów, z  łatwo­
ścią wyrówna braki. Utrzymuje też, że 
luksusowy tryb życia, jaki prowadził, 
był całkowicie usprawiedliwiony wobec 

olbrzymich zarobków. 
P rzyczyną upadku było zarwanie go 
przez Cerianiego i biuro amerykańskie.

Rozprawa potrw a kilka dni, gdyż 
powołano około stu świadków.

N a jw ię ks zy samolot świata
M OSKW A, 19- 4. (PAT). C en tralny  

insty tu t aerohyd iodynam iczny  sk o n ' 
struow af najw iększy na  świecie samo" 
lot ,,M aksym  G o rk ij‘‘, ufundow any ze 
sk ład ek  z okazji 40’lecia p racy  pisarza. 
Rozpiętość sk rzy d e ł w ynosi 64 m-.

długość aparatu  35 ni., szybkość 240 
km  Sam olot zab rać  m oże 20 ludzi za* 
łogi, laboratorium  filmowe. radiostację 
ltp. Sam olot służyć będzie celom ag ita­
cyjnym .

Dalsze Sosy rozbitków z „Czeluskina 99

M OSKW A, 19. 4. (PAT). S tan  
zdrow !a prof- Schm idta ulega stałej 
popraw ie. S ta tek  Sm oleńsk zna idu je 
się o 50 km. na południe od w yspy 
W aw rzyńca- W ysłany  na zw iady sa­
m olot sygnalizuje w ielkie m asy  lodów.

S talingrad znajduje się na  północ od 
w yspy M ateusza i w alczy  z lodami- 
20 rozbitków z obozu prof. Schm idta 
przew ieziono do zatoki W aw rzyńca. 
D alszy transport z  W an k aren  uległ 
przerw ie z powodu silnej śnieżycy.

W id k o d u s zn a  d a ro w izn a
Bezcenne zbiory sztuki hr. Pinińskiego

p r z e s z ły  na w łasność Pafistw a
Lwów , 20 k w ietn ia .

Dyr akcja Zbiorów P oństw ow ych  w  
<Varszawie kom unikuje, że w szystk ie  zbio  
l-y dziel sztuki L em a hr. P in iń sk ieg o , 
profesora UJK w e L w ow ie, przeszły ak­
tem darow izny na rzecz P ań stw a  P ol' 
skiego.

Oprócz Fundacji W aw elsk iej im . Leona. 
P in iń sk ieg o  zosta ły  obecnie darow ane  
w szystk ie  dzieła sztuki znajdu jące się  
w e L w ow ie przy u l. M atejki 4, jak rów ­
nież ob iazy, będące dotąd w  depozycie  
M uzeum  N arouow egc w  K rakow ie. Po­
nadto w róciło  na  W aw el 46 obrazów  sta ' 
rych m istrzów  które to obrazy w  roku  
1832 do A nglji pod zastaw  w yw iezione, 
obecnie rów ni iż  aktem  darow izny zostały  
objęte.

O zbiorach tych prof. uniw . dr. More- 
low sk i i dyr. A rchiw um  M iejskiego w e  
L w ow ie dr. C zołcw ski w ydali następującą  
Mpinję: Całość galerji dział sztuki prof.
P in ińsk iego  jast znakom itym  czynem  oby­
w atelsk im  ii  naukow o artystycznym .
G slerja ta, zbierana um iejętn ie  z w ie l­
k im i naukow em  przygotow aniem  z n ie­
zw yk łe,n  zn aw stw em , olbrzym im  nak ła ­
dem  p ien iężn ym , przedstaw ia w yjątk ow ą  
w artość tak naukow o k u ltu ra ln ą  jako 

też m aterjalną.
N iszm iarn e bow iem  rzadkim  w  P o lsce  

jest typ zbieracza, któryby -z takim  n a ­
kładem  ni “tylko p ien iędzy, a le  i studjów  
na teren ie m iędzynarodow ym  kolekcję  
sw ą budow ał. O w ysokiej w artości tej 
galerji w yrażali się ch lubnie
p iety lk o  uczeni polscy, a le  rów nież ucze­
n i zagraniczni, jak sen . V enturi F ryde­
ryk W inkler, dyr. m uzeów  w  B erlin ie  
dalej P au li dyr. K u n sthalle  w  H am burgu  
B eenken , prof. uniw . w  L ipsku , H am pe  
dyr. m uzeum  w  N orym berdze Sauer  
Iandt prez. zw . n uzeclogów , H c fs te ie  de 

Groot, g łośn y  h isteryk  sztu k i i in.
Z n acisk iem  n ależy podnieść że zbiór 

prof. P in iń sk iego  m a ogrom ną w artość  
nie ty lko  artystyczną, a le  i naukow o kul­
turalną  ze w zględu na różnorodność  
szkół południow o i pólnocno-niderlandz-

k ich , rzadkość n iektórych  m istrzów  w łos  
kich. nie m ów iąc już o tern, ze w obec  
trosk liw ości A nglji o n iew yp uszczan ie  
zagranicę obrazów szkoły an g ie lsk iej iS-go 
i 19 go w iek u , których zbiór prof. p in ir i' 
sk ie g )  i osiada ponad 30 sztuk, — stanow i 
w k ile lc j  tej pew ną całość w yjątkow ą  
niety lk o  w  sk a li oigólno'polskiej. a le  i 
na k on tyn en cie  europejskim . Zbiory to

grom adził Leon P in iń sk i przeszło 50 la t  
z m yślą , by k ied yś służyć m ogły narodo­
w i polsk iem u w odrodzonej O jczyźnie. 
Darem  tym  w ielkod uszny  'ofiarodawca  
dłu go letn ią  m yśl sw oją i życzen ie wpro­
w adził w czyn.

O ofiarę no starożytny 
kościółek

iotaitj/ący pd  roku 1607 na rubieżj 
Z n iesien ia  obok ,.Ł ysej Gory“ pam iątko­
w y kośció łek  św  W ojciecha w e L w ow ii 
obcaodzić będzie w  n iedzielę dnia 22 bm, 
uroczystość sw ego  Patrona.

K ościół ten przechodził przeróżne ko­
leje, nabożeń stw a odbyw ały e ię  w  n im  
rZadko i tak trw ało przez szereg lat, a 
w ostatn ich  czasach po koniec roku 1931 
został zan iedbany praw ie zupełn ie. ,n i- 
storję“ tegó kościoła  wydaną, w  grudniu  
1933 m ożna nabyw ać w  dyrekcji bursy  
Tow. im . św . W ojciecha za  dobrow olnym i 
datkm ai i na  dochód jej ubogiej m łodzie­
ży. W arto tę broszurę przeczytać.

D zięki atoli J. Eks. Ks. A rcybiskupow i 
Dr. Boi. T w ardow skiem u i garstce ludzi 
dobrej w oli i ofiarności zd o ła ł utw orzony  
w  m aju 193Ł roku specja ln y  K om itet —  
dużym  nakładem  ten  kościół zrem ontc. 
w ać gruntow n ie i w yposażyć w n ieodzow ­
na potrzeby a także i w  trzy w spania ła  
dzw ony (daw ne dzw ony zab ia li w  roku  
1914 A ustrjacy), któro osob iście p ośw ięcił 
3 grud n ia  1933 nasz N ajdostojn iejszy  Ar- 
cypasterz.

I prastara Ś w iątyn ia  ta etuży 'obecnie 
p izy  rozgłośnych  dźw iękach dzw onów  ku 
chw ale Bożej i licznych  w iern ych  w ca. 
lej okolicy.

Są jednak jeszcze dalsze niezbędno  
brak, i potrzeby, aby kościół ten  isto tn ie  
prom ien iow ał w całej pełn i — sam e bo­
w iem  zbiórki w  czasie n ied zie ln ych  M szy 
św . n ie w ystarczają , to też K om itet ape­
lu je gorąco do serc czcigodnych K atoli. 
ków  P olaków  o łask aw e \v dalszym  ciągu  
dobrow olne choćby groszow e datki która  
zbierać będą członk in ie  K om itetu  w  dniu  
uroczystości św . P atrona w  obręme ko­
ścio ła . M ożna je . nad sy łać także na  ręce  
skarbniczki p. Marji K rausow ej, u l Tea- 
tyńsk a 31. II. Każda tedy ofiara ze szcze­
rego serca złożona, u m ożliw i nam  zebrać 
datki na w spom nian  e potrzeby.

W  w ym ien ion ym  dn iu  uroczystości 'od­
pustow ej odbędzie Mę rano cicha M sla  
św . o godiz. 8-mej, poczem  o pól do lC-ej 
nabożeństw o, które celebrow ać będzie  
ks. R ektor K ościoła, prof. Ju ljan  L ew ick i, 
a kazanie w yg łosi ks. W ojciech  Poplatck  
Po n ab ożeń stw ie nastąpi b łogosław ień s­
tw o N ajśw iętszym  Sakram entem .

O znajm iam y zarazem , że jak w roku  
ub.. tak i tego roku przez cały m iesiąc  
m aj oapraw lać się  będzie codziennie  
czorem  o godz. C-tej nabożeństw o ku czci 
N ajśw iętszej P an n y  Marji.

Im ien iem  K om itetu: W ład. Janikow ski, 
senjor prezes; Ks. Ju ljan  L ew ick i R ektor  
M arja K iausow a, skarbniczka; S ta n isła ­
w a Jurkow ska, sekretarka.

Monarchiści francuscy dążą do obalenia
ustroju republikańskiego

PARYŻ, 19. 4 (PAT). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji parlam entar­
nej, badającej wypadki lutowe, podczas 
przesłuchiwania przywódcy monarchi- 
stycznej organizacji Action Francaise 
admirała Schw erera doszło do incy­
dentu. Świadek zaznał mimochodem, że 
wydał polecenie uzbrojenia członków 
organizacji, aby mogli odpowiadać na 
ataki napastników. Oświadczenie to 
wywołało burzę w śród lewicowych 
członków komisji. Z wielu stron padły 
okrzyki „zabójca". Przewodniczącemu 
z trudem udało się uspokoić wzburzenie.

Świadek oświadczył w dalszym ciągu, I wie Action Frandaise noszą stałe przy
że celem monarchistów jest obalenie 
ustroju republikańskiego, który prowa­
dzi kraj do ruiny. W chwili obecnej or­
ganizacja liczy 70.000 członków. S iły  
rosną stale od czasu pamiętnej manife­
stacji. Manifestując w dniu 6 lutego, mo­
narchiści mieli za zadanie ujawnić tylko 
swe przekonania • i bynajmniej nie za- 
mierząli zdobywać szturmem Izby De 
pufowanych. Podczas manifestacji mo­

narchiści nie byli uzbrojeni 
Przy końcu admirał nie wahai się poin­
formować komisji, że obecnie członko-

Opinia kó ł amerykańskich
o przyszłości narad rozbrolenlowych

1 1  (Li "2

Zja zd  uczennic gim nazjum  
w  Inowrocławiu

, D nia 20 m aja  br. w  p ierw szy  
dzień  Z ielonych  św ią t  odbędzie się w  Ino­
w rocław iu zjazd w szystk ich  byłych ucze^ 
nic G im nazjum  im . M. K onopnickiej, na  
który serdeczn ie zaprasza K om itet. Ge. 
I“rr> w ysłan ia  zaproszen ia  na Zjazd wraz 
z program am i i inform acjam i prosim y  
nlnaiestaru -e swogfl adresu na ręce kol. 
JłktoW ? G łow ackiej _ labaczyń sk i-ej, Po_

LONDYN, 19. '4. (PAT). B iała  Księ­
ga, k tó ra  ukazała  się dzisiaj, zaw iera 
różne dokum enty  dyplom atyczne w  
spraw ie rozbrojenia, w ym ienione mię’ 
dzy rządam i Angij i Niemiec w czasie 
14- II. — 17- IV. W  liczbie ogłeszo* 
nych not znajduje się n o ta francuska 
z 17. IV. oraz  uwagi niemieckie, z a ' 
kom unikow ane rządowi b ry ty jsk iem u

w odpowiedzi na  m em orandum  angiel­
skie 29. I- rb- 

•WASZYNGTON, 19. 4. (PAT). Ogło­
szenie w Londynie Białej Księgi, zda­
niem  kół am erykańsk ich , dowodzi, żc 
drzw j są o tw arte  dla dalszych w ysił­
ków w celu doprow adzenia do ugrani" 
czcnlh zbrojeń. D otychczas brak jed­
nak w szelkich oficjalnycr kom entarzy-

Prezes trybunału przeciw konfrontacji
z b. prokuratorem Pressardem

PARYŻ, 19. 4. (PAT). Na posiedze­
niu parlam entarnej komisji do spraw 
Stawiskiego zeznaw ać miał powtórnie 
prezes trybunału kasacyjnego Lescouve, 
poczem nastąpić miała konfrontacja z b. 
prokuratorem P ressard ‘em.

Tymczasem Lescouve oświadczył 
kategorycznie, że na posiedzenie korni 
sji nie przybędzie, twierdząc, że sp rze­
ciwia się konfrontacji z P ressard ‘em, w 
stosunku do-Którego z polecenia ministra

sprawiedliwości prowadził dochodzenia 
służbowe.

PARYŻ, 19. 4. (PAT). Sędzia Ordon- 
neau skonfrontował dziś b. dyrektora 
teatru „Empire" z dyr. klubu hipiczne- 
go oraz przesłuchał b. am basadoa Fra j 
cji przy W atykanie de Fontenay, który 
piastował stanowisko w radzie nadzor­
czej kasy autonomicznej, założonej 
przez Stawiskiego dla sfinansowania 
wielkich robót międzynarodowych.

sobie broń, aby odeprzeć ewentualne 
ataki.

Następnie zeznawał przywódca mo 
narchistów francuskich Leon Daudet. 
Członkowie komisji zrezygnowali ze 
stawiania pytań świadkowi co do jego- 
działalności politycznej jako ogólnie 
znanej.

Obrady łowieckie
W A RSZAW A, 19. 4- (PAT). Dziś 

rano  w gm achu m inisterstw a orln ictw a 
nastąpiło  o tw arcie  3 sesji m iedzynaro* 
dowej dedy łowieckiej. W  imieniu rzą ’ 
du polskiego zebranie pow itał m inister 
rolnictwa Nakoniecznikow-KlukowsKL 

Po przerw ie przystąp iono  do dys“ 
kusji nad w ygłoszonym i referatam i-

Dokoła wydalenia Trockiego
PARYŻ, 19. 4• (PAT). Spraw a obec* 

nego m iejsca pobytu Tdockiiego nie 
przesta je  b- żyw o in teresow ać prasy, 
k tó ra  zam ieszcza różne pogłoski. Nie­
k tó re  z dzienników  tw ierdzą, że Troc* 
ki już opuścił F rancję . W edług innych 
pogłosek pozostaje on nadal w wj]]i 
w  Barbusson, k tó ra  jes t o toczona bez 
przerw y przez d zienn ikarzy  i fotogra* 
fów.

R ząd francuski, jak  wjadom o. u* 
dzielił Trockiem u p raw a do pozostania 
jeszcze przez kilka dni dla zlikw ido­
w ania swych spraw .

D a f  g r o s z

n a  L . 0 *  P .  P «
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W  odrodzona] P o lsce  Istn ieją  dwa w ie l 
kia zw iązk i zaw odow a pracow ników  koi«- 
low ych . Z jednczenie K olejow ców  P o lsk ich  
(ŹHP) i  Z w iązek Z aw odow y P racow ników  
Kolejow ych (ZZK). Oprócz tego jest k ilk a  
zw iązków  m n iejszych  jak np. Z w iązek  
In żyn ierów  i P raw ników , Z w iązek  'J- 
reysl. Prac. K jl. (m aturzystów ), Związek  
K oaduktorów  itd.

ZKP p ow stało  w  roku 1829 przez p o łą ­
czen ie P olsk iego  Z w iązku K olejow ców  ze 
Z jednoczeniem  Z aw odow em  P olsk iem . 
P o lsk i Zw. Kol. u tw orzył s ię  zaraz po 
zakończeniu  w ojn y  w*szechświatowej, a 
m yśl założenia  tego zw iązku  opartego na  
zasadach  chrześcijańsk ich  i narodow ych  
w yszła  z K rakow a jako p rzeciw staw ien ie  
Z w iązkow i Zawód. Prac. Kol. narzucone­
go kolejarzom  przez sfery socja listyczne  
pod patronatem  ów czesnego m in istra  p. 
M oraczew skiego.

P oIskI Z w iązek  Koi. m a za sobą n ie­
m ała zasłu gi, on to bow iem  n ie  d op u sz­
czał do ca łkow itego  zastanow ien ia  ruchu  
Kolejowego podczas c iąg łych  strajków  
w yw oływ an ych  w  zaraniu  odrouzonej P o l ­
sk i na kom endą m iąuzynarodów ki socja li­
stycznej w  ch w ilach  d la państw a bardzo 
krytycznych. Jed yn ie  w  m aju  w  roku  
132.:, k iedy to pod w p ływ em  PPS w yb uch ł 
strajk  kolejprzy, n ie  udało sią  P o lsk iem u  
Związk. Kol. ow ego strajku  którego  
obecnie sam i przyw ódcy n ie  pochw alają , 
dostateczn ie p rze łam ie .

P ow stan ia  ZKP p ow ita li kolejarza z 
radością, spodziew ając sią  że  związeK o 
w ielk ie j liczb ie  członków  będzie m ia ł u  
w iad z koiejow ych  duże w p ływ y  1 zn a ­
czenie , ZKP po zatw ierdzen iu  statu tu  
w zią ł sią  energiczn ie do pracy i prz9- 
dew szystk ism  zorganizow ał sam opom oc 
koleżeńską, rozszerzając istn iejącą  już 
w sparcia pośm iertne także na w sparcia  
em eryta ln e — oczyw iście  przy podw yż 
szenej w kładce członkow skiej. R egulam in  
tej sam opom ocy n ie  zadow olił jednakże  
ogółu  członków  a zw łaszcza za łożycieli 
P olsk iego  Z w iązk. Kol. bo w sparcie em e  
ryta lne w yp łaca  ZKP tylko tym  człon  
kom , którzy przechodzą w  stan  spoczyn­
ku po 1. 7. lfłSO roku, em erytem  zaś z 
przed tej daty  a raczej icn  rodzinom  w y  
placu sią tylko w sparcia  pośm iertne. 

C złonkow ie dotkn ięci tak iem  nierów - 
r o n iie r n t- i trak tow an iem  sk ład a li k ilk a ­
krotnie Zarządowi g łów nem u ZKP m e­
m oria ły  i  propozycje kom prom isow ego u- 
regu low an ia  tej spraw y przez w y i łatą cat 
kow itej odpraw y em erytalnej co roku 120 
em erytem  w  łącznej su m ie  £0.090 zł. Za 
rząd gł. pom im o iż w k ład k i członkow skie  
przekraczają 2 m iljon y  zł rocznie, n ie  
sp ieszy  się jednak z u sunięciem  bolączki 
sw oich  najstarszych  zw iązkow ców .

ja k  w ie le  in n ych  zw iązków  tak 1 Z. 
K.P. pod w p ływ em  nacisk u  z rozm aitych  
stron n ie  zdołał utrzym ać się  przy swo- 
jem  zhłożeniu  sta tu tew em , głoszącem  że

£

..zw iązek jest organ izac ją  śc iś le  zaw odo­
w ą, bezparty jną , dem okratyczną, o p artą  
n a  zasadach narodow ych i chrześcijan  
sk ich“ . ,n e jp a rty jn c ść “ sta tu to w a poszia 
na służbą innej nowszej bezparty jności 
przy k tó re j m ożna osobiście coś zysKać, 
a p rzyna jm n ie j n ie  obaw iać sią że  się 
..pójdzie n a  zieloną traw k ą '1.

A jak w ygląd a  ..dem okratyczność ‘ 
rw iązku , św iadczy  najlep iej przeprow a­
dzenie wyborów  dc w ładz zw iązkow ych, 
W K rakow ie odbyły sią  w łaśn ie  te  w ybo­
ry. L istę kandyd atów  na członków  Za­
rządu oddziałów  i okręgu przygotow ano  
kon sp iracyjn ie  w  gronie zaufanych, ba 
ar-ic p iln ie  aby na tę lis tę  n ie  dostał 
się  jak iś „w archol" któryby chcia ł prze­
strzegać statu tow ej bezpartyjności. Człon 
k o w ie  z czynnej służby zo sta li’ zgćry d e ­
sygn ow an i do zarządów  a n iechąc robić 
sobie n ieprzyjació ł i  narażać s ię  na w sze ­
lak ie  m ożliw ośc i poddaii się  rozkazom  
I naw et w  oduziele em erytów  przeprowa  
uzono w ybory w ed ług  p lanu  zgóry ukar- 
tow anego, a przy g łosow an iu  n ie  policzo­
no naw et ilo śc i gtosów  za" i ;;przeciw"  
W śród tak ich  stosunków  n ie  dziw ota, że 
cżłónkhw ie zw iązku  robią się  obojętnym i 
dla spraw  zw iązkow ych  i w olą  n ie  zab ie­
rać g łosu  na  zgrom adzeniach lub  na  
tych  zgrom adzeniach  się  kile jaw ić pozo­
staw iając w szystko  na łasca losu  1 m ę ­
żów  , opatrznościow ych" w ysu n iętych  na 
czoło przez ;,dem okratyczne" w ybory.

Żywiec', w kw ietniu.
G negdaj. przed Sądem  grodzkim . w 

Żywcu odbywał się dalszy ciąg roz* 
praw , o obrazę czci — w ytoczonych 
przez osk- pry w. p. red E . Zajączka, 
z B ielska, przeciwko zastępcy staro" 
sty  żyw ieckiego pi S tyczyńskiem u, 
o raz  kom endantow i posterunku P. P- 
w K oszaraw ie, p. Fi.iaKovi.

Obydwie spraw y zostały  w y t t r z T  
ne z tego powodu, że kjędy z w losną 
ub- r. red. E- Zajączek, przebyw ał w 
więzieniu śledczem  w W adow icach, 
jako podejrzany o spowodowanie zna­
nych za iść w Pa,ic7.v i w  Milówce w 
tym  czasie p."Styc^yń«ki. w ic z  nowie 
z p. W . S te rnalska, użvt obśaź lkw ch  
określeń pod adresom  n. red. E. Za­
jączka. a zaś p, F ijak , z K oszaraw a, 
p o w ied z ie  do p rzy trzy m an eg o  przez 
siebie p. W- W idza z P tzyborow a: .D o  
czego to doprow adził ludzi ten Zają­
czek  — łotr. krym inalista , ba -d y t i ! '1 
(Mówił o zajściach na terenie Milówki 
i R ajczv).

D rugą już zkolei roznraw e, doty­
czącą pow yższej spraw y, roz-ocz^to  
od ponownego przesłuchania o sk arżo ­
nego p. S tyczyńskiego- k tó ry  jednak 
potw ierdza swoje zeznania złożone na 
ponrzednici rozpraw ie t- zn.. że cz^nu 
objętego ak tem  oskarżenia nie r>onełnił 
i do w inv sie nie poczuw a. D rugim  
zkolei był przesłuchiwany św iadek od­
wodowy. urzędnik S fav ostw-n Pow iato­
wego p. Boi- Pasierbek . Zanrzecza on 
temu. jak o b y  p . ' S tyczyńsk i miał sie 
obraźliw ie w yrazić  o osobia p- red . 
E. Zajączka. Poipm  znow u wezwano 
do zeznań o- W . S te rnalska. k tó ra  ja ­
ko  św iadek dowodow y swemi z a l a ­
niam i w zupełności po tw ierdziła fak ty  
objete akte~n oskarżenia. W obec tego 
Sad za rząd za  konfrontację  św iadków , 
k tć rn nie da je’jednak żadnego w vn;kn, 
gdyż św iadek dow odow y n. W- S te r­

nalska, z całą stanow czością obstaje 
p rzv  swojem poprzedniem  zeznaniu, a 
zaś św iadek odwodow y również obsta­
je przy swojem poprzednio złożonem  
zeznaniu. Na sali sądow ej daje się 'w y­
czuw ać atm osfera konsternacji i za" 
kfopotania!--. W reszcie obrona o s k a r .  
żonego, jak rów nież i sam  oskarżony, 
p ragnąc za wszelką cenę ra tow ać swo­
ją zagrożoną sytuację, zarzucają doy 
węraowego św iadka, p. S te inalska. ca ­
łym  szeregiem  pytań, dotyczących ró­
żnych drobiazgowych okoliczności, 
k tó re  rzekom o m iały m iejsce owego 
k ry tycznego  dnia. Ze sposobu zadaw a­
nych pytań — m ożna’ odczuć ta k ty k ę  
obrony, k tórej chodzi o zdezorj°"tn - 
w attie św iadka 1 trzeba p rzyznać że 
częściowo udaje się im to jednak! Na 
podkreślenie przy  tern zasługuje do­
syć zabaw ny incydent. Mianowicie p. 
S tyczyńsk i s ta ja ł  się przekonać p- 
S ternalska, że w kry tycznym  czasie 
długo z nią rozm aw iał. Na to p. P 
sierbek pow iada: no, tak. dosyć dłu­
go — m oże trzy  do pięciu m inut! — 
Później zadaje  jeszcze pare pytań peł­
nom ocnik oskarżonego p- Dr. Dym ek, 
z Kęt. Sad iednak uchyla n iek tóre z 
tych pytań.

Na tern przew ód s ą d o w y  zam knię­
to i nastapity  nrzem ów ienia pełnom oc­
nika oskarżyciela  p ry  w. p. Dr. Dv~rf 
ka. o raz przem ów ienie obrońcy p. S ty ­
czyńskiego, Dr. Owoździtwicza- Dr. 
D ym ek w sw ojem  przem ówieniu w 
barw nych słowach sch arak tery zo w ał 
całą sprnę. zaznaczył, że w szyscy do 
sprawiedliw ości są stw orzeni i żeby  
Sad, nie patrząc  na stanow isko I cha­
ra k te r  oskarżonego, — w y d ał spraw ie­
dliwy w yrok i oskarżonego ukarał. 
N atom iast obrońca oskarżonego, dr. 
Gwoździewicz sta ra ł się w y k a zać  nie­
w inność oskarżonego i prosił o unie­
winnienie. P ro w ad zący  rozpraw ę sę-

Kronika żyw iecka
Ż v. iec. 18 kw ietn ia .

N ieszczęśliw y w ypadek . I ł  bm. H b y l 
nr Żywcu  pogrz-ab tragiczn ie -zmarłego 
A ndrzeja G ąski za Sporysz.a. M ianow icie 
pow racający z B ielska A. Gąska w ysiad ł 
z  pociągu iii Sporyszu i przechodząc pracz 
tor został najeclum v przez inny  pociąg, 
idący  od strony Suchej. ’\V następ stw ie  
togo zm arł joszczc tego sam ego dnia — 
w  czasie przew ożenia go do szp ita la  w  
Ż 'w cu .

W ypadek przy pracy. P racujący  na  
tartaku Zyraka w Ż yn cu  n iejaki Jan K us 
z M oszcząnicy, został przy pracy przy. 
gnieciony  bolką ejrzewa i 1ó tale d otk li­
w ie. że natych m iast m usioli go odw ieźć 
do szp ita la  w B ielsku . Jest ty lk o  słaba  
nadzieja  u trzynfan .a  go przy życiu.

T ajem niczy trup. Oncgdaj na  torzc k >  
lejow ym  w  .Żywcu znąteziono zw łok i n ie­

znanego osobnika. D otąd n io  udało  się  
jeszcz-a stw ierdzić ani nazw iska  ow ego  
osobnika, ani też, czy zachodzi t.utaj w y, 
padek sam obójstw a, czy  też  sk ry tob ój­
czego m orderstw a.

N ieregu larne doręczanie poczty. M ie. 
szkańcy gm in y  R ycerka Górna w ppw. 
źyw ik -k im  uskarżają  się na n ieregu lar­
ne doręczan i3 poczty. M ianow icie doręcza­
niem  poczty zajm u je się  p o licjan t gm in ­
ny  n ie jaki M ichał Su law a. który spe cjal 
nie w idocznie lubi pism a narodow e, a m. 
in. ,.Kurjera P ow szech n ego11, gdyż 'często 
niedoręcza tych pism  w łaściw ym  adresa­
tom , tylko u si -bie je zatrzym uje. O po. 
dobnych w ypadkach donoszą  nam  i z in ­
nych m iejscow ości pową żyw ieck iego . M >  
żeby tak odnośne W ładze pocztow e wgląd  
nęty w  fc spraw y i odpow iedniem i za- 
raądzcniam i uzdrow iły te stosunk i?

cizia W idlarz, za rząd za  przerw ę w 
rozpraw ie i w ychodzi z sali- cc len  zre­
dagow ania m otyw ów  w yrobu . Po po­
w rocie na salę og łasza w y ro k  unie­
w inniający p- S tyczyńskiego . Pełno­
m ocnik oskarżyciela pryw atnego, p. 
Dr. D y m e k , zaoow iada apelacje j prosi 
o doręczenie w yrok ,i na piśmie-

Z araz po ukończeniu powyż. roz­
praw y, zaczęła  się druga ro z w a g a  
znowu przeciw ko kom endantow i po­
sterunku P. P . w K oszaraw ie, p- Fi ja" 
kowi. P ierw szy  zeznaje świadek od­
wodowy, przód- P. P. Z adora , k tó ry  
je4nąfe nie w nosi nic nowego do 
spraw y, gciyż podczas rozm ow y św iad­
ka dowodowego p. W idza, z o sk arżo ­
nym p- Fi.idk.iem Dy( nieobecny- 1!i ma 
ich rozmowę nie zw racał uwagi- P rze ­
słuchany następnie przez Sąd. świadek 
dow odow y n. W idz, potw ierdza fak ty  
podane w akcie oskarżąnia. O brońca 
oskarżonego Dr. Gwoździem icz w  po­
rozumieniu z oskarżonym  usiłują ob­
niżyć w artość zeznań św. dow. p. W i­
dza, jakoby św iadek p. W idz był już 
k ilkakrotnie k a ran y m  .i t- p. Na to p- 
W idz z całą stanow czością odpiera s ta ­
wiane sobie za rzu ty  i w ykazuie, ze cio­
ta d nie był jeszcze karany , chociaż p- 
Fi.iak chcąc zmusić n. W idza, do ustą 
pienia z p racy  w S tr. Nar. w y taczał 
mu ca łv  szereg  dochodzeń, q ostatnio 
sporządził przeciw ko niemu doniesie­
nie do S tarostw a, u działanie na s z k o ’ 
dę P ań stw a! (?) Chodziło o pewien list 
doręczony osobiście przez p. W idza P- 
Fijakow i, a nie za  pośrednictw em  
poczty... (H W  uzupełnieniu ośw iadcze­
nia p- W idza, zaznacza jeszcze Dr. D y­
mek, że ze zdziw ieniem  ś !edzi to k  roz­
p raw y  i wynosi wrażenie, że roznra" 
w a jes t p row adzona przeciw ko św iad­
kowi dow odow em u p. W idzow i, a nie 
przeciw  oskarżonem u — F ijakow ji — 
W reszcie Sad decyduje się odroczyć 
rozDrawę już po raz  drugi i powołać 
nowych św iadków  dowodowych!

I - d )

Oskarżony stanął przed sądem  i mA 
umiał podać ani swego miejsca ani daty 
urodzenia a tylko żona podawała zań 
te szczegóły, twierdząc, że jest on 
umysłowo chorym.

Celem stwierdzenia poczytalności 
Żerebeckiego rozprawa została przer­
wana.

Kupiec z  rew olw erem  w  reku
Lwów, JO kwietnia, 

(t.) Do W ydziału śl. P. P. we Lwowie 
wpłynęło sensacyjne doniesienie p. Ju­
ki W interowej z Drohobycza p rzec\v  
lwowskiemu kupcowi Leonowi Hesche- 
lesowi, mającemu swój skład mebli przy 
ul. Kopernika 23. Oto według zeznan u. 
W. kupiec ten, gdy donosząca zwróciła  
się do niego z prośbą o wym ianę przy­
słanych jej mebli, począł się awanturo­
wać, grożąc jej rewolwerem . Dopiewo 
interwencja zwabionych hałasem prze­
chodniów uwolnita p. W. z opresji.

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 20 kwietnia.
W dniu wczorajszym na KrakoWskun 

rynku pieniężnym płacono za dolara 
5.27—. 5.28, *B. P. 5.26, markę niemiecką 
2.C5—2.022, koronę czeską 21.60—21.80, 
B. P. 21-57, szyling austr. 98, B. P. 96 5u, 
funt ang. 27.25—27.40, B. P. 27.C5.

Gie<aa zbożowa
Kraków, ]7 kw ietn ia . 

Kursa usta lon e na  podstaw ie cen or-
sntacyjnych .

od do
P szen ica  dw orska czerw .

stand. 20.75 21.00
P szen ica  b ia ła  stand. 20.50 20 75
P szen ica targow a stand. 20.25 20.50
Zyto targow e stand. 13.90 14.10
O w ies dw orski stand. 12.50 12.75
Jęcżm ijń  dw orski 15.00 16.00
Jęczm ień targow y 13 50 14,00
K ukurudza krajow a 22.00 23.00
P roso 19 — 20 —
Siano słodkie 6 50 7 —
Siano średnie 5.— 5.50
K oniczyna pastew na  
Mak nieniesK i z w orkiem

7 — 8 —
■44.00 46.00

Krwnek kra] czyszczony 1 6 5 .- 1 7 5 .-
Z iem niak i sto łow e 4.75 5.00

-"•a n « c n n a  okr. Krak.
45 proc. 36.00 37.00
60 proc. poznańska 20.00 31.00

M ika żvtnia nkr. Krak.
I gat. 0— 65 proc. 23.50 23.75
II. gat. 55 proc sitkow a 17.00 17.50

Graham pszenny 28.00 29 00
Otręby żytnie 10.00 10.50
OtręiŃ pszenna 10 50 11.00

Ceny órjentacyjne w ypośrodsow aruł 
przez K om isję notow ań na p od staw ią  n ie ­
oficjalnych  transakcji oraz podaży i po­
pytu.

T endencja n ieco słabsza dow ozy m ałe. 
G iełd a  w a r sz a w sk a .

W arszaw a 19. IV. 1934
3 dtoc. p o i .  budow lana 43,85
4 proe. poz. . nw-esty ey jua 11175
4 proe. p o i. 'n w e st. se ry jna! 17 50
5 proc. p o i. kon w ersyjna 1 6.4;
5 p roc . p o i. kolejow a 57-75
5 proe. p o i. do larow a 7 5 7 5
6 proe. p o i .d o 1 arow a 53 5
7 p roe. p o i .  stab ilizacy jna  59‘75 
10 proc. p o i .  kolejow a

W alu ty  i dew izy
B eljja  
G da iak 
H olandja 
Londyn 
N. Jork  
P a ry j

123-75 Prag a 2201
• Stoekholm 1 4 (rjn

358-80 Szw sieerja 171-47
27-22* W iochy 45-22
529-25 Berlin 208-60
3 1-95"

Giełdy zagraniczne

W ariat, czy symulant
Lwów, 20 kwietnia, 

(s.) W czoraj przed r. W itoszynski.il 
odbyła m c  rozprawa przeciw  niejakie­
mu Michałowi Żerebeckiemu funkcjo­
nariuszowi magistratu, zamieszkałemu 
w Lewandówce. Oskarżony on został 
o to, że dnia 15 listopada zeszłego roku, 
wszedłszy do gabinetu lekarza ' Kasy 
Chorych dr. Walichiewicza obrzucił go 
stekiem ordynarnych w yrazów  a na­
stępnie cisnął weń naczynie z instru­
mentami i uderzył. Również pobity zo­
stał pomocnik p. dr. W alichiewicza nf-i- 
jaki Józef Lis.

N. Jo rk
Paryż
Berlin
A m sterdam
B ruksela
Rzym

P ary ż  
Londyn 
N. Jo rk  
B ruksela 
Rzym
A m sterdam
Berlin

Londyn
N. Jo rk
B ruksela
Rzym
Zurych
A m sterdam

L c  n  d  y  n . 19. IV,
5-15- Z uryeh

1233777-78- P rag a
13 04* O udapeszt 24'7S
7-58- B u k areszt 5 1 3

21-98- W iedeń 28-
60-18- W arszaw a 27-18

Z n  r  y  c h , 19. IV.
26.381 W ied eń 73-31'
15-84-5 P ra jra  12*84*
o 06-75 W arszaw a 58-32-5
72-17-5 B udapeact

30-526-34- B ukareszt
20925- B uenos A ira s

121-65-
P a r y ż . 19. IV .

77-65- P ra g a 63*10
15.14-5 B n k areszt 1 515
354- W iedeń
129-30 Berlin 5.99

• W a m  mt
1026-
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co o z i e *  m e s i e ? ! ujęcie sprawców włamania
do sklepu m asarskiego20

K wietnia  
Wach. ał. 4 g. 72 m 
Zach. ił. 18 g. 25 m,

Piątek
W iktora

(Sobota AnzaJma)

}
1

irnrii-1 :

1a. 11.0 
p. 13.0 
o, 13.2 
p. 14.1

R ozie ł a d  L o tó w
w ażn y  do dn . 30. IV . 1034.

(codziennie — także w  niedziele.)
I o. 8.50 WARSZAWA A p. 14.35 

p. 10.45 KRAKÓW | o. 12.45
iptnliilziiłt!. ftsd; i piątki) (wtorki, uwirtki I soboty) 

.05 KRAKÓW  
1.00 BRNO 
!.20 BRNO 

p. 14.10 W1EN 
Odjazd autobusów  w  K rakow ie z  przed  

B iura  P . L. L. „LOT“, u l. C zpitaina 32 
do sam olotu  w arszaw sk iego  o  godz. 12.03 
do sam olotu  w iedeńsk iego  o godz. 10.20 

Odjazd autobusu w W arszaw ie z p rze l 
H otelu  P olon ja . A leje  J e /o zo lim sk ie  39. 
o  godz. 7.05.

(w torki, czw artki i soboty)
Odjazd autobusu w  W arszaw ie z prrsd  

H otelu  P olon ia , A leje  Jerozolim skie 39. 
o godzin ie 14.15.

Odjazd autobusu w  K atow icach z  przed  
B iura ,.O rbisu“ u l, D yrekcyjna 2. o godzi­
n ie  7.3Ó.

Ś cis łe  in form acje w  b iurach  P . L. Ł.
(̂LOT**, . i , | . i j  | i., , i

:fl — o —' i ■ i

Odjazd pociągdw z Krakowa
Do W arszaw y: 11 20, 15,05 (p) 17 42(p)

;21,30; 22.55; 23.10.
Do K atow ic; 5.80. 7,00, & 05 14.00 16.40 
Do W iedniu , P ragi: l,lb , 11,41 (p):

21,25. (P):
Do B erlina: 8 15 (P.) 18.01 (p.)
Do Z ebrzydow ic; 7,30.
Do P ozn an ie: 11.50.
Do U dyni: 22.23 (P.)
D o C ieszyna: 17,15.
Do Chrzanowa: 19.35.
Do D ziedzic; 20.25 
Do Ż yw ca; 9.15.
L u z.T orp ed a  do K atow ic: 7.22 codzien- 

ftiłe z  w yjątk iem  n iedziel 1 poniedziałków :
' 13.41 w e  w torki, środy, czw artki I piątki: 
22.57 w  n iedziele.

D\j L w ow a: 0.32 (p); 7.50 8.50 (P);
13,22; 23.30

Do Zakopanego; 0.20, 8.35 (p); 9  30
kurs. codz. prócz n iedziel) 13 30 (p) krsu  
ja  w  dn ie p rzedśw iąteczne do 19 m arca  
15.45 14.50 k ursu je w  sobo*y tcL  ivze d'j 
10 m ’ rca: Lazr.Torpedo dn Zakopanego: 
8 30 w n ied zie le  14 55 w  soboty.

' Do O św ięcim ia: ‘5.15. 13.40 
Do R abki: 6.50 (p.): k ursu je  w  n iedzie  

do 11 m arca taryfa  osobow a
Do K rynicy: 0.01 5.55 13.22 17.53 
D j W adow ic: 7 15, oprócz n ied zie li

20.15.
Do Z w ardonia: 14.05 kursu je  w  dnie  

przedśw iąteczne do 10 m arca: 18.05 od 1. 
m arca tylko do Suchej.

Do B ie lsk a  (przez K alw arję): 15,15 
kursu je  codziennie oprócz O adziel.

Do R zeszow a: 9.20 w  dni robocze.
Do T arnow a :14.20 w  soboty robocze; 

16.30 z w yjątk iem  św ią t i so b ó t  
Do P rzem yśla : 15.30 
Do L ublina: 19.45.
Do B ochui: 19.20. 20.45 w  dni robocze 
Do M rtiulom lc: 4.30. 14 10.
Do W ieliczk i. 6 45 (m.) 8,25 (m.) 10 00 

'(m.) 11.50 (m.) 13.07 (ro ) 13/15; 15.05 (iri'.f; 
16 45; 17.50 (m ); 19 15 (m.); 19.55; 2159  
i(m.); 23.10.

Do Kocm yrzowa: 7.35 (m.) 10.50 (m.) 
.'13.45: 16.40. 19.40 (m.)

Do M ogiły: 21,40 (m.)"
U w aga, (p.) — oznacza pociągi posi iesz 

'ne; (m.) ■-* pociągi m otorow e.

N ocne dyżury lekarzy: Dr. D allet Zo* 
fi a Sarego 4 '(tel. 105-20). Dr. K aczyński 
H enryk  T opolow a 42. Dr. Kłeczek Stan. 
sław  Szlak 20. Dr. L audau Z ygm unt Zy' 
blik iew icza 19 (tel. 112-33).

N ocna dyżury aptek. W  K rakow ie: 
A pteka pod . S łońcem  R ynek A—B 43. 
A pteka pod E skulapom  Gertrudy 1. A p ­
teka pod M atką Boska K row oderska 74. 
A pteka w R ęhnikach Kono; nicka 3. Ap 
teka pod Z łotym  Ortem K rakow ska 9 
A pteka M ogilska 16. W  Poodgórzu: Apte 
ka -;r.d Koroną B ynek  9,

N ocne dyżury aptek . W  K rakow ie: 
Aj-otoka pod P.ialym Ortem B ynek A—B 
4o. Apteka Łobzowska 6. A pteka pod ńw. 
K ingą G rzegórzecka 9. A pteka pod Zło­
tym  I.w em  D ługa 4. A pteka pod M jrzyn . 
nem  K rakow ska 19. W  Podgórzu: a  iteka 
p v l G ilem  plac Zgody 18.

REPERTU AR  
TEATRU IM IENIA J. SŁOWACKIEGO

Piątek 20. 4. ..R odzina11.
Sobota 21. 4. M irla E fros“ (prem jera  

w ystęp W. S iem aszkow ej).
N iedziela  22. 4. popoł. Judasz z Ka- 

rioth u11 w iecz. „M irla E fros“.
R EPERTU AR  KINOTEATRÓW  

ATLANTIC: ,.Papryka**,

Kraków, 20 kwietnia.
,W dniu 19 bm. około 4 rano dokona­

no włamania do sklepu m asarskiego J 
Jelońkiewicza przy ul. Krowoderskiej 
77. Do w nętrza dostano się przy pomo­
cy w ytrycha i skradziono w yroby ma­
sarskie w artości około 60 zł.

W t j  m samym czasie zarządziła po­
licja obławę za niebezpiecznym w łam y­
waczem F. Rudkiem, którego około go­
dziny 6 spotkano obok X. fortu, na Łob- 
żowie pod W ałem, w tow arzystw ie ja­

kiegoś osobnika.
Zobaczywszy policję, rzucili się w ła­

mywacze do ucieczki. Za uciekającymi 
oddano Kilka strzałów , w rezultacie cze­
go ujęto spólnika kradzieży Rudki, nie­
jakiego Palucha, lat 25, murarza, zam ie­
szkałego w  Nowych Rakowicach. Rudka 
zdołał zbiec.

Ustalono, że obaj dokonali wiam anią 
do masarni. Część kiełbas pochodzących 
z kradzieży znaleziono na miejscu spot- 

\ kania złoczyńców z policją.

Zdarze nia I w ypadki
Kraków, 20 kwietnia.

N am aw ia ł do zastrzelen ia  'W zw iązku  
z postrzelen iem  w nocy z dn ia  14 na  15 b. 
m . przy u l. Sw osz ów ick iej Marji W alas, w  
toku dochodizeń u sta lona , że W ład ysław  
W ojtow icz, zw any ,.K uciorzem “, znany  
złodziej na tle  porachunków  'osobistych, 
n a k łon ił osob n ik a  zw an ego  , .L a n g i‘, do 
p jeb aw ren ta  życi,a M arji W alas, li na 
w yk onan ie tego p lanu , oczek iw a ł W ojto­
w icz w  pobliżu m iejsca  czynu. W ojtow icza  
.zatrzym ano i od staw iono do dyspozycji 
w łaaz sądow ych ,

W jechat na  s iu ?  tram w ajow y. D nia  
18 bm. o godz. 1-ej D ąbrow ski Karol, szo ­
fer z K rakow a, zam . przy u l. Z am kow ej 
1. 7, jadąc autem  osobow em  Nr. Kr. 78 Pr. 
Lęd^cym w ła sn o śc ią  ar. A dam a K w iat­
k ow sk iego , w ła śc ic ie la  sk ładu  w ęg la  ul 
K ościuszki w  k ierunku m oaiu na R udaw ie  
przez n ieostrożn ą jazdę, uderzył przoctem  
sam ochodu o słup , na k tórym  u m ieszczo ­
ne są  druty tram w ajow e. wsKutek czego 
jadący sam och odem  Jan K udasiew icz, in ­
w alida, zam . przy ul. E m aus 1. 41, Odniósł 
ranę nad praw em  okiem , oraz doznał po­
tłuczeń  na  głow ie. K udasiew icza po opa­
trzen iu  przez lek arza  P ogotow ia ratu n ­
kow ego pozostaw iono opiece domowe.,. Na 
Słupia tram w ajow ym  rozbity został och ra .

n iacz, za ś p -zy  sam ochodzie uszkodzony  
m otor, praw y w achlarz zderzak i lam pa. 
W ysokość szkody n ieusta lon a .

K radzieże, W  nocy z dn ia  17 na 18 bm. 
dosta ł s ię  n iezn any narazie spraw ca do 
SKlepu S tan isław a  D utka, w  K rakow ie  
przy ul. św . F ilip a  1. 2. przez w yb icie  szy ­
by nad drzw iam i i w y g ięc ie  kraty, skąd  
skrad ł w yroby ty ton iow e w art. około  
400 zf. M ikosz S tan isław , sierżan t W . P. 
zam . w  K rakow ie przy u l. P aw ła  P op ie­
la 1. 18, don iósł organ im  P. P . że dnia
17 bm . w  godz. połudn iow ych  skradziono  
m u pozostaw ion y chw ilow o bez opieki w  
bram ie dom u row er w art. 130 zł. M ajtcw a  
Ma0 dialbnai, zam . przy ul. Pod Kopcem  
1. 19. d on iosła  organom  P . P., że dn ia  17. 
bm . m iędzy godz. 5 — 5,30, dosta ł się n ie ­
zn an y  spraw ca do jej m ieszk an ia  przez 
urw an ie  k łódki przy drzw iach, skąd  
skradł 1 palto m ęsk ie, 1 raglun i p łaszcz  
dam ski, łącznej wart. 280 zl. W  nocy dnia
18 bm. dostał się n iezn any narazie rpraw - 
ca do restauracji E m ila  Sterna, w  K rako­
w ie  przy u l. G rzegórzeckiej 1, 4. przez 
okno nad drzw iam i, sk lepu, w którym  
w ygią ł kratę i skrad ł k ilk a n a śc ie  flaszek  
.yoaek, oraz sp irytusu  i gotów kę 40 zl. z 
n iezam k n ięlej szu flad y  lad y  sklepow oj.

Aresztowania
Kraków, 20 kwietnia.

Zatrzymano Krupę Wojciecha, lat 23, 
robotnika z Czyżyn powiatu krakow ­
skiego za włamanie w dniu z 122 na 13 
b. m. do sklepu J. Cieśli przy  u l  
sza Lea 1. 90, skąd skradł artykuły  spo­
żywczo wartości 600 zł. Część skradzij_-

Sąsiedzkie
Kraków, 20 kwietnia.

Dziaduła Aleksandra, lat 23, z Masz- 
kienic, pałała po objęciu nowych dzia 
lek gruntowych wskutek przeprowadzo­
nej komasacji — nienawiścią do sąsiada 
Jana Drąga i zabraniała dzieciom jego 
przechodzić przez ogród. Na tle pow yż­
szego wynikały bardzo często sprzecz­
ki między wymienionemi, które przy­
bierały nieraz bardzo ostrą formę. Drąg 
wyprow adzony z równowagi stałem za-

nego tow aru odebrano.
Zatrzym ano również niejakiego J. 

Filipka, lat 31, robotnika, zamieszkałego 
przy ul. W ieczystej 177. za kradzież 
kieszonkowa 16 zł. w  dniu 17 bm. w  re 
stauracji Godzwottia przy ul. Lubicz, na 
szkodę Piekarskiego i  Krakowa.

porachunki
czepianiem dzieci w ysłał dnia 13. 4. br. 
swoją córkę Marję, lat 11, polecając jej 
przejść przez ogród Dziaduły, a gdy 
spostrzegł, że ta została zaczepiona 
przez Dziadulę, w szczął z nią kłótnię, 
w  toku której uderzył ją kilkakrotnie bi­
czyskiem, zaś Dziaduła Aleksandra 
chwyciła kolek i uderzyła nim Drąga 
Jana w głowę tak, że ten upadł nie­
przytom ny na-Ziemię a przewieziony do 
szpitala w Krakowie zmarL

Konfiskata broni
Kraków, 20 kwietnia.

Organa PP. przy sposobności rewi- 
zyj i kontroli skonfiskowały w  miesią­
cu marcu 1934 na terenie wojew. k ra­
kowskiego następującą ilość broni po­

siadanej nielegalnie przez ludność cy 
wilną: karabinów 34, strzelb 49, rewol­
werów 64, pistoletów 31, flobertów 5, 
innej broni 11.

a d RIA; ..D ziś żyjemy** i „Profesor  
w kabarecie**,

APOLLO: .,Z pam iętn ików  le g jó n is ty ‘
BAGATELA: „B ohaterow ie Piekła** w 

g ł roli Fredrick Mareli.
' DOM ŻOŁNIERZA: ,,N arzeczony z

dancingu*1.
MUZEUM: n ieczynne.
PROMIEŃ: ,.Tarzan człow iek  m ałp a11 

(W eissm iiller) „M ężowie1* (F lip  i F lap).
SŁONKO: ,Serce olbrzym a1* (W allace  

Boery)
SZTUKA: ..P ieśn iarz  Warszawy** (E. 

Bodo).
ŚW IT : „W iedeńska kraw “ (Fraehlich)
UCIECHA: ,Czibi“.
W A N D A : ..Kocha —  lubi — szanuje**

k r o n ik a  k u l t u r a l n a
Z Teatru im . J. S łow ack iego . D ziś w 

piątek  na p rzedstaw ien iu  z cyk lu  po ce­
nach najn iższych  dana będzie . R odzina1* 
A. S łon im sk iego . — N ajb liższą tj. jiltńzej 
szą  prem jerą będzie , M irla Efros*1 J. G ir 
dina, której próby odbyw ają się  pod kie  
run k iem  p. W andy S iem aszkow ej.

A sy rew ii w arszaw sk iej w  K rakow ie, 
A dolf D ym sza jeden  z najlepszych dziś 
hum orystów  polskich  g iścić  będzie w

najbliższą sobotę i n iedzielę  v .B agateli ‘ 
K asa B agateli czynna jest od 11—1 i 4—10 
wieczór.

W D om u A rtystów  zosta ła  ołv a r ta  
Unia 7 bm. w ystaw a  art. m alarza Adaifia 
Żebrowskiego. Z w iedzanie w ystaw y  w go­
dzinach 10— ’. i 5— 7 popołudni i. W stęp  
wolny.

KOMUNIKATY
W ycieczkę do w ąw ozu  K obylańskiego  

1 doliny B ędkow skiej organizuje P olsk ie  
To w. Krajoznawcze w  n iedzielę  22 bm. 
Dojazd k o leją  do R udaw y. Zbiórka o g. 
11.30 przed dw orcem  zachodnim .

C iekaw y odczyt radjow y. D ziś w  p ią­
tek, przed m ikrofonem  P olsk iego  Radja 
w K rakowie, zn ak om ity  h istoryk  sztuki 
doc. U niw ersytetu  Jana K azim ierza w e  
L w ow ie dr. W ł. T erlecki w yg łosi in tere' 
su jący  odczyt pt. T w órczość W ojciecha  
W eissa  i jego szkoła** z okazji trw ającej 
obeepi3 w  P a łacu  Sztuki P ięknych  retro­
spek tyw nej w ystaw y  dzieł prof. W cis-a . 
Odczyt dr. T erleckiego nad any będzie o 
god; 19.50.

W lec w szystk ich  rm orytćw  kolejow ych  
odbędzie sTe d n i, •?/, i,;n> o godz. 16 tej 
w ick alu  ZZI\ |,.v y  ul. W arszaw skiej.

N a porządku dziennym : 1) n a tę r ja ln e  po" 
łożenia em erytów ; 2) pnte& t przeciw  o- 
debraniu  dodatków , 3) w olne w n iosk i. Za 
w zględu  na  w ażność om aw ianych  spraw  
należy  się spodziew ać, że zebranie będzie  
bardzo liczne.

B iuro Pośredn . P rocy fund. bezrobo­
cia przy ul. L ubelsk iej 1. 27. — parter Nr. 
tel. 104.27, — n a zaoadzie w yd an ych  prze­
p isów  przejęło ca łok szta łt publicznego po- 
śream etw a  pracy w  K rakow ie. W  zw iązku  
z tem  M iejskie B iuro P ośredn ictw a P ra­
cy przy p lacu  Jabłonow skich  1. 19. zostało  
z dn iem  dzisiejszym  zlikw idow ane, a
agendy jogo przyjęło  w ym ien ion e  na
w stęp ie  biuro. W obec tego uprasza s ię  pp. 
Inżynierów . A rch itektów , B udow niczych  
i przedsiębiorców  prow adzących budow y  
na teren ie  m iasta  K rakow a, aby od dnia 
dzisiejszego zg łasza li zapotr.zebowa.iie ro­
botników  w  B iurze P ośred n ictw a F u n d u . 
szu bezr, przy u l. L ubelsk iej 1. 27.

.,Ochrona ak u styczna  w  now oczesnych  
bu dynkach11 odczyt inż. I. S te lli Saw ie, 
kiego  odbędzie się  w  krakow sltiem  Tow. 
T cchnicznem  (S traszew skiego 28 II. p.) 
w p iątek  20 bm . o godz. 19. G oście m ile  
w idzian i.

Pobór rocznika 1913. Pobór główmy w  
K rakow ie 'odbędzie się od 1 m aja do 
30 czerw ca 1934. Poborow i p od legają  m ęż­
czyźni, którzy w roku 1934 kończą  la t 21 
a zatem  m rżczyźni urodzeni w  roku 1913. 
Pozatem  przed k om isją  poborow ą staw iJ  
się  w inn i urodzeni w latach  1911 i 1912, 
którzy o trzym ali kategorjo ,.B ‘* dalej 
m ężczyźn i, będący w  w iek u  poborowym, 
którzy z jak ichkolw iek  pow odów  n ie  sta­
w ili s ię  do poboru, w reszcie ochotn icy . 
Szczegóły  w afiszach  rozplakatow anych
po m ieście .

D ruga w ycieczk a  z N iem iec w  Kr i- 
k ow ie . W  n ajb liższą  n ied zie lę  przyjeżdża  
znowu do K rakow a w ycieczk a  turystów  
ze Ś ląsk a  n iem ieck iego . W  w ycieczce tej 
bierze ud zia ł 1,100 osób przew ażnie z Ra- 
ciborza. Zwiedzi ona oprócz zabytków  
krakow skich  rów nież W ieliczkę, a w ie­
czorem będzie w  Starym  Teatrze na  op<=- 
cja ln ie  d la  w ycieczk i urządzonej im pre­
zie artystycznej. W tym  sam ym  dniu  
b yw a  do P olsk i druga w ycieczka z  
m iec licząca 500 osób, w ycieczka ta poja­
dzie do 'W isły. _____

Z w yczajna w a ln e  zgrom adzenia Zawte- 
now ego Z w iązku P olsk ioh  A rtystów  1 
Plaotyków  w K rakow ie odbędzie się  dnia  
23 bm . o godz. 6 ^ p o ł .  z n astępującym  
porządkiem : 1) odczytan ie prptokełu ^  
poprzeaniego w alnego  zgrom adzenia; 2i 
spraw ozdanie sekretarza; 3) spraw ozdanie  
kasow e; 4) spraw ozdanie k om isji kontro­
lu jącej. 5) w ybór now ego w yd zia łu ; 6> 
w ybór kom itetu  budow y dom u artystów  
plastyk ów ; 7) spraw y bieżące i wmoekl-

KOMUNIKATY SPORTOWE
B ieg  na  przełaj o m istrzostw o P olsk i 

w  K rakow ie. W  niedziel,, 22 bm. odbędzie 
s ię  w  K rakow ie m ęsk i bieg na przełaj o 
m istrzostw o P o lsk i, N a starcie  znajdą się  
czoi iwi zaw odnicy W arszaw y, p ozn an ia , 
Ś U ck a  B ia łegostok u  i Krakowa. S tart i 
meta, b iegu na boisku C racovli. ir ą sa  
biegu (około 8 kim ) zosta ła  w yznaczona  
na teren ie B łoń. Początek  o g^dz. 12

T ren ińgi sportow o dla ak a a sm it  
Z dniem  23 bm. ro zp o czy n a ją . sie sy s te ­
m atyczne tren ingi lek k oatletyczne dla  
studentów  i stu aen tek  w yższych  uczeln i 
w K rakow ie, d la  panów  prow adzone  
przez instruktora  p. m gr. W . Flor?' tewi 
cza w dniach: pon iedziałk i, środy i so­
boty każdeg o tygoan ia  m iędzy godL.ną  
6 _ g  w ieczorem  na boisku A k adem ick iego  
Z w iązku Sportow ego. D la pań  Ve w t f 1" 
ki i czw artki każdego tygodnia  od gooz. 
6—8 w ieczorem  pod k ieru n k iem  p. m gr. 
L aberscheków nej. T am że przyjm uje się  
zgłoszen ia  w  godzinach • w yżej podanycn.

W aln e zebranie ti n n islstów  A kadem io  
kienr Z w iązku Sportow ego odbędzie się  
w K rakow ie d n ia  29 bm. o godz. 10 w  
pierw szym  term in ie , a 10,30 w  drugim , 
w lok alu  w łasn ym  „D om ku klubow ym "  
n a placach w  Parku K rakow skim . N a po 
rządku dziennym  spraw ozdanie z  dzIAłal- 
nuści sekcji oraz w ybory do w ład z sekcji- 
N a pow yższe zebranie zaprasza w yszyst- 
kich  członków  i sym p atyków  zarząd.

Audycje 
radjostacji krakowskiej

P iątek  20 kw ietn ia  1934.
7.00 -8.00 A udycja poranna z W arsza. 

wy. 11.35 Program  na dzień  bieżący. 
11.40 C odzienny przegląd prasy polsk iej 
z W arszaw y. 11.50 W iadom ości b ieżące. 
11.57 S ygnał czasu, h ejn a ł z W ieży  Mar­
iackiej. 12.05—13,00 M uzyka p ipuiarna z 
płyt. 12.30 W iadom ości m ete' '-ologiczne 
12.55 D n on n ik  połud n iow y z W arszaw y. 
15,05 W iadom ości o eksporcie po lsk im  i 
gospodarcze z W arszaw y. 15.20 K om unikat 
PUW'F. 15.25 K om unikat T G P p. 15.3o— 
17.15 Trans, z W arszaw y, 17.15 P ły ty  gra  
m ofonow e. 17.30 T rans, z W arszaw y. 18.W 
P ły ty  gram ofonow a. 18 45 Program  na  
dzień następny. 18.50 O dczyt pt.: „W oj­
ciech Weiss** w yg ł. dyr. A. Schroder. 
19-05 R ozm aitości. 19 10 W eekend (d ok ą i 
jechać w św ięto?). 19,15 ,1 0  m in u t o te. 
atrze1*. 19.25 T rans, z W arszaw j. 19.43 
W iadom ości sportow e lokalne. 19.47 Tr. 
7. W arszaw y. 20.02 O m ów ienie koncertu  
sym fon icznego  z F ilh . W arsz. przeprow a  
dzi p. dr. 7A.  Jachim eoki. prof. U J. 20A5 
—23,30 Trans, z W arszaw y.
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Usprawnienie działalności i rady tymczasowe
p r z y  instytucjach ubezpieczeń społecznych

(g) M in ister opieki społecznej w yd a ł i in sty tu cji. W  u bezp ieczaln iach  społecz  
pism o do w szystk ich  in sty tu cyj ubez-pie i nych p ow inna być zw rócona szczególna
czeń  społecznych. W  p iśm ie tern m in ister  
opiek i społecznej zarządza, aby organiza­
cja w ew nętrzna in sty tu cy j ubezpieczeń  
sp ołecznych  przeprow adzona b yła  w  ten  
sposób, żeby udostępn ia ła  m ożliw ie  za in ­
teresow anym  szyb k ie i spraw ne za ła tw ię' 
nie ich spraw .

Podział czynności w in ien  być śc iś le  o- 
kreślońy . aby 'ograniczyć m ożliw ie  w za­
jem ne od sy łan ie  sobie in teresan tów  przez 
pracow ników . O głoszenia o godzinach o ’ 
tw a rd a  biur, godzinach i m iejscach  przy  
jęć lekarzy, term inach i m iejscach  w y­
p ła ty  św iad czeń  gotów kow ych  itp. m ają  
być w yw ieszone w w id ocznycn  m iejscach .

'W yznaczone godziny pow in n y  być jak  
n ajśc iślej przestrzegane przez lekarzy i pra 
cow nik^w  ad m in istracyjn ych , form alności 
zw iązan e  z za ła tw ian iem  poszczególnych  
spraw  p ow in n y  być ograniczone do roz­
m iarów  n iezbędnych  dla w ykonyw ani-! 
racjonalnej kontroli. W e w szystk ich  od' 
dzia łach  i zak ładach  in sty tu cji ubezpie­
czeń społecznych znajdow ać się  row in h y  
specja ln e k s ię g i zażaleń, przyczem  o  is t­
n ien iu  tych  k siąg  m ają  być w yw ieszona  
ogłoszen ia  w  w idocznych m iejscach.

W  każdej in sty tu cji is tn ieć  m ają dwa  
razy w tygodniu  w  określonych  godzinach  
przyjęcia na  których dyrektor in stytucji 
otaz n aczeln y  lekarz przyjm ow ać będą  
osb^tyjpie w szystk ich , zg łaszających  się. 
w  spraw ach  zw iązan ych  z d zia ła ln ością

Zja zd  firm  
insfalacyjno-elekfrotechn.
Zrzeszenie Koncesjonowanych F inn 

Instalacyjno Elektrotecnnicznych w Pol­
sce, Oddział Okręgowy w  Poznaniu, al. 
Małeckiego 4 m. 8, telefon 3949, n.niej- 
szem podaje do wiadomości pp. Kolegów 
całej Polski, że w  dniu 3 maja rb. odbę­
dzie się w Poznaniu, w sali p. Jarock;ej 
przy ul. M asztalarskiej 8 I. Wszechpol­
ski Zjazd Koncesjonowanych Przedsię­
biorstw Instalacyjno Elektrotecnnicz- 
nych, na który również i niezrzeszonych 
pp. Kolegów zapraszamy.

W ażność spraw  zawodowych bodź­
cem być wintta ac gremja'nega i obo- 
wiązkuwego uczestnictwa w Zjeździe.

Zniżki kolejowe na powrotną drogę 
wyda sekretarjat Zjazdu.

uw aga na u d ostęp n ien ie  pom ocy lek ar­
sk iej, oraz m ożliw ie  szybkia jej udziela­
nie; godziny przyjęć lek arsk ich  m ają  
być w m iarę m ożności dostosow ane do 
potrzeb ludn ości a  form alności zw iązano  
z  korzystan iem  z pom ocy lekarsk iej JaK 
najm n iej uciążliw a. Szczególną uw agę na 
leży  pośw ięcić  zreorganizow aniu  szybkie­
go u d zie lan ia  pom ocy w n ag łych  w yp ad ­
kach .

Na i od staw ie u staw y  z  dn ia  28 m arca  
1933 roku o  ubezp ieczeniu  społecznem , 
m in isterstw o  op iek i społecznej postanow i 
łc  pow ołać przy kom isarzach in stytu cyj 
ubezpieczoń społecznych tjm czasO w e rady  
jako c ia ła  o charakterze doradczym .

W  ubezp ieczaln iach  społecznych , liozą' 
cych do 75.000 ubezp ieczonych , rada sk ła  
dać się będzie z  13 członków , w tern ó 
przedstaw icieli ubezpieczonych. 3 z po­
śród pracodaw ców , oraz 4 z nom inacji.

W  ubezpióczaln iach , liczących  ponad  
75.000 ubezpieczonych i w  zakładach ubez­
pieczeń  społecznych  w  sk ład  rady ty m c z i

W  term in ie do 1 czerw ca br. k o m isa ­
rze in sty tu cy j ubezpieczonych przedstaw ić  
m ają m in istrow i opieki społecznej k a n ’ 
dydatów  na członków  rad tym  czasow y en  
z grupy ubezpieczonych. C złonkow ie z 
grupy p racjd aw ców  w yznaczen i będą  
przez m in istra  opieki społecznej po  po­
rozum ien iu  s ię  z Izbam i przem ysłow o- 
handlow ym i, rzem ieśln icze^ ! 1 rolnlczem  
Spisy  kandydatów  na  członków  z  noimi'

sow ej w chodzić będzie 17 członków  w  | nacji m ają być przedstaw ione przez ko­
tem  8 z  grupy ubezpieczonych, 4 z grupy I m isarzy w  potrójnej ilo śc i w akujących  
pracodaw ców  i 5 ' z nom inacji. | m iejsc.

MIASTO WATYKAŃSKIE, 19. 4. 
(KAP). „O sservatore Romano1* podaje 
bliższe szczegóły o projektowanej na 
1936 rok międzynarodowej w ystaw .e 
prasy  Katolickiej w  Rzymie. Na specjal­
ne życzenie Ojca św. w ystaw a zorga­
nizowana zostanie nie w  Mieście W aty-

Z PRASY RUSKIEJ

Około administracji cerkiewnej
na Łemkowszęzyźnle

„Nowa Zorja“ powołując sią na po­
ważne źródło podaje następującą w ia­
domość:

, M ianow any A posto lsk im  A dm inistra' 
torem  ks. M ikołaj N agórranski stanow czo  
odm ów i! przyjęcia  tej godności. Istn ieją  
p og łosk i, że n i jego m iejsce ma być mi i  
now any ks. dr. W asy l M aściuk ubecnio 
paroch w H órożam o w telkiej (pow iat Rud­
ki koło Kom arna). U roazil i i  a 'on w roku

1873, zosta ł w yśw ięcon y  w  roicu 1899, jest  
parochem  'od roku 1920. M ówi się też o 
pow rocie do noczątkow ej kandydatury ks. 
Łakoty, ew entualn i 3 w  razie jego odm ow y
0 m ianow aniu  A postolsk im  A d m in istra­
torem  jednego z zakonników , m ożliw ie, 
źs ks. C zarneckiego, choć stan ów isko  tego  
dostojn ika — jak kończy „Nowa Z orja“ 
  za so-jcalskim kordonem  bardzo w ażne
1 jes t on już zaznajom iony z tam tejszą  
sytuacją".

Powrót l  Em . Ks. Prymasa Hlonda

katolickie}
kańskiem, jak pierwotnie myślano, lecz 
w  letniej rezydencji papieskiej Castel 
Gandolfo, gdzie otrzym a wspaniałą ty 
prawę w  postaci jedynych w  swoim ro­
dzaju ogrodów zamkowych.

Na pomieszczenie materjafu literac* 
kiego, historycznego, obrazów, modeli 
i tym podobnych eksponatów przezna­
czono od sześciu do dziesięciu wielkich 
sal. Organizacja w ystaw y spoczywa w 
rękach dyiekcji „O sservatore Romano". 
W ystaw a połączona będzie z trzecim 
międzynarodowym kongresem prasy 
katolickiej w  Rzymie, który zwołany 
zostanie z okazji 75 ej rocznicy istnie­
nia „O sservatore Romano". Nie ulega 
wątpliwości, że będzie ona cennem pod­
sumowaniem doświadczeń i źródłem 
praktycznych, doniosłych wskazówek 
na przyszłość nietylko dla prasy kato­
lickiej, lecz dla wszelkiej wogóle prasy. 
Do komitetu przygotow awczego został 
zaproszony dyrektor KAP., ks. Drał. 
Kaczyński.

POZNAN, 19. 4. (KAP). W  dniu 17 
bm. powrócił z zagranicy do Poznania 
JE. Ks. Kardynał August Hlond, Prym as 
Polski.

Ks P rym as po uroczystościach ku 
czci św. Jana Bosko w Rzymie i T ury­
nie, udał się na zaproszenie Słoweńców 
do Lubiany, gdzie był niezwykle serde­
cznie przjum owany zarówno przez miej-

Najdrożej w Wojew. luowskiem
(g) W ed łu g  urzędow ych ..W iadom ości 

Statystycznych"  (nr. 11 z dnia 15 kwiet" 
nia) w skaźn ik i kosztów  żyw ności w  po­
szczególnych  w ojew ództw ach  przedstaw ia­
ły  się  w lu tym  jak następuje:

M iasto W arszaw a 54,7 w ojew ództw o  
W arszaw a 51,8. Łódź 50.7. Kialc-i 52.4. Lu 
blin 52 4. B ia łystok  53.3, W ilno 51.4 No' 
w ogródek 50.7, P o lesie  53.3. W ołyń  52.9

P oznań 52.6, P om orze 52.9. Ś ląsk  53.9. 
K raków  54.3. L w ów  55.0, S tan isław ów  
55.9 Tarnopol 52.6.

N iech nam  ktoś w yjaśn i tę zagadkę  
dlaczego w ojew ództw o lw ow sk ie  i etańi- 
slaw ow sk ie  od d łuższego czasu zbierają  
laury  przodow nictw a w kosztach  żyw no­
ści.

scowe duchowieństwo i społeczeństwo 
katolickie, jak i przez władze rządowe, 
W  Lublanie Ks. Prym as brał udział w 
uroczystościach salezjańskich z racji 
kanonizacji ks. Jana Rosko.

Do spowiedzi z  ,Heil Hitler*!
GDAJSK, 19. 4. (KAP). Konflikt mię­

dzy hitlerowcami a Kościołem katolic­
kim na gruncie gdańskim zaczyna przyj­
mować bardzo ostre formy. W  ubiegłą 
niedzielę na tern tle doszło do starć, 
których ofiarą padło kilku rannyęh. 
P rzyczyną zamieszek było kazanie, w 
którem kapłan poruszył sprawę odmó­
wienia spowiedzi osobom przystępują­
cym do konfesjonału z oozdjowieniem 
„Heil Hitler!"

DAJ GROSZ NA L. O, P. P.

O g ło s z e n ie .
Zwołuję Zwyczajne W alne Zebranie 

T-wa W zajemna Pomoc Medyków U.J,K. 
we Lwowie na dzień 27. kwietnia b. r. 
o g o d z .  18. w sali wykładowej Zakładu 
Patologji przy ul. Piekarskiej 52. z na­
stępującym porządkiem obrad:

1) Przyjęcie protokółu z ostatnie­
go Walnego Zebrania.

2) Sprawozdania poszczególnych 
agend T-wa, Komisji Rewizyj­
nej i Kom. Specjalnej.

3) Udzielenie absolutorium ustępu­
jącemu Zarządowi.

4) Uchwalenie budżetu na r. 1934.
5) Sprawa Statutu.
6) Wnioski i interpelacje.

we Lwowie, dnia 20 k w ieln ia  1934.
MICHAŁ BOCHYNSKI

p rzcw sd aiczący  T-w a

P . li. U .
C z-"  państw o  wiedzą, co to  jest 

P- A, U-? P raw ie tyle, co P- A- L- Róż­
nica jednej litery  i jednego słowa Pol­
sk a  A kadem ia Umiejętności jest s ta r­
szą siostrą Po'skiej Akademii Literteu- 
rv- S ta rszą  i pow ażniejszą- Dzieci jej 
sa m ądre, uczone, nie p iszą narw anych 
w ierszy  o wiośnie, ani nie baw ią się 
w  teatr, jak  ich cioteczne rodzeństw o 
zrodzone z cioci P- A. L - i  i w ujaszka 
Jędrzejew icza. P racu ją  za to  więcej. w  
s ta ry ch  bibljotekach, wśród esią/.ek 
p rzy k ry ty ch  m erzyną kurzu, w Ubo" 
boratorjach nad m ikroskopam i, lub w 
insty tu tach  uniw ersyteckich.
- Ż art na  bok- P o lska  A kadem ja 
Um iejętności n ap raw dę zasługuje na 
to. aby  szerokj ogół w iedział o niej 
cośkolw iek. Niedużo* Choćby ty lko  
dziesiątą część tego. co wie o Tow a­
rzy stw ie  H okeja na  lodzie, lub o Zwią­
zku P iłki Nożnej, jeżeli m ożna porów­
nywać rzeczy  m ałe z w ielkitm i. P rze­

cież ten P- A- U-. to sam a elita um y­
słowa' kw iat Polski naukow ej, św ietne 
grono profesorów  i uczonych, to pol­
ska  „Academie de Sciences* Co ty lko 
najm ądrzejszego, najuczeńszego, najh 

,bardziej w artościow ego w  ojczyźnie —

wchodzi w j>oczet jej członków .
I nietylko w  ojczyźnie- S zereg  mię" 

dzynarodow ych sław z poza Polski fi" 
guruje n a  liście członków  zag ran icz ­
nych P- A. U- S p o ty k am y  tam  nazw i­
sk a  takie, jak L udw ika de Broglie, Mi­
ko ła ja  Jorgi, F ry d e ry k a  K enyona (dyr. 
B riiish M uzeum  w  Londynie). P ie rre  
de Nolhaca, F o rtunata  Strow skiego i 
wielu, w ielu innych-

L eżv oto przedem ną nieduża, skrom  
nie w ydana k siążk a : „R ocznik  Pol­
skiej Akadem ji U m iejętności, rok 
1932/33‘* (K raków  1934. str. 171). Bez 
czczych przechw ałek, bez au to rek la­
m y, ze skrom nością praw dziw ej w iel­
kości zdaje sie w niej srraw e z poczy­
nań w tvm  okresie przedsiębranych- 

Naprzód w ięc skład osobowy Aka­
demji. P rzy  każdym  z czterech istnie­
jących wydziałów  (filologicznym . hi" 
storycznorfilozoficznym , m item atycz" 
no-przyrodniczym  i lek arsk im ) rzuca­
ją się w oczy nieskończone kolum ny 
imion i nazw isk, a każde dźwięczące 
jak  spiż. w spaniałe i potężne- jak nie­
botyczne filary, na których wspiera się 
sklepienie św iątyni w iedzy-A  po tem .— 
kom isje i kom itety  wydawnicze, ich

spraw ozdania, w reszcie  placów ki za­
gran iczne: stacja naukow a w P aryżu , 
b ard zo  ruchliwa, pełna in icjatyw y i za­
służona dla propagandy w iedzy o Pol­
sce w e F rancji, o rgan izu jąca w ystaw y  
(np.Chopina. W yspiańskiego), odczy ty  
utrzym ująca zasobna bioljotekę — i 
s tac ja  rzym ska, niemniej po trzebna i 
w ażna-

Interesującem i będą może szczegó­
ły p racy  A kadem ji Um iejętności nad 
Polskim  Słow nikiem  Biograficznym . — 
Nad dziełem  tern, pom yślanem  na 
w zór podobnych w ydaw nictw  zag ra­
nicznych, którćgo b rak  daw ał się u 
nas szczególnie odczuw ać, pracuje się 
już od paru lat- W  lecie 1932 redakcja 
S łow nika drogą rozpisania ankiety  za­
sięgnęła oninii dwustu pięćdziesięciu 
uczonych i p isarzy  co do sposobu tech­
nicznego opracow ania słownika. — 
W  tym że roku  1932 k arto tek a  przed­
rozbiorow a liczyła już 11255 nazwisk, 
porozbiorow a — 10152- Miejmy na­
dzieje. że już w najbliższym  czasie u j­
rz ą  św iatło dzienne pierw sze tom y 
w ydaw nictw a, . przygotow yw anego z 
n iezw ykłą sum iennością i skrupulatno­
ścią.

P race  geologiczne w  Staruni, gdzie 
poraź w tóry ujrzał św iatło dzienne 
sław ny nosorożec i gdzie później do­
konano jeszcze szeregu odk ryć U niej 
może efektow nych, lecz nader donios­

łych z punktu w idzenia naukow ego -* 
prow adzone są rów nież z ram ienia it 
nansudacej je P. A- U-

Nie w szystko jednak  przedstaw ia 
się tak  różowo- Na k artach  rocznika 
Polskiej Akademji Umiejętności m iędzy 
w ierszam i św iadczacem i o ogrom ie 
dokonanego dzieła i pozfala iącem i ż y  
w ić w iarę w  przyszłość  ku ltu ry  naro­
dowej — rozbrzm iew a n ierzadko  ton 
minorowy- W yw ołuje go ten sam  ar* 
ty sta . co w szędzie dzisiaj g ra na ludz­
kich nerwach- „Z powodów finanso* 
wych rozm iary  zeszytów  K w artaln ika 
Filozoficznego ograniczono do 6 arku­
szy". ,.Komitet w ydania K opernika 
Opera omnia był w roku spraw ozdaw ­
czym  nieczynny dla braku fundu- 
szów*1- ,-Komitet tłum aczeń k lasyków  
filozofji by ł zm uszony w  roku sn rawo- 
zdawrcz \m  w strzym ać z braku  fundu­
szów wydawnictwo'*. Głucha wściek­
łość ogarn ia  czyteln ika na myśl ile 
w ysiłków , ile pracy  i energji ludzkiej 
rozbiia się bezradnie i łarrie sk rzyd ła  
o stalow e p rę ty  klatki, k tórej, na  imię 
— k ry z y s  i chroniczny brak pieniędzy. 
Miejmy jednak  nadzieję, że sytuacja 
ulegnie w krótce zmianie na  lepsze. tx 
przecież, mówiąc stylem  rom antyków  
materia nie może długo tryumfowali 
nad duchem-

ZBIGNIEW i W W
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Z b liża  się sezon w y ja zd ó w  letnich

Zniżki kolejowe dla kuracjuszów
Zniżki kolejuwe dla pow racających 

Z uzd row iska kuracjuszy  zo sta ły  znie 
sione od 1 styczn ia rb. M iały one wiel 
k ie  znaczenie zarów no dla uzdrow isk  
jak  i dla kuracjuszy ze zrozum iałych 
łatw o w zględów  ekonom icznych- — 
W pływ ały  zatem  ożyw czo i po n y śl' 
nie na frekw encję w  uzdrow iskach 
krajow ych i sk łaniały  mniej zam o ż ' 
nych do w yjazdów  dla celów kuracyj" 
nych i odpoczynkow ych. Zniesienie 
tych zn iżek  zaniepokoiło poważnie 
szerokie sfery  publiczności oraz za rzą  
dy uzdrow isk — stro n y  bezpośrednio 
za in teresow aną w potanieniu i u ła t ' 
wieniu kom unikacji kolejow ej.

Ze s tro n y  uzdrowisk i ich zarzą*
■ dów wysunięty został niepozbawjony 
słuszności, atgum ont, że ogólne obni* 
żanie ta ry fy  osobowej, stosow ane je­
dynie na dalszych dystansach, nie 
nia właściwego znaczenia dla w ięk­
szej części odw iedzających ich k u rac ­
juszy, gayż  80% _ kontyngentu gości 
każdego z uzdrow isk dustarcża  mu 
teren w łasnego wojew ództw a i woje* 
wódzw najbliżej położonych. Inne zno 
wu miejscowości, leżące na krańcach 
Rzeczypospolitej, jak  W orochta. Ja* 
rem cze: Zaleszczyki, k tórych kuracju  
sze rek ru tu ją  się z m ieszkańców  
w szystk ich  w iększych m iast Polski — 
sk a rżą  się również na wielki ubytek 
frekwencji, zauw ażony w  Pierwszymi 
kw arta le  rb- w stosunku do tego o k re ­
su w  roku ubiegłym . P rzy  ogó'nem  
zubożeniu ludności, naw et zn iżana ta ­
ryfa ogólna zniechęca, jak widać, do 
wyjazdów na dalekie w yw czasy , bo 
koszty  podróży stanow ią poważną po 
zyeję w  budżecie w akacyjm  m, a za ­
chęty w postaci pow rotnej zn ;żki kole­
jowej — braK.

Słuszności tych obaw dowodzą cvf*

P o żyte k  i rozryw ka
Te dwa elementy programu redak­

cyjnego splatają się w  każdym numerze 
ilustrowanego miesięcznika „Tęcza" w 
harmonijną i wartościową całość. Nu­
mer kwietniowy nie ustępuje treścią do 
tychczasowym. W dziale, poświęconym 
omawianiu najaktualniejszych zagad­
nień ze wszystkich dziedzin życia znaj­
dujemy artykuły: „Gordyjski węzeł nad 
Europą, „W  kraju śmierci i grozy" 
(Mandżurja), „Etapy", „Człowiek, który 
stał się symbolem", „Eva Lavalićre '\ 
i w. inn. W  innych działach znajdujemy: 
dwie nowele, artykuł podróżniczy „Zbie­
racze czaszek", „Czy przewrót w odw- 
ce", „Tajemnica radja", 3 str. „Rozry­
wek umysłowych", Filatelistyka, Humor, 
Grafoiogja, — 82 str. druku, wielobarw­
na okładka.

„Tęczę1 otrzymać można w kioskach, 
u kolporterów, w księgarniach lub 
wprost w  Administracji — Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 22.

ry  m ów iące o przekracza jącym  50% 
w stosunku do ubiegłego reku, spadku 
liczby przyjezdnych w czasie od 1. I- 
rb. w zim owych uzdrow iskach i liczne 
odw ołania zam aw ianych z roku na

letnich gości w poszczególnych uzdro 
w iskach.

W szystk ie uzdrow iska zda ja  sobie 
doskonale spraw ę, że w p ł y w y  z 
tak s  kuracyjnych , obracane w całoś'

rok  m ieszkań i pukoi przez stałych ej na cele inw estycyjne i podniesienie

Am erykańskie ankiety
Jak  wiadom o, A m erykanie lubują 

się w ank ietach  i sta ty stykach .
O statnio przeprow adzono tego ro ­

dzaju an-Kietę w Onio: szło o stw ier­
dzenie, wiele kobiet m yje po obiedzie 
w łasnoręcznie naczynie, — a wiele po 
wierzą tę funkcję swym  mężom I oto 
ukazało  się, że niemniej i a k 39% ko- , 
biel obarcza ta  m iła praca swych m ał­
żonków, — którzy  copraw da robią to

lepiej i zgrabniej- 
Inna an k ie ta  przeprow adzona wśród 

studentów  i studen tek  w yższych uczel 
ni do ty czy ła  rocznych w ydatków  na 
garderobę W  wyniku ankiety  p o k aza­
ło się, że podczas gdy student w ydaje 
na unranie swe rocznie zaledwie /4  ?, 
to garderoba studentki  uniw ersytetu 
pochłania przeszło dwa razy  więcej, 
gdyż 160? rocznie- (r).

I I
(g.) Ogłoszona ostatnio ustaw a, o w y ­

nagrodzeniu za  grunty w yw łaszczane na 
rzecz gm iny odnosi się tylko do gruntów  
która odpow iadają w szystk im  n astęp u ją­
cym  w arunkom : a) grunty te no dnia w ej­
ścia w życie u staw y, t.j. do dnia 9 k w iet­
nia br. sta le  bj iy ‘użytkow ane na cele p u ­
bliczne; b) przeznaczono zostały praw o­
m ocnym  planem  zabudow y danego osia­
dła na ulico, drogi, p lace targow iska  lub 
skw ery; c) w łaścic ie lam i gruntów  tych są  
jeszcze te sam e osoby lub ich spadkobier­
cy, które byiy  ich w łaśc ic ie lam i w dniu  
'oddania gruntów  na pow yższe cele, d) 
w łaścic ie le  pow yższych  gruntów  lub ich 
spadkodaw cy byli w dniu  oddania grun­

tów na colo publiczne albo przed tym  
dniem  w łaścic ie lam i terenów , przylegają­
cych do w ym ien ionych  gruntów ; -e) na 
grantach tych n iem a innych budow li, niż 
stanow iących  w łasność gm iny.

Cena w ykupu odpow iadających tym  
w arunkom  gruntów  pryw atnych, \v\ w ła .  
szczanych w' granicach osiedli na rzecz 
gm iny a przeznaczonych na ulice i dro­
gi gm inne wraz z gruntam i pomocnicz.emi 
nw ynosi 1/10 ich ceny szacunkow ej. Cena 
w ykupu p ryw atnj ch placów', targow isk  
i skw erów  użytkow anych  n i  cele publicz­
ne, a w yw łaszczanych  w gran icach  o sie­
dli na rzecz gm iny, w ynosi połow ę ceny 
szacunkow ej.

miejscowości do poziom udzisiejszych 
w ym agań higjeny raz_ w ygody k u ra ­
cjusza. — spadna do minim um  j to nie- 
ty lko  w stopniu rów nym  zm niejszonej 
frekwencji gości, ale w rozm iarach 
znacznie w iększych, gdyż b rak  po­
w rotnych  zniżek kolejowiych w yda- 

w anych tylko osobom zam eldow anym  
w uzdrowisku, skłoni przyjezdnych do 
unikania wogóle m eldunku lub meldo­
w ania m inim alnego czasu pobytu, ce* 
lem uniknięcia optat taksy- W ym ow ­
nym  przyk ładem  takiego stanu rze* 
czy jest Zakopane, k tó re  dzięki róż* 
n \m  im prezom  sp o rto w y ^  j Śwjćtu 
Zim y m iało w pierw szym  k w arta le  rb. 
frekw encję w iększa o 20% od zanoto  
wanej za ten sam  uk res ub. roku. a 
równocześnie wpłvw y z tak sy , któro 
w stosunku do zw iększonej frekw encji 
w innv były  przynieść o 35 tvs- z}. 
więcej, w y k a za ły  sumę o 10 tys. zł 
m niejsza od zeszłorocznej-

C oraz bardziej rosnący  i rozpow­
szechnia tący sie u nas wzorem  zag ra ­
nicy pęd do w yjazdów  odpoczynko­
wych i kuracyjnych, w zrost zaufania 
doi skuteczności w’6d i leczenia w u* 
zdrowiska.rh krajow ych, m o g h b y  do­
znać dużego szw anku w  razie u trz ' 
m ania stanu dotychczasow ego kosz* 
tów przejazdu tam  i z now rotem  do 
naszych uzdrow isk . N ależy więc 
żvwiić nadziejz że zarów no s ta ra ­
nia uzdrowisk (walny zjazd 
członków Zwdazku U zdrow isk odlwl 
sic 14 hm. w W arszaw ie!. jak  i z r cze­
pia ku racjuszy  znajda życzliwy odełos 
i przyjęcie w m inisterstw ie kom un ika­
cji.

Prace nad programem letnim
W obec zbliżającego s :ę sezonu let­

niego Polskie R adio przygotow uje o ' 
becnie radjow y program  na ten okres. 
W  przeciw ieństw ie do lat poprzednich.; 
kiedy program  letni ze względu na wy 
iazdy najlepszych sił a rty sty czn y ch  i 
zw iązane z tern trudności, w układaniu 
"'•"■sokowartościowego program u, nyl 
przew ażnie nieco niższy od zimowego, 
— w  obecnym  roku ■ program , letni 
mą w niczem nie ustępow ać poziom r  
v, i audycyj zim owych. Radjosłucha*

Daj na T . S . L .
O byw atelski K om itet Św ięta Państw o­

w ego T rzec ieg o . Mają prosi w szystk ią  
Zr,os7.'nia. by p iócz udziału  w oł ięjn(i)vch 
uroczystościacli - rządziły  obchody \\  swo­
ich O rganizacjach w dniach ż lub P m a ­
ja a dochód z  n ich  przynajm niej czę­
ściow o przeznaczyły na Dar Narodowy  
Trzeciego Maja d la  TSL. P rjgram  upra­
sza się nadesłać najpóźniej do dnia 25 
kw ietn ia  br ao K om itetu (ul. Czarni ;c- 
kiego 1, I. p.. tel. Nr. 5 90', celem  um ie­
szczenia w  ogólnym  program ie.

Polskiego Ra*i|a
cze, k tó rzy  mieli sposobność p rzeko­
nać się jak bogaty, urozm aicony i a t­

rakcy jny  pogram  daw ało [WIskie 
Radio w bież- roku. przy jm ą to zapew 
nienie z praw dziw a radością, gdyż po* 

# wP'j ono im korzystać  z rad ja  w cza­
sie m iesięcy letnich- 

i P race nad układaniem  letniego pro

Kronika stanisław ow ska
Św ięcone T .w a  „M łodzież P olska"

D nia 15 bm. odbyła się  staran iem  „Mło­
dych Polek" sekcji T w a „M łodzież P o l­
ska" uroczystość „św ięconego" w  śc is łym  
gronie członków  Tw a. Do liczn ie  zebra­
nych członków  przem ów ił prezezes T .w a  
Dr. Z:cliń sk i, poczem  po skrom nej kolacji, 
urządzono „tańców kę". która przeciągnęła  
się du późnej nocy.

W yjaśn ien ie  pow odu zam arhn na  
Plebanję, U biegłego tygodnia  don ieśliśm y  
o zam achu na p lebanję greck o.k at. w Je- 
sierzanach. Jak w ykazało  śledztw o, za­
m achu na p lebanję dokonali bracia Z w a- 
ryczowie. T łem  zam achu, była  zem sta  oso­
bista Z w aryezów , pow odu rzekom o w y­
rządzonej im' krzyw dy przez ks. M ykie- 
tyna.

T ajne w arzeln ie  soli. Od dłuższego cza­
su w ładze ska"bowe w alczą z  p lagą  taj­
nych  w arzeln i só li w  tych  m iejscow o­
ściach  gdzie znajdują się źródła so lan k o-  
v e. O statnio brygada kontr, skarb., zor­
ganizow ana przez nacz. U rbana i k ierow ­
nika, NakoncczneJro przeprow adziła na te­
renie pow iatu  nadw órniańsk iego obław ę, 
która doprow adziła do w ykrycia  98 taj­
nych w arzeln i, ok. 20.000 1. so lan k i, oraz 
w iększa ilość so li -w ygotow anej. P rzec iw .

I ko w łaścic ie lom  tajnych  gorzelni, w ysto ­
sow ano d on iesien ie  do w ładz

S tan isław ow lan in  skazany w Łucku.
W  g łośnym  procesie w Łucku, który to­
czył się od dw óch m iesięcy , został sk a za , 
ny tu m iędzy in. s tan isław ow ian in  S to la r . 
tżuk, na karę 8-letn iego  w ięzien ia , za  
dzia ła lność an typaństw ow y.

Kradzieże Na szkodę F ranciszka Sabi­
na skradziono rower. D ochodzenia PP do 
prow adził}’ do u ięc ia  złodzieja St, Korcza 
ka którego osadzono w aresztach. Na 'szko 
dę L. Sclierm ana skradziono w ięk szą  ilość  
w yrobów  tyton iow ych , n ak ryc;e stołow e  
na szkodę ok. 600 zł.

W yrodna m atka. W  przepływ ającej 
m łyn ów ce, -obok budki kolejow ej nr. 115, 
■'nalazł I S tru m iń sk i zw łok i noworodka, 
ow in ięta  w  płótno i będące już w  częścio­
w ym  rozkładzie.

Pobór do w ojsk a . N a teren ie pow iatu  
stan isław ow sk iego , odbędzie s ię  tegorocz­
ny pobór w' dniach  od 2 m a ja  do 15 czerw  
ca. Pobór ochotników  w  dniach 15 i 16-go 
czerw ca. W  naszem  m ieście  fiobpn do w oj­
ska odbędzie się w  dniach od 2 do 15_go 
m aja. Szczegóły, oraz kolejność i ter, ogło­
szone są  w  afiszach  rozlepionych  na te­
renie m iasta , oraz podane zostan ą  w g ra . 
sie  m iejscow ej.

gram u będą ukończone 
bliższych tygodni.
* ■ - i. —

w ciągu naj-

H U M O R
CHYBA ŻE TAK...

— Chłopcze, przestań  bić tego m alca
Chyba nie w iesz, że należy kochać sw oich  
wrogów?

— Ale to n ie  żaden w róg. to mój brat,
W  CYRKU.

P an ie dyrektorze, brzuchom ów ca nie 
m oże w yjść na arenę, n ie  m oże w cale m ó­
wić.

— Cóż to gardło go boli?
— N ie. Brzuch.

MAŁPIE GRUCZOŁY
7P-’ etrii, zn ied o lężiu a ły  Kornel saian<- 

iu lsk i zdecydow ał się  w reszcie  poddać cu 
downej kuracji W oronow a.

Nazajutrz, po operacji, Safandu lsk i. 
budząc się  rano, spogląda na zegar i w o­
ła przestraszony;

  Za 30 m in u t dziew iąta? Spćźm ę
się do szkoły!

t u d f l w n y  n o s
Z Nowego Jo rku  donoszą, iż zna­

ny uczony, prof. f  air, skonst/uow at 
m aleńki aparacik* w zm acniający 150 
razv  lasz zm ysł powonienia-

Aparat, k tórego  konstrukcja jest 
tajem nica w ynalazcy, przyczepia się 

poprostu do nosa. a człow iek zaopa­
trzony  w taki ap a ra t poczuje każdy 
naw et najsłabszy zapach, na odległość 
kilom etra, i to zapach s tok ro tn ie  śpotę 
gowafiy. W  m iastach, przesyconych 
wonią benzyny, olejów j tp. chodzenie

z tak im  aparatem  nie należałoby do 
zbytnich przyjem ności.-. (r-)

MUfi-
i i e - i a n i o -

oto dewizy
Polskich L in ii 

Lotniczych

Kurfer sportowy
N ajbliższe m ecze ligow e. W  nadchodzą  

cą niedzielę, 22 bm. odbędą się następ u­
jąca m ecze p iłkarsk ie  o m istrzostw a Ligi: 
w W arszaw ie: L egja — G arbarnia, sędziu ­
je p. M arczew ski, w  Łodzi: ŁKS. — P od . 
górze, sędziuje p. W alczak , w  Krakowre- 
W isła  — Polonja, sędziuje p. Sznajder, we
Lw ow ie: P ogoń __ Cracovia, sędziu je p.
Poznar. w  S iedlcach: Strzelec — W arta. 
sęd z iu ’e p. M osiński.

L ekkoatleci P oznania  n ie  jadą do C ze. 
c h e  low acji. P rojek tow an e n a  m aj br., 
mecz-e poznańskich lek k oatletów  w  B rnie  
i Pradze n ie dojdą do skutku. P oznań  
naw iązał kontakt z W rocław iem  celem  
rozegrania m eczu P oznań  — W rocław .

Prasa w ęgiersk a  o naszych  bokserach  
B udapeszteńsk i dziennik sportow y, N em . 
zeti S i ort, p isze o po lsk ich  zaw odnikach, 
którzy uczestn iczy li w  m istrzostw ach  E u­
ropy, że spraw ili 'oni n aogół dużą i n rzy . 
jem u ą  n iespodziankę. Polacy zareprezen . 
tow ali się  znaczn ie lep iej, niż przypusz­
czano. N ajlepszym  polsk im  bokserem  byt, 
zdaniom  w spom nianego  p ism a, M ajchrzyc  
ki, a następn ie F oriańsk i. Na trzeciem  
m iejscu  p ism o staw ia  P iła ta , n ad m ien ia ­
jąc. że w a lczy ł on z  pechem *

D ziw aczne Inform acje. D ziennik  mona., 
ch ijsk i, V ólkischer B eobachter, w  art’*ku. 
le  o polsk ich  bokserach, startujących  w  
w yznaczonym  na 29 bm. m eczu Poloka — 
N iem cy, podał, że — p rzedstaw iciele pol­
sk iej w agi m uszej i ciężkiej aą  pochodze­
nia... m urzyńsk iego , przedstaw icie' w agi 
lekk iej — czeskiego,' a przedstaw iciel w a .  
gi średniej —  pochodzenia szw edzkiego.

M ecz ten n isow y  P o lska  — N i“m cy. W  
dniach 27 — 29 bm. na korcie reprezenta­
cyjnym  Legji w arszaw sk iej odbędzie się  
defin ityw n ie  spotkanie ten isow e P olska
— N iem cy, b arw y  N iem iec reprezentow ać  
będzie berliń sk i R ot-W ei^s, który w y sy ła  
do W arszaw y dw óch sw oich  czołow ych te .  
n isistów : C ram m a i H enkla , którzy w a l­
czyć bedą w  sin g lach , oraz dr. K leinschro . 
t< któi y w raz z C ram m em  w ystąp i w 
grze podw ójnej. Ze strony naszej do w alk i 
w ystąp ią: w grze pojedyńczej — T ł'c z y ń -  
ski i M. Stolarow , a w grz e podw ójnej
— W Uman — T łoczyńsk i. Mecze trw ać  
będą trzy dni. Początek w e w szystk ie  dni 
  o godz. 1">.30.

M istrzostw a św ia ta  w  hok eju  lodow ym  
na rok 1935 rozegrane beda defin ityw n ie  
w  Davos. na Lorze lodow ym  E. H. C-,
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S olidna I ta n ia  w ytw órnia

SIATEK od 45 gr. m łr.
Siatka z dodatkami od 7u gr.
Kompletna ijro d zan ie  od 2 zł.
Wkłady siatkowe do łfitsk od 16 z ł.

M. WIĘCEK. Lwów. Pełczyńska 24 — tel. 15-81

DBAJCIE O SW O JE Z D R O W IE !
S zw ajcarsk ie gorżkie z io ła  G ąseckiegJ  

są  stosow ane pr^y chorobach io łąd ka, kr 
szek, nerek, wątroby, przy kauiioniacn  
żółciow ych, sk łonnościach  do zaparcia i o- 
ty łości. 821

ES ES ES ES ES ES ES ES E2E2 ES ES 5$  Sfi

sypialnie, iadalnir, gabinety z własne] 
W y t w ó r n i  poleca
S D W A R  1 3  701

KLEBAN
Lwów, Sobieskiego 3 —  Teł. 70-45.
m e t e e e e e e e e e i m

FBRTtnr snn 
Łóżek 

m e t a l o ­
w y c h  i

Wózkó’V
DZIECIN­

NYCH

W O Ł K O W Y S K I
LWÓW, KOPERNIKA 5 T a le fo n  95-97 
łdiki HII ił. -  Tlili Izlithęi li .2 ił.*- .os 

■ ■ m m b  j n n i H n n m i

I
?■
I■
I
I

Łózki.
dzieeinna b ia ło  lakie 
rnw ane 25. kuc lte -. 
n e 8, po łow ę 1 5 .s ia t 
kow e 70, s ia tk i  dru 
ciane 18, m a te ra c e  
3 poduszki 14, 3 p o ­
d u sz ą !  w łosienne 40, 
o to m an y  30, k a n a p k i 

rozkładaae 30. fab ry k a  Z A K S  Lwów, Lin.
deg e  6 — te l. 79-99. 527

ŻURłlflLE, KROJE, HlflilEKUiy
P O L E C A  N A JT A N IE J 543

X U R  n fl L ”  Lwów, pl. Bernardyński 2.

K ażdy w yraz 10 graszy . —  O głoszenia 
a is  handlow egc 10 w yrazów  50 g r., dla 
paszuk . p raey  do 15 wyrazów 50 gr.

■ '"te

"O głoszenia dto&ne« Jed n e  ogłoszenie n ie  m oże p rzek racza) 
50 słów. O g łaszen ia  rek lam aw a w śród 
drabnych  kosz tn ją  za 1 mm. 1 łam. 30 p

I n U t e s ą  f i r  n d i .

Rumy stylowe
d o  sb raz . w, najnow sze wzory 
zag ran iczna, k iro is z e  do ok ien  
w ykannje sp ec ja lis ta  H. K o tr rb a  
Lwów, D nleoiankf (beczna  Po- 
m anew lcza) 2521

Warsztat
ślusarska m schan iczay  z new s 
te k s ra ią  w M ałopolsce W sel.cd.

pow odn śm ierci wlaśtieieir- 
tan io  do sprzedan ia . Zgło«zenis 
K urjer, L w jw , Z im orew iczn 1( 
W dew z K.” 15717

Fotografje
łr ty s ty a z n e  w ykonuje w dem ach

firyw atnyeh abso lw ent studjum  
o tag ra fik i tan ia , so lidnie a n ie- 

iz a jle n o w e , Zgłosz. np rasza  sic 
do K urjera, Lwów, Z im orow iczr 
10. p ad  „S tudjum  fo tografik i,"  

1406i

N ow rj e e j ły  
M ączna 26.

dem  z ogródkiem  przynajm niej 
3 pokeje , kom fort, b lisko  tram ­
w aju, baz p o średn ictw a. W kład 
ak a ła  10.000 zł. O fe rty  d e  K nr- 
jers- Lwów, Z im orow:cza 10 
pod  „K ap ać* . 15828

Pianino
lub fo rtep ian  k ró tk i k a p ią  na ­
ty chm iast. Sk len iarsk i Lwuw, 
K o p e r n i k a  26, ___________  15832

Kupię

4 pokoje
kuchnia, kem fert, od n e r w c i ,  
czynrz 170. Lwów, K urkow a 32. 
Tel. 92-88. 15866

300.000
p a  35 zł. Lwów

15765

Spólnik
da ran taw aag o  przedsięb io rstw a 
baz .y zy k a  z około 15.000 zł 
po trzebny . Zgłoszenia K u r  er 
Lwów. Z im orow icza 10 pod „M o­
nopolek_____________________1578;

Stryckiy
i p iw niee każdego  praw ie  domu 
zaw ierają  m nóstw o n isp o tizeb  
nych rzeez*  jak: części g a rd e ­
roby, m ebla it.p . O g łoś (10 słów 
50 groszy), ża m asz tsk ia  a tak ie  
p rzedm io ty  do sprzedan ia , a : 
pew nością znajdą sią  chętn i na 
byw cy. _________________ 15800

Fortepian
p larw szorządny , k ró c iu tk i sprze- 
d*m bardzo tan ia . Skleniarski 
Lwów, Kop arnika 26.______15831

Dom

używaną m aszyną do p isania. 
Z głoszenia K urjer, Lwów, Zimo- 
row icza 1 0  p o d  „ P ła tn e  nat*ch-
m ias t”. c  15843

drew niany, 2 pokoje  i kuchnia, 
ogród, sprzedam . Lwów, Lowan- 
dówke, ul, S ienk iew icza 26. 
S tocher. 15833

,Tatrę*
Jcupię dw ucyiiadrow ą k ry tą  opis 
cena K urjer, Lwów, Zim orow i- 
czs  10 pad  „ T a tra " . 15844

k ry ty  na gum ach jasionow y p ra  
wia n ie  używany sprzedam . 
Lwow. nl. P ochy ła  e  b. K adecke. 
T el. 72-95. 15845

Jfj* c
ę Ę £ o p v z e a a a e ^ -

Radjowy
a p a ra t 4-ro U m paw y sieciowy, 
na  110 i 220 v. Zbudow any w edle  
najnow szej kon stru k c ji, p o siad a  
bardzo  silny o d b ió r w szystk ich  
stacy j en rop . w raz z g łośn ik iem  
dynam icznym , z pow odu w yjazd 
e -sz y jn ie  sprzedam . Z głoszaaia 
do  A dm . ,-K urjera" Lu jw , Z i- 
m arow icza 10 pod: „Selektyw ny".

1‘ 000

Nie wyrzucajcie
Iwoich p ien ięd zy , kupując  
andetę sklepow-ą lecz wprost 
v źródi'3, F irm a SaN D K ER . 
vytw órnia m ebli i  tapicernkr  
^eona Sap iehy  34, p o leca  sw e  
vyr5by su szon e n a  w łasn ej  
iuszarni i  pierw szorzędnego  
;atunku. S yp ia ln ie , Jadalnie, 
-alony, P ok oje m ęsk ie, urzą  
lżen ia  kuchenne. Otom any, 
Bufalkł. K rzesła, T apczany  
w szelk ie  inne w ed le najnow  

izych w zorów  po cenach  bar 
Izo n isk ich  dogodnych spła- 

ch.. U w aga 1 Każdy kupu- 
ący  k orzysta  po  roku z bez­
płatnego od n ow ien ia  m ebli. 
Uwaga na  firm ę SANDKER  
Lwów, L. Sap iehy  34. 24;

Okazyjnie1
>etektor * 3-m a ałuchawlcami 
głośnik D etefon  aa 220 VeU 
o o d stąp ien ia  za 5 0 w artości, 
tliższe inform acje R adio-K lin ika, 
aż. S ikorsk i, Lwów, ul. ** Baj-j 
ach  3 U  15538

Boczne
[ssew skiej 7. 2 pokoje  s kuchais 
do wynajęcie. 15878

4 pokoje
słoneezne, ezyste  —  k o m firt — 
centrum  — speko jns u licą  — 
poszukuję. Ew. czynsz roczny 
Szczegółew e dane: de  K urjera, i pokoje, 
Lwów, Z im orow icza 10 pod  w ynsjęcis. 
,R ządow ie«“. 15348ilstor.

Ofiaruję
dobry fo rtep ian  gospodarzow i 
zs odnajęcie  1 poknju  z kuchnią 
za czynszem  do 40 zł. Listy 
Kurjer, Lwów. Z im orow icza 10 

B ezdzie tn i". 15836

68 le tn ie  zain tebuluje 12.000 d o ­
żywocie ze 2 pokojow e pom iesz- 
k eeie. L isty  celem  bliższej in fo r­
macji K urjer. Lwów, Z im erow i- 
cza 10 pod „H . G.‘‘ 15838

Stancja
JO w ynajęcia Lwów, B. Chro 
brego  15. boczna P e to ek ieg e .

1.5847

Komfortowe
Lwów, Bajki 11. d 
T am że w skaże insta-

15834

Osoba Dam 30 zl.
za skrom nie  um eblow any n ie .
krępujący , czysty, n ieduży  p o ­
koik b lisko ari dm ieście. Listy 
K urjer, Lwów, Z im orow ieza 10 
pod „30 zło tych". 15798

2 pokoje
kuennia pałny kom for b ezd z ie t­
nym Lwów, Paulinów  7e, boczna 
Ł yczakow skiej, 15839

Stancja

um eblow any, n iek rępu jąey  na 
b in re  lnb m ieszkanie  d la  pana 
ed  zrraz . Lwów, K opern ika  11. 
m. 5. 15806

15 zł. okolica Jabłonow skich. 
„ Info rm ato r" Lwów, Zim orowi- 
e ra  14, 15840

Poważnego
pana przyjm ę na m ieszkaaie
dobry  w ikt. K urjer, Lwów, Zi­
m orow icza 10 p e d  „B isko śród- 

eśc :a“. 15807

Powozik

Poszukuję
lu b  3 p o k o jo  t  k n e h n ią  

kom fortem  ed 1 m aja b . r. 
w śró dm ieścia  za czyp-tem  w. le- 
sięcznym . Zgłoszenia de  K urjera . 
Lwów, ul. Z im oruw icza 10, 
ped  „L. B.“ 15607

Pokój

Pokój
kaw alerski, k istka, um eblow any. 
Lwów, G ródecka  89. —  gospo­
dyni.  11822

Pokój
um eblsw aay, jedaeesobow y 
Lwów, P o io c ic ie ro  30 m. 2.

15741

Wspólne
m ieszkanie dla in tcU gertne j pa. 
nienki. Lwów, G łęboka 6 
podw órze m. 13. 15849

Mieszkaaie
dw upokojow e —  klatkow e, czę­
ściow e um eblow ane 45 zł, Lwów, 
P ijarów , 41, te le f. 96-76. 15846

Emeryt
państw ow y peszuku ie  2 pokei 

k uchnią  w s te re j kam ienicy. 
M oże zap łacić  czy n si za pć ł ro ­
ku zgóry. Zgłoszenia z podaniem  
w arunków  de  K urje ra , Lwów, 
Z im eruw icza 10 „C zynsz p ó ł­
roczny"  15575

Pięknym, tradycy jnym zwyczajem
odbywa się we Francji błogosławienie rybaków , wyruszających

daleko morskie.
na połowy

3 pokoi
k om fort siu cam  — okolice W o­
jew ództw a. Lwów, Jo rk ascb ew s 
-  P e d w .le  3. 15707

Do wynajęcia
poko je , p rzedpokój, kuchnia 

łazienka. Lwów, G łęb o k a  29.
15786

Poszukuję
4 pokoje, pokój służbowy, kneh- 
nia, łaz ienka, gaz. e lek try k a , 
wysoki p a r te r  lnb I p ię tro . S ło­
neezne. C zynsz gw aran tow any  
Zgłoszenia p ise m n e : K urjer
Lwów. Z im orow icza 10. pod
„D y rek to r L. B.“  15631

2 pokoje
kuchnia pe łcy  kom ro rt słoneczne 
do w ynajęci a, ogladań Lwów, 
G undnlicze 6 boczna P o n ińsk iego  

15710

Poszukuję
kem -
maja

2 lnb 3 poko i i  knebnią , 
fort, od zaraz  lnb od 1 
Z głoszenia z podaniem  w arun­
ków K nrjer, Lwów, Zim orow i-
cza 10 pod „4567*. 15632

Piękny
lokal fron tow y śród m ieśc ie  4  obi 
k acje  Lwów, C horążezyzny 5. 
D e w ynajęcia. 15864

Pokój

pokoje kom fortow o przynależ- 
neści, od  m aja do wynajęcia 
Lwów, G ru n w rld zk a  3. 15790

Do wynajęcia
pokoje, p rzedpokój, knchnie

łazienka ed 
G łęboka 29.

m aja Lwów,
15̂ 52

Inteligentna
sam etna z pensją szuka pokoiku 
(w ew nątrz kuchnia) L isty  Kurjer, 
Lwów Z im orow icza 10 pod 
„Tani*. 15791

Mieszkanie
najkorzystn ie j w ynająć zapem oeą 
ogłoszenia w n in ie jszej i ubryce 
(2 re z y  do  10 słów  b e z p ła tn ie )  
R ozlepianie kei iek  z og łosze­
ni imi n s  ry n asch , muracta do 
mów i d rzew ach  je s t  karalne  
i... n ieeu ro p ejsk ie . 15756

Łsdae

kuchnia słoneczne, półkemfert, 
a wymagana, Lwów, L*«*_(Kaucja

1 5 8

dw a po k e je  z kuchn ią  i m ebla­
mi z pow odu w yjazdu do o dstą­
p ien ia  a ' K ochanow skiego. Zgło 
szen ir K n rje r, Lwów, Zim oro 
w is ta  10 p o d  „O kazja  S  K-“

1S7J3

3 duże
Poczukaję

dro g ieg o  pana  in t. do w spólne- 
g s  pokoju  Lwów, Łyczakow ska 
21--11. 15785

przy sam otnej z W iktem lub bez 
d la stałyeh albo  przyjezdnych. 
Lwów, K rólow ej Jadw ig i 23. 
drzwi 7. 15789

2 pokoje
knehnia. częściow o um eblow ane. 
Lwów, K urkow a 40 m. 1. O g lą ­
dać godz. 10—14. 15804

M ieszkare
4-pokojowe ząrsy dr> wyai jęeia 
l lisk o  Sucre C oeur i P o litech ' 
niki. L is ty  K urjer, Lwów, Zimo 
row icza 10 pod „B". 15816

2 pokoje
t  knebnią  z s  dw orcem  Łycza­
kow skim . Lwów, K opalna — 
C anrkąJózeL . V

1 — 2 pokoje
dla jednej - dwóch osób, z Wik­
tem  (bez), Lwów, R»ja 3 p a rte r .

15841

Pl. Akademicki 2,
Lwów. II p. n*. 6, pokój, balkoflĘ 
osobuy przedpokój. Do godzi­
ny 4. 15837

2 pokojo
balkon n s  binro  lub przodgię. 
blorstw o od 1 m aja Lwów, nl- 
A kadem icka 7.4|l m. 6. 15717

Pokój

Panienka
skrom nych wym agań 8r , ‘
cy w lepszym  domu* Ł askaw i 

g łoszenia K urjer, Lwów, Zimo- 
rowicza 10 pod „Prowincja^^

Od właścicielki
pokój n u e b le w a n y  balkon u l 
L istopada , sw en tne ln ia  k a rh n ia  
wolna — e n a rv to m  —  u rzęd n i­
kom (urzędniczkom ) Lwow, Mu- 
ra -bka 36 I p . m. 3 od 3 — 5.

15793

Poszukuję
pokoju um eblow anego, w ejście 
z k la tk i schodow ej n iedaleko  
centrnm  Z głoszenia  z podaniem  
w arunków  do K arje ra , Lwów, 
Z im orow icza 10 p a d  „C a. A ."

15801

JAK OGŁASZAĆ —
TQ W „KURJERZE ‘1

Inteligentna
m łoda am ie  go tow ać przyjm ie 
posadę w ch arak te rze  gespudy  
ni na prow inc i. K urjer, L ’ ów, 
Z im orew icta  10 pod  „Leokadja*.

15771

Szofer
dobrem i św iadectw am i posza- 

knje posady, najchętn iej a a  wó* 
pryw atny, o sta teczn ie  m oże zło­
żyć k eac ję . Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów Zim o-ow ieza 10 pod 
U czciw y". 158C9

Służąca
sam odzielne go tow anie  g tarszi 
pesznknja  zajęc ia  do m k.ej r a ­
d lin y . Zgłoszenia K nrjer, Lwów, 
Z im o r iw ic i .  10 „R. Z,“  15824



Str. T „KURJF.R“ z dnia g l  kwLtnia 1934 Nr. im
Urzędniczka

ta  zaajeaeic ią  bushalturjł I p!> 
■aniam aa a a u y s la  poszukuje 
posady. Listy Knrjer, Lwów, Zi- 
marowlcza 10 „Pracowita*.

1583 '

Starsza
in te lig en tn a  szuka p racy  ta rz ąd -  
czynl dam a sam edzielnej g o sp o ­
dyni lub  do  pensjonatu . K urjer, 
Lwów, Z im orow ieza 10 pod 
„ R u ty .e w a n a " . 15842

Stenotypistka
la t  21, poszu k a ją  posady .
K a rja r . Lwów, Z im orow ieza ... 
„.Rutynowana binralistlca**. 15853

Służący
lak a j k aw aler z do b ram i św ia­
dectw am i znająey się  d e b rze  na 
eg ro d n ie tw ia , uczciw y i aum iea- 
Ł j poszakuja posady . L a—> w t 
Z głeszeaie K urie r, Lwów, Zirao- 
•aw icza 10 „U  azciwy służący" 

15865

i|i Tańczysz?
U c z ą c  się  a  p e d a g o *  
? a  c h o r e o g r a f j l  Mar- 
j a a a  W ieczystego  — 
L w ó w  R y n e k  4 0  b ą .

ileaz tańczył ryt* icz- 
ala t elegancka.

2024

Za pożyczenie
500 zł. dam  n trzym an ie  w zdro 
jowisk w raz z m ieszkan iem  
L isty K urjer, Lwów, Zim orow i- 
rza  10 p o d  „L e tn isk o " . 1585'.

Wzorowa
pracow nia  zes . . . . . is trz - - jk o -z io -  
tn ieza A ’b ina M ntki, Lwów, pl. 
D ernardyńaki 3. — zabudow ania 
O O . B ernardynów . 26*C

Fortepian
ra tk i w ynajm ą. W illa „A n ó a1 

Lwów, za dw orcem  Łyczaków, 
(kim. 10 zł. 15852

Do wydzierżawienia
w Podlaśn iow ie (T atarów ) wił a 
„K rzyaieńka" (peaa jana t) O udo- 
wa, Tł-imaez, 15799

Manicure
10 g ro sz y , O oan lac ja , strzyżen ie  
m ycie 2.30 R yker Stanisław , 
.wów, B atorego  14. 624

K raków, ul. Z w i e r z y n i e c k a  IO, te?, n r .  I2 8 -S 3 .
U rządza pogrzeby od najw spanialszych do na jsk ram nir jszyyh p a  cenach bardzo tanieli — 
k ry z y ao w y c h  — n a  ra ty  dow olna w edług umowy. P rzep row adza  ekal.um *cje zwłok oraz 
przewozi zwłoki w kraju i zagrau icą . Z pow ażaniem  J • P ie o z o n k n .  K843

B?bci
trudno  jest wyjść z dom u w «z«- 
sie  n iepogody . Przychodzi do 
dom ów  pryw atnych  w ykonać 
zd jąć 'a  p o rtra to w e  — nieszablo­
nowo a tan io  — absolw ont siu d  
jum fo to g rafik i. Łask zgłoszenia 
uprasza do K urjera , Lwów. Zi- 
m orew icza 10 pod „Studjum  
fo tog rafik i* ' 14058

Lepsza
■łażąca, sam odzieln ie  gotu ją, 
■winna, a zy ita , rze te ln a  poszu­
k u je  posady  od za i i  lub 1 m a­
ja .  D am  ab eją tay . K urjer, Lwów 
Z im orow ieza 10 pod „M ewa".

17535

Q fftsassn la  w le j  n  . - y o i  u m l. i .o m . 
m y d a  15 słów  b a a p ta łn la

Praktykant
k ukończoną 7-ą k l n ą  zoatanie 
na ty ch m iast p rzy ję ty . L iaty k ie ­
row ać  do K urjera , Lwów, Zima- 
row icza 10 pod  „H andlow iec*.

15784

Chłopca
d a  p rak ty k i m echanicznej przyj. 
mt, zeraz M ichalaki Lwów, Syka 
tuaka  10. 15792

Przyjmę
polką d a  w azyatkiago um iejąca 
do brze  go tow ać i ra b ó tk i albo  
zw inaą, m ilą podrączną  Lwów, 
nl. H ofm ana 11 p ierw sze  p iętro , 
drzw i 10 naprzeciw  sebodów .

15811

Kucharkę
ru tynow aną po stu k u je  pensjonat 
dy jo te tyezny  —  dobrzo  p a le , o-

■BOJ. -Lwów, L enartow icza  19 I1 >, 
15821

Służąca
td rew a , uezciw a, sam odzieln ie 
gotn jąca, ■ doskonalom i pale- 
coniam i p o trzeb n a  (a ran . Zgło­
szenia Lwów, M iłkaw skiego 11 
p arte r. 15830

Poszukuję
k arsz  służąaą d e  w szystk iego  
d e  3 osób z b, dobrem  go to w a­
niom  z dow odom  osobistym , pa 
p iory , p ró b n e  g o tow an ie  ka  
n ioczao. Lwów. K urkow a 29 I p. 
m. 7. ty lk o  8 —10 rano. 15850

Poszukuję
kaiłej, pi aeow itoj. nezeiw ej pa 
n ionki do  m leczarni z m ałą 
k aucją. U m iejące  go tow ać m ają 
p ierw szsńatw o. L is ty  K nrjer, 
Lwów, Z im arow icza 10 pod 
„D obre  m ie jsca". 15856

Gabinet
koamotyczny „DINSTINCTION” 
LWów, K opern ika  42n. U. p. O d 
kilku la t ehlubnię znany, p ro ­
w adzony przez  dyplom ow ane 
siły  pod  kiern-rkiem  lekarza  
O dm ładza, reg en e ru je  n a jb a r­
dziej zniszczoną cerą , nsnwa 
wszelkie d e fek ty  ja k :  w ypryski, 
liszaje, czerw oność, ło jo tok  e tc  
Solidna praca. P rzy stęp n o  eenv.

1570'/

Unieważniam
zgubioną K tiążeezkę w ojsk, wy- 
staw ioaą  p rzez  P  K. U. Lwów. 
na nazw isko W olf Koch. 1*8^5

Zakład
szklarski po leca  szkło okienne 
oraz w ykonuje w szelkie rob o ty  
szklarskie  na jtan ie j. S tanisław  
D udzik  K lako  w, F lorjańska 38.

K. 84?

Dziei& K. Maya
wydanie p rzedw ojenne  ilu s tro ­
wane okspedjuje  Ks ę g a rria  W y­
syłkow a Lwów, PO sudskiego 16. 
Na żądan ie  p rospek ta . I565n

m m m m i tm
Idealny

wypoczynek, ciszo w iejska, P a d . 
k a rp a d e . zdrow e okoliee , stacja  
j  km . ty lko  d la ahrześcjan , p o ­
koje, pościel, p ięc io k ro tn y  p esl- 
lek, lip iec  — sie rp ień  zł. 4.50 — 
obecn ie  4 zł.— D w ór R udenka 
p. O lszai.ica k | U strzyk . 823

Wakacje
szukam  pokoju u trzym anie  3 oso 
by, l»s rzeka  b liska  najchętn iej 
cśniczów ka dw ór, L iaty  z do. 

kiadnem i inform acjam i K urjer, 
Lwów, Z im arow icza 10 , L e t­
n i s k o 15851

C h e ą o  a k u t e c m i e  ■  
przeprowadzić reklam ę * ii

należy adresować tylko

Kurjer Zachodni
Soenawfio* uL Plłiodikf«tr« *

Z manifestacyj komunistycznych we Fr ąncji W  Bordeaux na 
manifestantów pojawiły się emblematy sowieckie.

transpare.nta.:,'i

Wytwórnia
najrozm aitszych pan to fli f papu- 
czy „Ibis*. Lwó"v, £ lo ieskieou 
fdaw niei W ronow ska!. 198

425 CENNIK OBUWIA F-y
A R — A

Lwów C k a rą h ijrn y  U  a 
Półbuelki iręakia ad ał. 22.— 
Zalówki mętkia ił . 3 .—
Zelówki JumakU zł. 2.20
Obcasy nięakU zł. 1.40
Obcasy damskie zł. 0.70

Żarówki
oazezędneśeiow e po  cenach  naj­
niższych poleca E le k tra  Pasaż 
jn ik o l m cha Fel. 10-85. 1303

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
ao kulturalnego i. mod­
nie urządzonego m e* 
szkania i biura są nie* 
tb v ii,e,Oo proste f tanie

Torebki
d am sk ie  nap raa  a fachow o apn- 
ejaliata: B arasz, Lwów, Zim oro- 
wteza 7. 1943

Mundurki
■tudenekie, h a re e r ik te , Przyapo 
soblonia W ojskow ego  — b a jecz ­
nie tan io  jed y n ie  w wytw. 
.C en tru m ", Lwów, Skarbków , 
r k .  1.  ? !  >

i ł

Nie należy odkładać

„Kurjera
przed przeglądnięciem

Rok. zal. 1907.
y > * A

emwywM
Lwów, p lac  B ernardyńsk i 15." t c i , 117-92

Szukam

Dworaki ch leh  żytn i na m leku 
I p szen n o -razm /y  (graham ) po ­
leca  Wirga I wów, S le n k i.w i­
eża 3. za H . G eorgoa  247

■pólaiczkę (ka) a dobrem  g o to ­
w aniem  do Zdrojow iska obok 

'L w ow a. L iaty K urjer, Lwów Zi- 
m orow icza 10 „300 z ł"  15854

Mężczyzna
pow yżej la t  40 z w ykształceniom  
aksd em iek iem  pozna tow arzysz­
k ę  ku ltu ra lną, przysto jną, sm ukłą, 
zg rab n ą  w eelu m atrym onialnym  
L iaty K nrjer, Lwów, Z im arow i- 
tz a  10 p u«l „H arm onia  Dus

_ _ _ _ _  M ag azy n  p a p ie ru

frgTg Schex i Stctzel
Lwów, Syksiuska  2. te le t. 34-30 
po leca  K sięg i handlow e różnych 
system ów .  _______

T l
K ołłątaja 5 
na ■kładli a.

Meble
d e  wszelkich po- 
Icejl na jkorzystn iej 
nabyć m ożna W WY­
TWÓRNI MEBLI Fr. 
Z ie lińsk iego , Lwów, 
w podw órzu. S ta le  

848

Reklamowe
ceny dam aklaj i m eaklej bielizny 
oraa pończoch, ręk aw iczek  i in ­
nej ge lau terji dam skiej po leea  
Zygm unt Z aleski Lwów, Boi- 
mów 4. ?15

15823|aiej.

Wszystkie
P an io  w a Lwow ie p rzekonały  
się , ża na jp iękn ie j w ykonuje 
trw ałą  ondulację a a  ’/ t  roku  
K rynicki Lwów. W lśn iew iec 
k ich  3 . D la  s tu d en tek  20"/o ta-

1581?

406

Sypialnie
adaln ie, g a b in e ty  najnow szych 

fasonów  la j ta n ie j : Jan  O rtn e r,
Lwów, S y k stn sk a  41.________ 345

Płyty — .50,
■ajnowaze 1.40. Z am iana p ły t za 
osiem  sta ry eh — now a. P a to fo ń y  
najtan ie j : „P laców ka Pole ':a
W arszaw a, M arszałkow ska 79

1261 '

bo są one niełylko

o b r a z e m  życ i a ,
jego

Maskfi@ i c ieni ,

ale mog? bg£ również

podnieta I hodźcem
Twych poczyna A 

I przedsięwzięć.

S ( . l P I Q S B Y ’ B G O  
d r a 4 > d n v *  w O n k l  1 J U w I g l .
Zastępca na Lwów I okolicę wprowadzony we 
fabrykach, młynach, domach towarowych i t. p.

f>oszukiwany. Zgłoszenia z podaniem rejonu dzia- 
ania upraaza H. G. Slingsby, 97, Kinsway, Lon­

don, W. C. 2, Angja 847

Humor zagraniczny

któi— D ow iedziałem  się, że pan poszukuje kasjera.
  W łaściw ió, to naw et dwóch. Nowego i tego,

«w la ł" *  (Gal — Paris). S. F

C E N N I K  C G Ł O S Z E Ń :
R e k la m y  w tel :i« ie  t

N . l-« ze j s tro n ie  .  -  .
Cała l-o] a i ona . .  .  • •
N a 2-g iej ! 3-ej s tron ie- g i e ,  » — - i  — « !» •  •  A -
C ała  2-ga lub 3-c ia  s tro n a  ' . 
na dalszych stro n ach  te k s tu  
C ała  s tro n a

*ł. 1-50
„  1.200-— 

j-80 
*  8 0 0 :-- 
„ 0-70
-  600—

Różne reklam y:
K o m u n ik aty  i a rty k u ły  r«klam ow o 
N a s tro n ie  k ro n ik a rsk ie j . . .  ■ 
W  d o d a tk u  lite rac k o -n au k o w y m . .
N ekrolog] do "00 m m ...........................

„  „  300 „  • • • • ■
„ pow yżej 300 mm. . .  .

O g ło sz e n ia  d ro b n e :
Zł. 1.—  O głoszen ia  za  te k s te m  za m m . . . zł. 0 '30

, „ 0 '80 N a ost. s tro n ie  i w śród d ro b . (6 lam .) „  0‘ )
, „ 1*—  O głoszen ia  d ro b n e  za słowo . . .  „  0'10

„  0*50 M rtrym onjalne . . . . . . . .  » 0 ’20
M 0*30 Dla poszukujących pracy za słnwo „ 9‘05
„ 1-—  D ro b n e  o g łosi, p rzy jm nje  s ię  ty lk o  za gotów kę.

P o d s ta w , ob liczen ia  je s t 1 m |m  w  1 łam ie. Podw yżka cen  ogłoszeń m o ż e j - ^  w SrOflIIBW■ ODiicieni* Joni * ł,ł| 141 "  * J •  , , , J  1 ■ • n r
Zamu ione pop rzed n io , .  n ie  by ły  zgóry z p ł a c o n e -  Z .  zau trzezem e m.ej.cn^ d o lic z , s .ę  25 p r o c . -  
O g łoszen ia  w nnm eraeh  św iątecznych  i n iedz ielnych  (z d a tą  poniedziałkow ą) kosztu ią o 20 |„ d rc /« j.

U W A G I ,
O m yłki, k tó re  zasadniczo  n ie  zm ićńiają t re ic  
ogłoszenia, n ie  upow ażniają do  żądania  jwroaw 
gotów ki ani też  ni« obow iązują A dm in istrac ji 
do  b ezp ła tn eg o  pow tórzen ia  anonsu. Komun 
ka tów  bezp łatnych  n ie  um ieszcza się. Z niżel 
n ie udzie la  s . R e k la m a c je  m iejscow e Jw zględ 
n ia  się  do  dni 3-ch , zam iejscow . do dni 8-rtilu 
od  d a tv  ukazania sic  ogłoszenia. Za eg iem  
p larze  dow odow e liczy się  25 gr. Ogłoszeni* 
r*o num eru b ież. p rzy jm uj- się  do godz. 16-te

W ydaw ca; D. Maciejko. Czcioa kami DRUKARNI KRESOWFJ Sn. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Odpow. red. Marian Ostrowski-


